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CENTRALI TURYSTYCZNEJ „ORBIS”

Z prac Prezydium
Dla 480 000 studentów całego kraju

Inauguracja — w Poznaniu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — 39 września br. 
Prezydium Rządu dokonało 
oceny sytuacji w krajowym 
systemie energetycznym oraz 
rozpatrzyło prognozę pokrycia 
zapotrzebowania na energię 
elektryczną w nadchodzącym 
szczycie jesienno-zimowym.

Do najpilniejszych zadań — 
jak podkreślono — należy 
obecnie zakończenie w prze­
widzianych terminach remon­
tów urządzeń energetycznych, 
prowadzonych w tym roku na 
szeroka skalę a jednocześnie 
przyspieszenie tempa budowy 
inwestycji energetycznych, któ 
re powinny zasilić krajowy 
svstem energetyczny jeszcze w 
bieżącym roku. Niezależnie od 
tego 'konieczne jest podjęcie 
przez wszystkie organizacje go 
spodarcze skutecznych działań 
na rzecz oszczędnego zużyciu 
energii. To samo odnosi się do 
o db i or có w i n d vw i d ualn ych.

Ocen^jac rezuUafv wprowadzo­
nego w Polsce w tym roku czasu 
letniego, stwierdzono, iż posunię­
cie to przyniosło wymierne korzy­
ści. W czerwcu, lipcu i sierpniu, w

godzinach szczytowego obciążenia, 
notowano z tego tytułu zmniejsze­
nie poboru mocy o około 1000 me­
gawatów, co pozwoliło energety­
kom zaoszczędzić znaczne ilości 
węgla oraz sprawniej i szybciej 
przeprowadzać niezbędne remonty 
agregatów i sieci. Biorąc to wszy­
stko pod uwagę, uznano za celo­
we zastosowanie czasu letniego 
również w przyszłym roku. Projek 
tuje się, że będzie on obowiązywał 
od 2 kwietnia do 1 października.

Prezydium Rządu omówiło 
wstępnie sprawy związane z 
realizacją zeszłorocznych pos­
tanowień Biura Politycznego 
KC PZPR i rządu, a dotyczą­
cych wydatnego zwiększenia 
udziału inwestycji moderniza­
cyjnych w ogólnym programie 
inwestowania. Tego typu przed 
sięwzięćia charakteryzują się 
k orz y s t n i e j s zy mi w ska źn ik a mi 
ekonomicznymi.

Na posiedzeniu podjęto de­
cyzje o istotnym znaczeniu dla 
sprawnego przebiegu budowy 
kompleksu nowo budowanych 
Zakładów Nawozów Azotowo- 
Fo^ferowych w Policach kolo 
Szczecina — inwestycji o prio­
rytetowym znaczeniu dla przy­

szłego rozwoju produkcji ro­
ślinnej, a więc dla całej gos­
podarki żywnościowej. Ocenio 
no także stan zaopatrzenia rol­
nictwa w nawozy wapniowe. 
Zatwierdzono wnioski, któ­
rych zastosowanie pozwoli na 
zwiększenie produkcji i dos­
taw tych nawozów.

Zgodnie z decyzją powziętą 
przez Prezydiom Rządu — 
jeszcze w tym roku zostaną 
rozpoczęte prace przy budo­
wie trzech zamrażalni — 
przetwórni owoców i warzyw 
— w Siemiatyczach, Środzie 
Wielkopolskiej i Leżajsku.

Rząd powziął uchwałę o wy 
odrebnieniu z nienu Główne­
go Komitetu Kubury Fizycz­
nej i Turystyki i utworzeniu 
samodzielnej centrali turysta 
cznej „Orbis”. Dq zakresu dzia 
łania centrali „Orbis” należeć 
będzie wyjazdowa i przyjasdo 
wa turystyka zagraniczna om z 
działalność gospodarcza obej- 
mudąca część tuwstrki krajo­
wej, prowadzonej detychrzas 
przez Zjednoczenia Dr^-jcdar- 
ki Turystycznej. (PAP)

Polscy przywódcy

wizytę na Węgrzech
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotni­
czej i rządu Węgierskiej Re­
publiki Ludowej w najbliż­
szych dniach orzybędą do Bu­
dapesztu z przyjacielską wizy­
tą Edward Gierek. I sekretarz 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i Piotr Jaroszewicz, czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. (PAP)

Zatwierdzenie projektu
Konstytucji ZS1B

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, które obradowało 
30 września na Kremlu, roz­
patrzyło informację Leonida 
Breżniewa o wynikach ogólno 
narodowej dyskusji nad pro­
jektem Konstytucji ZSRR i 
zgłoszonych w jej toku propo 
zycjąch.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR z zadowoleniem pod­
kreśliło wysoką aktywność 
obywateli Związku . Radziec­
kiego w dyskusji nad projek­
tem ustawy za-ydn:cze j.

Prezydium Rady Najwyż,

szej ZSRR zatwierdzili prze­
dłożony przez komisję konsty 
tucyjną uściślony i uzupełnia 
ny projekt Konstytucji ZSRR, 
który uwzględnia zgłoszone w 
toku dyskusji wnioski i pro­
pozycje. Projekt kieruje się 
do rozpatrzenia nadzwyczajnej 
VII sesji Rady Najwyższej 
ZSRR.

Prezydium roz.pa;: -zMo także 
inne zagadnienia zwipyane ze 
zbliżającą się sesją Perły Naj­
wyższej i projektami dekumen 
tów, które beda Przedmicitem 
jej obrad. (PAP)

im

W C9 polskich uczelniach studiować będzie 430 000 słuchaczy, z czego 55 000 na pierwszym 
roku. Dzisiaj — w sobotę — odbędzie się w auli Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu 
centralna inauguracja roku akademickiego 1977//8. ŻakovsJ hymn ,,Gaudeamus” obwieści 

i również (hislaj pcczątsk kolejnego raku akademickiego w wielkopolskich uczelniach wej- 
. skowych: Wyższej Szkole Oficerskiej Wojsk Pancernych im. S. Czarnieckiego i Wyższej Szkole 
3 Oficerskiej Służb Kwatermistrzewskish im. M. Buczka w Pozuaniu oraz w Wyższej Oficerskiej 
i Szkole Samochodowej im. gen. A. Waszkiewicza w Pile. W pozostałych poznańskich szkołach 

wyższych: Politechnice Poznańskiej, Akademii Ekonomicznej, Akademii Rolniczej, Akademii 
Medycznej, Akademii Wychowania Fizycznego, Państwowej Wyższej Szkole Muzycznej i Pań- 

i stwowej Wyższej Szkole Sztuk Plastycznych inauguracje odbędą się w przyszłym tygodniu.
W uczelniach Poznania studio wać będzie ponad 40 00D osób; 5 000 — to słuchacze pierwsze­

go roku. Na zdjcclu: fronton auli UAM udekorowany na dzisiejszą inaugurację, (wig) 
Fot. — K. Przychodzie!

Premier Francji 
o rozmowachw Moskwie

W piątek ńa konferencji pra 
sowej w Moskwie francuski 
premier Raymond Barre oś­
wiadczył, że rozmowy z Leoni­
dem Breżniewem • Aleksiejem 
Kosyginem raz jeszcze potwier 
ciziły zbieżność poglądów Fran­
cji i ZSRR na wiele proble­
mów międzynarodowych. Pre­
mier ocenił perspektywy roz­
woju stosunków dwustronnych 
jako nader pomyślne. (PAP)

Krótko + krótko + krói-ko * krótko

Głosowanie w Kongresie USA
Izba Reprezentantów Kongresu 

amerykańskiego odrzuciła wnio­
sek, domagający się zaprzestania 
badań nad bombą neutronową. 
Przeciwko wnioskowi głosowało 
297 członków izby, natomiast za 
109.
Umowa Indie — Bangladesz
.Przedstawiciele Indii i Bangla­

deszu parafowali w piątek nad ra 
nem w Delhi porozumienie o po­
dziale wód Gangesu i w ten spo­
sób położyli kres sporowi, który 
ciągnął się od początku lat sześć­
dziesiątych i utrudniał poprawę 
stosunków najpierw między In­
diami i Pakistanem, a potem mię­
dzy Indiami i Bangladeszem.

Enierć etiopskiego działacza.
Powołując się na informację 

r-dia etiopskiego, agencja TASS 
podaje z Addis Abeby, że nie­

Kokjn® spotkanie
A. Gromyko - C. Vanc3

W piątek odbyło się w No­
wym Jorku kolejne spotkanie 
człon a Biura Politycznego KC 
KPZR, ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR, — Andrieja 
Grcmyki z sekretarzem stanu 
USA, — Cyrusem Vair?em.

Ministrowie omawiali pro­
blem v uregulowania sytuacji 
na Bliskim Wschodzie, w tym 
sprawę jak najszybszego 
wznowienia bliskowschodniej 
genewskiej konferencji poko­
jowej. (PAP)

dawno wybrany przewodniczący 
Krajowej Centrali Etiopskich 
Związków Zawodowych, T. Ma- 
debo poniósł śmierć z rąk ter­
rorystów.

„Kosmos-957” na orbicie
W piątek w Związku Radziec­

kim wystrzelono na orbitę ko­
lejnego sztucznego satelitę Zie­
mi „Kosmos-957”. Będzie on kon 
tynuował badania przestrzeni 
kosmicznej. Aparatura satelity 
pracuje normalnie.

Sprzedaż monet olimpijskich
Bank Państwowy ZSRR podał 

wiadomość o podpisaniu porożu 
mienia między radzieckim Ban 
kiem Handlu Zagranicznego a 
Bankiem „Lazard Freres” z Pa­
ryża i firmą „Occidental Petro 
leum Corporation” z Los An­
geles, o sprzedaży i rozprowadzę 
niu pamiątkowych monet olimpij 
skich na sumę 150 min dolarów.

Rozpoez^ą się ro idowa UAM
W piątek, w przeddzień 

centralnej inauguracji nowego 
roku akademickiego na tere­
nie Motarka, w północnej częś 
ci Poznania — przewidzianej 
pod zabudowę w nadchodzą­
cych latach — wmurowano ka 
mień węgielny symbolizujący 
rozbudowę i modernizację Uni 
wersytetu im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu.

W Morasku — przed wmurowaniem kamienia w^'®ino:*o.
Fot. — s. Wiktor

W dolinie Różanego Potoku 
2gromadzili się studenci tej 
najstarszej uczelni w północ­
no-zachodniej części kraju 
craz przedstawiciele społe­
czeństwa miacta, którzy powi 
tali przybyłych z tej okazji: 
kierownika Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZFR — Jaremę 
Maciszewskiego, ministra nau­
ki. szkolnictwa wyższego i 

techniki — Sylwestra Kaliskie 
go, członków Egzekutywy i Se 
kretariatu KW PZPR -w Po­
znaniu z I sekretarzem KW 
— Jerzym Zasadą oraz przed­
stawicieli władz wojewódzkich 
i miejskich.

Zebranych powitał wojewo­
dą poznański Stanisław Cozaś, 
który w swym wystąpieniu 
podziękował najwyższym wła­
dzom partyjnym i państwo­
wym za podjęcie historycznej 
dla regionu decyzji o rozwoju 
UAM. Następnie rektor uczel­
ni prof. dr hab. Benon Miśkie 
wieź odczytał akt erekcyjny. 
Zawiera on m. in. informacje, 
ve obszar budowy obiektów 
uczelnianych obejmuje 300 hek 
tarów, a przewiduje się wznie 
sienie pomieszczeń dydaktycz­
nych i naukowo-badawczych, 
socjalnych i usługowych dla 
około trzydziestotysięcznej — 
w roku dwutysięcznym społe­
czności akademickiej. Po pod 
pisaniu aktu erekcyjnego zo­
stał on wmurowanv w grani­
towy głaz, usytuowany w 
centralnym mimseu placu przy 
szłej budowy. Wmurowania te 
co dokumentu dokonali przy­
byli na uroczystość przedstawi 
ciele KC PZPR, resortu nauki, 
szkolnictwa wyższego i tech­
niki, władz wojewódzkich i 
uczelni oraz Henryk Dobro- 
niecki — robotnik budowlany 
z Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 5. które 
będzie realizatorem rozbudo­
wy rc^elri.

Dokończenie na str. 2

Trwa trzydniowy
Rajd Przyjaźni

Doniosłym akcentem ogólno­
polskich obchodów 60 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej .jest roz­
poczęty w piątek na oo- 
znańskiej Cytadeli trzydniowy 
Rajd Przyjaźni Polsko-Radziec 
klej. Tym samym ta doroczna 
impreza (już XXVI z kolei) ma 
szczególną oprawę. Ponadto 
uczestnicy rajdu bliżej poznać 
mają szlaki bojowe Armii Ra­
dzieckiej i ludowego Wojska 
Polskiego, a także zapoznać się 
z pięknem Ziemi Wielkopol­
skiej."

N» tegorocznej imprezie padł 
rekord zainteresowania raj­
dem. 39 trasami pieszymi, mo­
torowymi i kolarskimi zmie-

Dokończente na str 6

Gazociąg orenburski

Polscy spawacze 
zakończyli łączenie rur

Polscy spawacze układający 
gazociąg Orenburg — zacńóa- 
nia granica ZSRR zakończył* 
w piątek łączenie rur na po­
wierzonym im odcinku. Zakoń 
czcno te prace blisko na rok 
przed wyznaczonym terminem. 
Obecnie rozpoczęły się hydrau­
liczne próby stukilometrowe*G 
odcinka gazociągu między osie­
dlami Borowa ja a Plerwomaj- 
skij. (PAP)
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Artykuł E. Gierka w dzienniku „Prawda** Sprawa redukcji sił zbrojnych i zbrojeń

początek roku dkade- 
• mickiego kojarzyć się 

może młodym ludziom ze 
startem do nowego etapu 
życia. Nis jest to jeszcze 
etap dla nich najważniej­
szy. ten, którego celem jest 
samodzielna praca, lecz w 
każdym razie jest to etap 
ważny, często decydujący o 
wynikach całego życia, o 
pozycji zawodowej i społecz 
nej. V/ Poznaniu rozpoczy­
na nowy rok akademicki 
kilkadziesiąt tysięcy mło­
dych ludzi, w całej Polsce 
liczba ta wynosi 480 000. 
Wszyscy oni w niedalekiej 
przyszłości rozpoczną pracę 
— zawsze odpowiedzialną, 
z upływem czasu niejedno 
krotnie kierowniczą.

Mówi Się nie bez racji, 
że mamy taką młodzież,.na 
jaką zasługujemy. W tym 
zdaniu kryje się i ta praw 
da, że nic tak nie wpływa 
na postawę młodzieży, jak 
siła przykładu, jak wycho. 
wywanie poprzez działanie. 
Właśnie w nauce i w pra­
cy zawodowej uzewnętrz­
nia się współczesny, socja 
listyczny patriotyzm mło­
dych ludzi, którzy albo 
wkrótce czynnie zaczną 
wsoółkształtować oblicze 
Polski, albo — jako młodzi 
robotnicy, technicy, pracow 
nicy instytucji usługowych, 
biur, aparatu administracyj 
nego — już je współkształ­
tują. W młodzieży pokła­
damy nadzieje, związane z 
realizacją proaramu dalsze 
po rozwoju Polski wytyczo 
neno przez partię-

W młodzieży widzimy na­
szą przyszłość — to prze­
cież wielka rzesza pełnych 
zanału do nauki i pracy 
młodych ludzi, dla których 
możliwość studiowania 
oznacza realizację najwiek 
szych życiowych marzeń. 
Dobrze wiedza, że czeka na 
nich kraj, który w intelek 
tualnym notencjale obec­
nych. studentów widzi rów 
nież szansę dla przyspiesza 
nej realizacji ambitnych 
programów rozwoju. Ich 
zaangażowanie w nazwę i 
nracy .społecznej to również 
nrzeinw notriotycznej odno 
wiedzialności za losy 
Ojczyzny.

4 MF

Nowy etap procesu rewolucyjnego
„Nowy etap procesu rewolu­

cyjnego” — taki tytuł nosi ar­
tykuł I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Gierka, opubliko­
wany na łamach dziennika 
„Prawda” z 30 września.

Zwycięstwo Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paździer­
nikowej, będące głównym i 
przełomowym wydarzeniem na 
szego wieku, stało się mate­
rialnym wyrazem idei nauko­
wego komunizmu — pisze au­
tor. Począwszy od 1917 roku 
światowy ruch komunistyczny 
rozwija się pod potężnym woły 
wem spuścizny Wielkiego Paź 
dziernika i nowatorskiego doś­
wiadczenia budownictwa socja 
listycznego w ZSRR. Ogromne 
doświadczenie, jakie od tego

czasu nagromadziła KPZR, po 
twierdziło i rozwinęło leninow 
skie uniwersalne prawidłowo­
ści budownictwa socjalistyczne 
go. Doświadczenie to było i na 
dal będzie bezcennym źród­
łem inspiracji ideowej dla ca 
łego światowego ruchu komun i 
stycznego i robotniczego.

Zwycięstwo nad faszyzmem 
i militaryzmem, okupione o- 
gromnymi ofiarami narodów 
ZSRR, Polski, Jugosławii i in­
nych krajów oraz historyczna 
misja wyzwoleńcza Armii Ra­
dzieckiej miały doniosłe zna­
czenie dla rozwoju walki rewo 
lucyjncj w wielu krajach, dla 
utworzenia światowego syste­
mu państw socjalistycznych. 
Powstanie tego systemu —

podkreśla się w artykule — 
było drugim pod względem zna 
czenia historycznego wydarze­
niem naszej epoki. Na drogę 
budownictwa socjalistycznego 
wkroczyło wiele krajów Euro­
py i Azji, a po zwycięstwie re 
wolucji na Kubie — także A- 
meryki. Wkraczając na drogę 
rozwoju socjalistycznego — pi 
sze I sekretarz KC PZPR — 
naród polski rozwiązał kluczo­
we problemy swego bytu na­
rodowego, zbudował nowoczes 
nc państwo w sprawiedliwych
z etnicznego historycznego
punktu widzenia granicach, za 
pewni! ich bezpieczeństwo, o- 
pierając się na własnym pot en 
cjałe i na nie wzruszeń vm soju 
szu z ZSRR i innymi krajami 
socjalistycznymi. (Pz\P)
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OWP odrzuca propozycję J. Cartera

Pierwszy krok
w rokowaniach wiedeńskich?

Organizacja Wyzwolenia Pa 
lestyny opublikowała w pią­
tek oświadczenie stwierdzają 
ce, że nic może przyjąć propo 
zycji wysuniętej w czwartek 
przez prezydenta USA, Jimmy 
Cartera. W czasie konferencji 
prasowej prezydent Carter 
oświadczył, iż USA gotowe są 
nawiazać dialog z OWP, jcś’i 
organizacja ta uzna przed­
tem rezolucję nr 242 Rady Bez 
nieczeńslwa, a nrzez to prawo 
Izraela do istnienia.

Szef administracji ajmery- 
kańskiei oświadczył również, 
że OWP reprezentuje „znacz­
ną grupę Palestyńczyków”,

ale nie jestt wyłącznym repre 
zentantem narodu palestyń-

W oświadczeniu ooublikowa 
nym w Bejrucie OWP przy­
pomina, że jest jedynym re­
prezentantem narodu palestyń 
skiego i zwraca uwagę, iż „za 
miast żądać od Palestyńczy­
ków uznania rezolucji nr 242 
i prawa Izraela do istnienia, 
prezydent Carter ocwinien ra 
czej wezwać Izrael do zwrotu 
terytoriów okupowanych i u- 
zn^nia praw narodu palestyń 
sk^go, a przede wszv,s+kim 
prawa do samocikreślenA”;

PAP

Piaty synod
biskupów

Mszą odprawioną w 
licy Sykstyńskiej przez 
ża Pawła VI oraz 204 
pów i kardynałów z

Kap- 
papie 
bisku 

calbgo
świata rozpoczął się w pią­
tek w Rzymie piąty synod 
biskupów. Przedmiotem ob­
rad światowego zgromadze­
nia biskupów będą problemy 
nauki katechizmu w Kościele 
katolickim. Obrady potrwa­
ją około miesiąca. (PAP)

. WODOWANIE M/S „F. DZIERŻYŃSKI"
30 IX spłynął na wodę zbudowany w Stoczni Szczecińskiej im. A. 

Warskiego pierwszy z nowej serii masowiec uniwersalny nośnrści 
33 900 DWT. Jednostka nosi imię wielkiego rewolucjonisty — Feliksa 
Dzierżyńskiego i jest przeznaczona dla Polskiej Żeglugi Morskiej.

ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI „CZŁOWIEK I BIOSFERA"
Kilkudziesięciu przedstawicieli narodowych komitetów „Człowiek 

i biosfera” z Europy Ameryki i Australii uczestniczyło w zorga­
nizowanej prze? Polska Akademię Nauk konferencji, która zakoń­
czyła się w piątek w Poznaniu. Głównym jej celem było ustalenie 
wspólnych metod i zasad prowadzenia badań biosfery. Żorranitowa- 
mr tero spotkania w naszym krajn było wyrazem uznania dla pol­
skiej szkoły urbanistyki ekologicznej. Uczcsf icy konferencji zann- 
żnalł się m. In. z rezultatami polskich doświadczeń v zakres!" pr?". 
strzennych rozwiązań w aglomeracjach wiejs^o-orzem^s’owych, 
zwiedzili zakład Dendrologii PAN w Kórniku, Wielkopolski Farb 
Narodowy' i województwo leszczyńskie, (zr)

AUTOMATYCY OBRADUJĄ W OSTROWIE
W p ątek rozpoczęła się w Ostrowie Wielkopolskim dwudniowa 

konferencja naukowo-techniczna na temat automatyzacji procesów 
technologicznych dla potrzeb kraju i na eksport. Obrady odbywają 
się w ostrowskich Zakładach Automatyki Przemysłowej. Większość 
z wygłoszonych referatów dotyczy automatyzacji procesów tech­
nologicznych w przemyśle maszynowym, transporcie technologicz­
nym, gospodarce magazynowej, wodnej i żywnościowe!, budownic­
twie i energetyce. W konferencji uczestniczą specjaliści z całego 
kraju, (ma”)

SPÓŁDZIELNIA „MODA" WYGRAŁA KONKURS
Przez 3 dni odbywał sie w Poznaniu na terenach MTP III O*ól”C- 

krejowy Konkurs Usłue Krawieckich. Wzięło w nim udział 49 snót- 
dżielni. które zaprezentowały ponad 200 wzorów, nroporcwanych do 
wykonania w punktach usługowych zakładów pależncvch do- 
wego Związku Odzieżowych Spółdzielni Pracy. I miejsce w kenkur-

znano Spółdzielni Pracy Odzleżowó-Futrzarskiej „Moda” z Poznania. 
Ta sama spółdzielnia otrzymała też I nagrodę we wsnólzawod”tc-
twie zesoołowym oraz w krawiectwie młodzieżowym 
wodnic twi* indywidualnym.

W trakcie trwania konkursu nra-ownicy nunktów

we wspólza

po^rczezólnych spółdzielni szyli zamówiony nicdel w ciągu jednej 
doby. (m?p)

NOWY SEZON KONCERTOWY „PRO SINFONIKI"
Koncertem w sali Zespołu Szkół Muzycznych przy ul. SrlnM 

w Poznaniu rozpoczął się w piątek kolejny sezon wieczorów sym­
fonicznych dla członków znanego już nie tylko w kraju/ ruchu 
. Pro Sinfońlka”. Program tegorocznych spotkań młodych meloma­
nów jest bardzo atrakcyjnv i zróżnicowany; w związku z listopado­
wym Międzynarodowym Konkursem im. H. Wieniawskiego, najbliż­
sze miesiące upłyną oo-d znakiem muzyki skrzypcowej, (wig)

G t O S WIELKOPOLSKI”

V/ trzech kwartałach br.

138,5 min ton węgla
wyo

Załogi kopalń węgla kamień 
nego wydobyły w ciągu trzech 
kwartałów br. już 138,5 min 
ton tego paliwa. Górnicy do­
starczyli w tym okresie naszej 
gospodarce i na ekspert -o 4.2
mln ten v/ęgla więcej

1976 r. (PAP)

w
■ch kwartałach

Działalność sprzeczna
zo statusem

dyplomatycznym
PAP informuje, żc pracow­

nik dyplomatyczny Ambasady 
Szwajcarii w Pclsce. za działał 
ność niezgodną ze statusem dy 
plomatycznym uznany został 
przez władze polskie za osooo 
nicoo-żądaną.

Pracownik ten oouścił tery­
torium PRL. (PAP)

dowa U AM
Dokończenie ze str. 1.

Na zakończenie w imieniu 
studentów Uniwersytetu głos 
zabrała Magdalena Blimel z 
III roku filologii polskiej. Po­
wiedziała ona, że poznańska 
młodzież wielokrotnie czynnie 
manifestowała swoje przywią­
zanie do ojczyzny, uczestni­
cząc w dziele rozwoju regionu 
i kraju, a obecnie zabowiązu- 
je się, że od pierwszego dnia 
pracy budowlanych aktywnie 
włączy s:e do rozbudowy swo­
jej socjalistycznej uczelni.

W7 godzinach wieczornych w 
LAM odbyło się spotkanie p~a 
cewników naukowych poznań 
*kźch uczelni z przedstawicie- 
l?mi Komitetu Centralnego 
PZPR oraz władz nartyjnych i 
? dm in; s t r a c y i n y c h woj e wódz - 
'wa poznańskiego i Poznani?. 
W czasie snotkania 94 wyróż- 
nia^ącyęh się uczonych otrzy­
mało ę?grodv za wyniki w or* 
cy naukowej i dvdaktyczno- 
wychowawczcj. (zr)

Gratulacja i Polski

W wiedeńskim Hofburgu od 
było się w piątek 136 posie­
dzenie plenarne inaugurujące 
XIII rundę rokow-ań dzie­
więtnastu państw w sprawie 
wzajemnej redukcji sił zbrój 
nyeh i zbrojeń w Europie śród 
kowej. Na posiedzeniu, które­
mu przewodniczył przedstawi 
ciel Belgii, ambasador Luc de 
Smolderen przemawiali przed 
stawiciele CSRS i Holandii.

Uczestniczącej w rokowa­
niach delegacji polskiej prze- 
wodn;czy ambasader Tadeusz 
St”ulak.

Na spotkaniu z dziennika­
rzami, przedstawiciel CSRS 
ambasador Jirzi Meisner 
stwierdził, że w Europie śród 
kowej istnieje przybliżona rów 
nowaga sił, która nie powin­
na być naruszona. Wspólnie 
uzgodnione zasady rokowań

j przewidują, że redukcje wojsk 
i zbrojeń powinny być ekwj-

Przedistaiwiciel CSRS zwró­
cił uwagę, że w czasie toczą­
cych się w Wiedniu .rokowań, 
państwa socjalistyczne nie 
zwiększyły liczebności swych 
sił zbrojnych w strefie, która 
ma być objęła porozumieniem. 
Państwa NATO oświadczyły, 
że nie zamierzają powiększać 
swych wojsk. Nic z-atem mc 
stoi na przeszkodzie przyjęciu 
zasady niepowiększania sił 
zbrojnych, co — jak można są 
dzić — prowadziłoby do usta­
nowienia określonego rodzaju 
„status quo”. Porozumienie w 
sprawie niepowiększania sił 
zbrojnych w okresie rokowań 
nie przyniosło uszczerbku in­
teresom bezpieczeństwa żad-
nej ze stron.
więc 
kro^u

uzyskanie
Możliwe jest 

„pierwszego
w toczących się rcko-

Z okazji 23 rocznicy prckla-I walentne. wzajemne i nie Po
mowania Chińskiej Republiki 
Ludowej. Rada Państwa i Ra­
da Ministrów PRL wystoso­
wały do stałego Komitetu Ogól 
nochinskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych i Ra 
dy Państwowej ChRL deoeszę 
z serdecznymi nczdrowie^a- 
mi dla narodu ChRL. (PAP)

winny naruszać inferesów bez 
pieczeństwa stron. Państwa 
socjalistyczne są zdania, że

ze
nr

nie tylko s’ły zbrojne 
wmeż ioh uzbrojenie, a 

siły potwletrzne oraz

obję 
ale 

tak- 
jed-

tki wyposażone w broń ją
drcwą.

waniach.
Państwa socjalistyczne go­

towe są nadal dyskutować nad 
danymi wojskowymi na pod­
stawie swej propozycji o wy. 
mianie informacji w sprawie 
liczebności wojsk narodowych 
państw — bezpośrednich uczę 
stników rokowań, tj. ZSRR, 
Polski, CSRS, NRD, USA, W. 
Brytanii. RFN, Kanady. Bel­
gii, Holandii i Luksemburga.

PAP

Sprawcę aresztowano Dziesięć dni u przyjaciół

Porwanie samolotu na Orły
Jak poda ja agencje AFP i Reu- 

t?"a, na paryskim lotnisku Orły 
dokonano w piątek 30 września 
próby porwania samolotu „Cara-

pojów dla pasażerów.
potem portu

Niedługo 
lotniczego

velle” 
skich 
ter”,

należącego do

który udawał się w rejs do

poinformowały, żc jednemu z pa 
sażerów, 25-lelniemu mężczyźnie 
udało się uciec z porwanego sa- 
molotu. Rzecznik lotniska Orły

400 członków ZSMP
wyjeżdża aa Węgry

Lyonu. V. rutce po starcie samo­
lot zawrócił w kierunku lotniska 
i zaciął krążyć nad miastem. „Ca 
ravellc” miała zapasy paliwa na 
dwie i pół godziny lo’n.

Po około 90 minutach krążenia 
nad Paryżem samolot wylądował 
na lotnisku Orły. Agencja Fenie 
ra wyraża przypuszczenie, że lą 
dowanie nastąpiło na żądanie nie 
znanego porywacza, który chce, 
aby zbiorniki samolotu zostały 
napełnione, maksymalną ilością 

paliwa. Ta sama agencja podoje 
pogłoskę, że porywacz ranił jedną
ze stewardess, która po wył 
waniu została przewieziona 
szpitala.

Agencja AFP poda je, że

do

Orły toceyły się za pośrednie:wetn 
kapitana samolotu pertraktacje z 
porywaczem, który zagroził zabi­
ciem jednego z pasażerów jeżeli 
nie zostaną spełnione jego żąda­
nia. Dając czt^rnastogodzinny

rozgłośnie
cn. ahv dwie 
udzieliłv mu

głosu na swych falach na 12 mi-

Po wyładowaniu samolotu pory­
wacz zwolnił 6 pasażerów i ranną

Około 5 godzin 
niu samolotu ra 
porywacz zrodził 
cienie ra pokład

PO

się

wylądown- 
lisku Orły 
na dostar-

żywności

oświadczył, 
wacz jest 
psychicznie.

Wyda je s

że jego zdaniem pory 
człowiekiem chorym

>ię, że władze postano-
wiły spełnić żądania porywacza, 
którcjo poinformowano drogą 
radiową, że zbiorniki samolotu 
zostanią napełniono i że radio 
nada jeao oświadczenie. Wkrótce 
potem porywacz zgodził się prze

dania 
radio, 
godz.

Jak

o pół godziny termin na 
swojego oświadczenia przez 

ustalony początkowo na
19.33 czasu lokalnego, 
informują z lotniska po- 

s został aresztowany przez
specjalny oddział policji, który 
wdarł się na pokład porwanego 
samolotu. Według ostatnich do­
niesień podczas szturmu na sa­
molot trzy osoby zostały ranne.

Porywacz francuskiego samo- 
lu-u nazywa się Jacąues Robert. 
W lutym 1S74 roku wdarł się 
on do budynku jednej z lokal­
nych radiostacji francuskich 
biorąc trzech spośród jej pra- 
cowjukćw jako zakładników i

400-osobowa grupa młodzie­
ży pracującej z województw: 
konińskiego. leszczyńskiego, 
poznańskiego i zielonogórskie­
go — wyjeżdża dzisiaj, w so­
botę. na Węgry. Sa to człon­
kowie Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej, wyróżni^- 
jącv się w pracy zawodowej i 
społecznej. Program ich poby­
tu na Węgrzech (do 9 paździer­
nika br.) obejmuje m. in. spot­
kania z młodzieżą, zwiedzanie 
miast i zakładów pracy; mło­
dzież z Polski gościć bed/te w 
Budapeszcie, Gyórzę, Miszkol­
cu i Szegedzie, (pik)

T. Kaliński
nakazując 
krofoncm

odczytanie przed mi-
swojego

Został skazany za
oświadczenia, 
ten czyn na

wiceministrem handlu
39 miesięcy więzienia. Wyrok 
skrócono mu do 13 miesięcy. Po 
twierdziły się przypuszczenia, 
że J. Robert jest chory psy- 
chicznie — był on leczony w szpi 
talach psychiatrycznych. (PAP)

i usług

Oprowadzony samolot japoński 
nadal na lotnisku w Dhace

Uprowadzony
Japońskich Li;

środę samolot
Lotniczych —

JAL znajduje się nadal na lotnisku 
w Dhace. Trwają rokowania z 
porywaczami. W nocy z czwartku 
na piątek przedłużyli oni termin, 
do którego mają być spełnione 
ich żądania. Domagają się, by w 
piątek do gedz. 22 GMT dostarczo 
no do Dhaki terrorystów należą­
cych do tej samej lewackiej gru
py co oni, a przebywających w
więzieniach japońskich, wraz x 
okupem w wysokości 6 min dola 
rów. Porywacze nadal gro-żą wv. 
sadzeniem w powietrze samolotu, 
jeżeli ich żądania nie zostaną speł 
n icne.

Miimo zgody rządu japońskiego

cje prasowe podkreślają, że tylko 
6 spośród 9 więzionych w Japo- 
nij terrorystów wyraziło zgodę na 
odlot do stolicy Bangladeszu. Wy­
gląda również na to, że istnieją 
problemy techniczne.

W piątek rano porywacze zwol­
nili następnych trzech zakładni­
ków. Na pokładzie samolotu 
JAL, przetrzymywanego na lotnt 
skn w Dhace, znajduje się 143 pa 
sażerów i członków załogi.

Prowadzący rokowania z pory-
wa czarni lotnictwa

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek ministra handlu wew 
nętrznego i usług powołał Ta­
deusza Kalińskiego na stano­
wisko podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Handlu Wewnę­
trznego i Usług.

T. Kaliński urodził się w 1925 r 
w Żyrardowie, w rodzinie robot­
niczej. Ukończył studia ekonomie* 
ne w Akademii Nauk Politycz­
nych w Warszawie. Ostatnio był 
wiceprezesem Zarządu Głównego 
Centralnego Związku Spółdzielni 
Rolniczych „Samopomoc Chłop­
ska” i dyrektorem naczelnym fd 
tralnego Zarządu Ogrodnictwa. 
Jest członkiem PZPR. (PAP1

na spełnienie ów porywa­
czy nie wszystko jest jasne. Agcn

wilnego Bangladeszu Dżafar Mah 
mud oświadczył w piątek, że po­
rywacze nie wiedzą jeszcze o tym, 
że z Tokio do Dhski ma przyle­
cieć sześciu a nie dziewięciu ter-

Poznańskie Biuro Prornoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w Wiciko- 
polsee zachmurzenie duże, okre­
sami opady deszczu.

ror PAP)

A W Głębokim w wof. koniń
*m, poniósł śmierć ę^-letni mo

idłowo wpadł pod samochód 
■'żarowy.
• Wymuszenie pierwszeństwa

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA
Adres pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań 

Redogule kolegium:
Wiesław Porzycki (red naczelny). Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofla. 

Zbiluł Sek, Zbigniew Szumowsk’.

przejazdu przez 
tramwaju linii „8' 
ło w piątek u

motorniczego 
donrowadzi- 

zbiegu ulic

Temperatura 
10 stonni. mak 
stopni. Wiatr; 
dość silne, obi

mimi-naina około 
smolna — około 14

z kie-

jem 
rów

O

rudnia i Lampego w Pozna 
do zderzenia się z tr»mwa 
linii „5”. Jeden z pasaże- 
odniósł obrażenia.

Na ul. Bułgarskiej w Pozna-
niu został notracony nrzez sn- 
mochód mężczyzna, który wszedł 
rągle nn '^zdnie. Przewieziono 
P.o w ciężkim stanie do szpita­
la. (b)

W y d a w co- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 tęczy 
wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 665-713. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09 Zastępca red naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 643-85. 
Dział1 informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
druku oałoszeń redakcjo nie odoowicda Druk: PZG Im. M. Kasorzaka—Poznań.

runków południowo-zachodnich i 
zachodnich.

W piątek o nodz. IR zanotowano 
nastenujące temperatury: w Po­
znaniu — 13 s-onni. w KaMszn —

W

— 11 stopni; ciśnienie —

13 Stnn- 
w Pj’e 

752 inni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nenfwlg.

KSIĄŻKA — RUCH": POZNAN, UL GRUNWALDZKA^19^ 
Prenumerata: wpłaty arzyjmuio oddziały RSW 

„Prasa-Ks^żka-Ruch" oraz urzędy oocztowe । doręczy­
ciele do dnia 10 każdego nnesigco (z wyjgtkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: no miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zf), oótro-ze (156 zł).
I n d te k s nr 35028 J7-17
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r^ada Państwa Polskiej
Rzeczypospolitej' Ludo­
wej z okazji 33 rocznicy 

ogłoszenia Manifestu PKWN 
przyznała Uniwersytetowi im. 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu, Krzyż Wielki Orderu Odro 
dzenia Polski. Dekoracja nastą 
pi dzisiaj, podczas ogólnopol­
skiej inauguracji roku akade­
mickiego, odbywającej się na 
UAM.

To najwyższej rangi odzna­
czenie nadawane jest przede 
wszystkim za patriotyzm — 
sprawdzony w najcięższych 
próbach, a współcześnie — udo 
komentowany wysokimi rezul­
tatami działania i szczególnymi 
zasługami dla Ojczyzny. Uzna 
no, że takie walory i osiągnię 
cia ma poznańska Alma Mater. 
Potwierdza je historia i tera­
źniejszość uczelni.

INICJATYWA 
ŚWIATŁYCH WIELKOPOLAN

Idea jej powołania do życia 
nurtowała przez dziesiątki lat 
umysły światłych Wielkopolan. 
Rozumieli oni. że kształtowa­
nie młodzieży we własnej szko 
le stopnia akademickiego stwo 
rzy tamę, najskuteczniej prze­
ciwstawiającą się naporowi ger 
manizacji naszych ziem. Słu­
sznie uważano iż, wykształcona 
i wychowana w duchu patrio­
tyzmu młodzież będzie w sprzy 
jaiących okolicznościach kadrą, 
wiodącą nie tylko w walce o 
wyzwolenie Ojczyzny, ale do­
brze przygotowaną również do 
póżniejszei w niej pracy.

Rozumiały to jednak także 
władzę pruskie i wielokrotnie 
powtarzane petycje oraz stara­
nia o zgodę na utworzenie w 
Poznaniu uczelni akademickiej 
nie przynosiły rezultatu. Posta 
nowiono zatem popularyzować 
wiedzę w wielkopolskim snołe 
czeństwie przez założone w tym 
celu w Poznaniu Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk. W 1913 r. po­
wołano nonadto do życia Towa 

rzvstwo Wykładów Naukowych, 
■ które zapraszało do prowadza­

nia prelekcji i zajęć seminaryj 
nych m.in. profesorów z Uni­
wersytetu Jagiellońskiego oraz 
Uniwersytetu Jana Kazimierza.

Dzięki temu tuż po wybuchu 
\ Powstania Wielkopolskiego i 

wyrzuceniu Prusaków z Pozna 
nia już w styczniu 1919 r. stało 
się możliwe przekształcenie po 
przedniej działalności nauko­
wej w zaczątek formalnej u- 
czelni, nazwanej Wszechnicą 
Piastowską, a w rok później 
przemianowanej pa Uniwerśv 
tet Poznański. Nazwiska wiel­
kich uczonych, a jednocześnie 
gorących patriotów, którzy spał 
niając pragnienia społeczeń­
stwa Wielkopolski, doprowadzi 
li do założenia i szybkiego roz 

woju Uniwersytetu — Heliodo 
ra Święcickiego, Józefa Ko- 
strzewskiego, Stanisława Kozie 
rowskiego i Michała Sobcskie- 
go — weszły nie tylko do hi­
storii uczelni, ale do dziejów 
całej nauki polskiej.

Fundamenty zatem nasz dzi­
siejszy UAM ma trwałe i pię­
kne, bo zbudowane z patrioty­
zmu i nieprzezwyciężonej woli 
krzewienia wśród polskiej lud­
ności polskiej wiedzy.

DWUDZIESTOLECIE
I WOJENNA KONSPIRACJA

Te pryncypialne cechy chara 
kteryzują poznańską uczelnię 
przez wszystkie lata jej działa 
nia. W międzywojennym dwu­
dziestoleciu z jej murów wła­
śnie szły w świat prace nauko 
we, dyskredytujące fałsze i te 
zv prusko-hitlerowskiej pseudo 
nauki o rzekomo historycznej, 
kulturowej i ekonomicznej przy 
należności do Niemiec Poznań­
skiego i w ogóle zachodnich 
ziem ówczesnej Rzeczypospoli­
tej. Tu dowiedziono prasłowiań 
skości i prapolskości terenów, 
znajdujących się daleko na za 
chód od granicy państwa. Dzie 
siatkami można by wyliczać 
nazwiska poznańskich uczo­
nych, dokumentujących swymi 
pracami wobec świata, wysoki 
już wówczas poziom uczelni i 
polskiej nauki.

Oni, profesorowie Uniwersr- 
tetu Poznańskiego i jego wycho 
wankowie. dali również pod­
czas hitlerowskiej okupacji do 
wody ogromnej odwagi i patrio 
tyzmu, organizując i prowa­
dzać w Warszawie największą 
w dziejach, konspiracyjną uczci 
nię — tajny Uniwersytet Ziem 
Zachodnich, (w roku akademi­
ckim 1943/44 studiowało w nim 
około 2200 osób). Odnotujmy 
choćby tylko nazwiska profeso 
rów, szczególnie zasłużonych 
w utworzeniu UZZ: Ludwika 
Jaxv-Bykbwskiego, Romana 
Pollaka, Władysława Kowalen 
ki. . !

ZASŁUGI W INTEGRACJI 
ZIEM ODZYSKANYCH

Nie mniejsze, aczkolwiek od­
mienne są powojenne zasługi 
Uniwersytetu Poznańskiego, 
który w 1955 r. otrzymał imię 
Adama Mickiewicza. Przede 
wszystkim wspólnym trudem 
profesorów i studentów odbudo 
wywano zadane uczelni przez 
okupanta zniszczenia i straty. 
Obok podjęcia działalności we 

wszystkich innych dyscyplinach 
naukowych, wznowiono szcze­
gólnie ożywione badania i pra 
ce,dokumentujące polskość na­
szych ziem zachodnich i półno 
cnych w nowych granicach kra 
ju. Z inicjatywy uczonych uni 

wersyteckich powstał^też w Po 
znaniu Instytut Zachodni, kon 
centrujący swa działalność na 
tematyce niemcoznawczej.

Niemniej ważną dziedzinę 
prac stanowiły poczynania, pro 
wadzące do jąk najszybszej i 
najpełniejszej integracji z Ma 
cierzą nowo odzyskanych ziem. 
Zasługi uczelni w tej dziedzi­
nie są olbrzymie.

Poznański uniwersytet za­
wsze oddziaływał i promienio­
wał na ziemie zachodnie i pół­
nocne. Nie tylko przez to, że 
tworzył punkty konsultacyjne 
również poza Wielkopolską — 
w województwach <w ich da­
wnym obszarze) szczecińskim, 
bydgoskim, koszalińskim i zie­
lonogórskim. a także okresowo 
gdańskim. Niektóre z nich sta 
ły się zaczątkiem później­
szych tamtejszych szkół wyż­
szych, podobnie jak wydziały 
poznańskiego uniwersytetu: le 
karski, rolniczo-leśny i studium 
wychowania fizycznego prze­
kształciły się w samodzielne 
uczelnie, dzisiaj akademie.

OS!AGNIFC*A
LAT Y/SPÓLCZESNYCH

Współcześnie we wszyst­
kich uprawianych dyscypli­
nach wiedzy UAM osiąga zna 
czne wyniki, liczące się w kra 
jn i z u^nanAm odnotowywane 
za granicą. Na szczególne pod 
kreślenie zasługuje ścisłe wią­
zanie naukowych badań i kie­
runków pracy z praktyką, a 
więc z całokształtem życia spo 
łeczno-gospodarczego kraju.

Dziedziną, w której UAM uzy 
skał wiodąca w kraju, pozycję, 
jest np. działalność w zakresie 
kształcenia i socjalistycznego 
wychowywania młodych kadr 
naukowców, nie tylko na spe­
cjalistów o wybitnym poziomie 
wiedzy, ale również na odpowie 
dzialnych wychowawców przy 
szłych pokoleń. Doświadczenia, 
nabrte przy opracowywaniu i 
realizacji tego programu, obej­
mującego m.in. dydaktykę i no 
we techniki nauczania, są obe 
cnie upowszechniane w kraju. 
Dynamika zaś w kształceniu 
nowych kadr umożliwia przeka 
z^nie przez poznański uni­
wersytet wielu pracowników 
naukowych innym uczelniom.

Podobnie duże są osiągnię­
cia UAM w pracy z młodzieżą. 
Dzięki opracowaniu modelu jej 
kształcenia oraz dzięki zakty­
wizowaniu nauczycieli akade­
mickich w kierunku działalno­
ści wychowawczej, opuszczają­
cy uczelnię absolwenci sa 
wszechstronnie przygotowani 
do pracy zawodowej, jak też 
do aktywnego życia społeczno- 
politycznego.

Takie wyniki uzyskuje się 
m.in. w rezultacie włączania 
młodzieży w procesy naukowo- 
badawcze i w .pracę kół nauko 
wych oraz wprowadzenia współ 
zawodnictwa w wynikach nau­
ki. Równolegle postawę studen 
tów kształtuje działanie organi 
zacji młodzieżowych i angażo­
wanie akademickiej soołecznoś 
ci do uczestnictwa we wszel­
kich poczynaniach uczelni. Od­
powiedzialności w działaniu 
uczy m.in. zainicjowane właśnie 
w Poznaniu oddanie w pełną 
samorządność studencką np. za 
rządzenia domami studencki­
mi. dysponowania środkami 
materialnymi, przeznaczonymi 
na rzecz studentów itp. Mło­
dzież jest więc rzeczywistym 
współgospodarzem uczelni, 
współodpowiedzialnym za wy­
niki jej pracy.

Sukcesy naukowo-badawcze 
związane z potrzebami kraju, 
oraz dydaktyczno - wychowaw 
cze zadecydowały o pozycji, ja 
ką Uniwersytet im. Adama Mi­
ckiewicza wyrobił sobie w opi 

nii również zagranicznych ośrod 
ków naukowych, czego dowo­
dzą liczne kontakty i stała 
współpraca z wieloma uczelnia 
mi w różnych krajach.

SUKCESY UAM
DUMĄ SPOŁECZEŃSTWA

Nie sposób zawrzeć tu choć 
bv tylko wzmianek o wszy­
stkich dziedzinach (np. o 
dynamicznym rozwoju studiów, 
dla pracujących czy o osiągnie 
ciach organizacyjnych), w któ 
rych UAM szczycić się może 
wyróżniającymi go wynikami. 
Nie ma też możliwości wymie- 
nić dziesiątków wybitnych li­
czonych, takich jak np. znako­
mity historyk, odznaczony Or­
derem Budowniczych Polski Lu 
dowej — profesor Henryk Łow 
miański, uczonych których co­
dzienna praca własna i z mło 
dzieżą oraz publikacje nauko­
we zadecydowały o przodują­
cej pozycji uczelni.

Z przyznania Krzyża Wielkie 
go Orderu Odrodzenia Polski 
swej najstarszej uczelni może 
być dumne społeczeństwo Po­
znania i Wielkopolski. Z jego 
bowiem szeregów wywodzi się 
znakomita większość pracowni 
ków i studentów UAM, jego 
współdziałanie i poparcie władz 
ppmagało uniwersytetowi w 
przezwyciężaniu trudności i 
stworzeniu warunków oraz at­
mosfery, sprzyjających dobrej 
pracy. Każde osiągnięcie uni­
wersytetu zawsze było, jest i na 
dal będzie sukcesem oraz powo 
dem do dumy społeczeństwa 
Wielkopolski.

ZDZISŁAW KANDZIORA

pnunoMnuni
Kiedy 7 maja 1969 roku Uniwersytet im. Adama Mickiewicza 

cbchcdzJ 50 rccmicę swego pcw&lania — było ta święto nie 
tyiko poznańskiej Alrr.ce Mahis, lecz społcczeń'-.wa Wielko­
polski, które długo walczyło v/ przeszłości o swój Uniwersy- 

' teł. Zbudowało go, głównie własnym wysiłkiem, dzięki zwy­
cięskiemu Powstaniu Wielkopolskiemu, które było wspania­
łym zrywem narodu. Cwe tradycję, splatając sk? dzisiaj z un'- 
worsylecką wspalczssnośsią. są chlubnym świadectwem wzra- 
siającego znaczenia ©rai roU polskiej nauki i kultury.

Uczelnia poznańska zapisała s ę trwale w życicryscch wie­
lu Wielkopolan. Oddajmy im głos.

i wnwiw IW ■WMHnMMK
Prof. dr WŁADYSŁAW MARKIEWICZ, członęk rzeczywi­

sty Polskiej Akademii Nauk, sekretarz Wydziału Nauk Spo­
łecznych PAN:

— Z Ur/wersytetem Poznańskim związana jest cała moja 
naukowa droga życiowa: na nim rozpocząłem w 1947 roku 
studia socjologiczne pod kierunkiem profesora Tadeusza 
Szczurkiewicza, który jako studenta III reku powołał mnie 
na zastępcę asystenta. Następnie piąłem się nie bez trudności 
po kolejnych szczeblach struktury stopni i tytułów nauko­
wych, aby dojść do godności członka PA.N, z rekomendacji 
Wydziału Filczcficzr.o-Historycznego UAM. Z perspektywy 
6 lat. które minęły od chwili, kiedy opuściłem, moją macie­
rzystą uczelnię, oceniając,-dochodzę do wniosku, iż jedną z 
cech głównych, charakteryzujących stosunki na UAM była 
— oprócz dbałości o wysoki poziom naukowy kadry — at­
mosfera życzliwości i pomocy wzajemnej, jaką otaczano tam 
pracowników i studentów. Pcd tym względem UAM był i chy­
ba .pozostał uczelnia wzorcową dla innvch uniwersytetów.

STANISŁAW CHMIELOWSKI, dyrektor Muzeum Okrę­
gowego w Lesznie:

— Dość nieodgadnicne są drogi ludzkie. Najpierw skoń­
czyłem Akademię Handlową, sądząc^ż te właśnie studia sta­
ną się w przyszłości podstawą mojego materialnego bytu. Na 
etnografię — na Wydziale Filozoficzno-Historycznym UAM 
— zapisałem się wyłącznie z zamiłowania. Okazało się jed­
nak, że lata uniwersyteckie zaważą na moim dalszym życiu. 
Wspominam je ze szczególnym sentymentem- zwłaszcza okres 
zbierania materiałów do pracy magisterskiej. Mam również 
jeszcze w pamięci pasjonujące wykłady prowadzone przez 
wiele naukowych sław. Pozostałem wierny Poznaniowi i et­
nografii. Zrobiłem później doktorat u profesora Józefa Bur­
szty — ha temat strojów ludowych Wielkopolski. Niebawem 
minie 25 lat mojej pracy w tutejszym muzeum. A wszysjko 
zaczęło się właśnie na Uniwersytecie...

TERESA GOZDZIELEWSKA, nauczycielka HI Liceum 
Ogólnokształcącego w Kaliszu:

— Jestem absolwentką Hiceum, w .którym obecnie uczę. 
Wybiegając się na studia do Poznania planowałam dwie spra­
wy: gruntowne poszerzenie wiedzy w zakresie biologii oraz... 
powrót. Sprawdziło się wszystko. W 1969 roku opuściłam Wy­
dział Nauk o Ziemi UAM z dyplomem magistra. Ale studia 
na Uniwersytecie dały mi jeszcze coś nadto, coś, co teraz zna­
komicie ułatwią mi pracę z młodzieżą. Działalność w ruchu 
studenckim była dla mnie dobrą szkołą życia. Zdobyłam 
umiejętności organizatorskie, nauczyłam się samodzielnoś­
ci, właściwego poszanowania obowiązków i rozumienia wa­
gi kontaktów międzyludzkich. Tę wspaniałą,/ twórczą at­
mosferę staram się teraz przenieść na grunt mojej szkołr. 
Kiedy zaś jestem w Poznaniu, zawsze korzystam z okazji, 
aby pozdrowić stare mury uczelni i odwiedzić przyjaciół z 
lat studenckich.

ROMAN HAUSER, starszy asystent w Zakładzie Prawa Ad­
ministracyjnego UAM:

— Studia uniwersyteckie wyposażyły mnie w duży zasób 
wiedzy prawniczej, a jednocześnie — ze względu na ich atrak­
cyjność — rozbudziły zainteresowania naukowe, które obec­
nie rozwijam- pisząc rozprawę doktorską. Atmosfera stwo­
rzona na UAM i moim macierzystym Wydziale Prawa i Ad­
ministracji jest wyjątkowo przychylna dla młodych. Stałe 
kontakty z wybitnymi przedstawicielami nauki, wywodzą­
cymi się ze środowiska poznańskiego? znakomicie ułatwia­
ją rozwiązywanie problemów badawczych, powstających w' 
toku naszej pracy. Szczególnie istotna w przypadku UAM 
jest stała troska o jak najpełniejszą więź nauki z prakty­
ką. Na przykład — pracownicy Zakładu Prawa Administra­
cyjnego przygotowują obecnie pod redakcją naukową profe­
sora Zbigniewa Leońskiego komentarz do ustawy o radach 
narodowych, co — biorąc pod uwagę ostatnie zmiany w sy­
stemie terenowych organów władzy i administracji pań­
stwowej — ma niebagatelne znaczenie dla prawidłowego 
jstosowania przepisów prawnych w praktyce.

RADOSŁAW ŁUKOMSKI, radca prawny Huty Aluminium 
w Koninie:

— Minęło 16 Ist od czasu, kiedy ukończyłem studia na 
Wvdziale Prawa UAM i muszę stwierdzić — z nutą osobi­
stej refleksji — że absolwenci tej uczelni otrzymują dobre 
przygotowanie do życia. Pracownicy naukowi, pod których 
kierunkiem studiowaliśmy, wykazywali zawsze bardzo dużą 
troskę nie tylko o to. by przekazać nam w jak najnowocze­
śniejszej formie maksimum wiedzy fachowej, ale również 
dokładali starań, aby ułatwić nam znalezienie właściwego- 
godnego miejsca w socłeczeńśtwie. Są to autentycznie Nie­
przemijające wartości. Ilekroć, w kontaktach towarzyskich 
czy zawodowych, rozmowa schodzi na temat studiów — śmia­
ło i z prawdziwą dumą mówkę, że jestem absolwentem po­
znańskiego Uniwersytetu...

JACEK STEFANIAK, tegoroczny absolwent Wydziału 
Histerycznego UAM:

— Co mi dały studia na Uniwersytecie? Przede wszyst­
kim, jako historykowi, możliwość lepszego i bardziej obiek­
tywnego poznania świata. A wszystko to — głównie dzięki 
wybitnym naukowcom, jak profesorowie: Witold Jakóbczyk, 
Gerard Labuda. Czesław Łuczak. Benon M śkiewicz- Janusz 
Pajewski, czy Jerzy Topolski. Cenie,sobie również bardzo £0. 
że studia te nauczyły mnie samodzielności w myśleniu Ji 
działaniu, co niejednokrotnie bardziej przydaje się; aniżeli 
dobra, encyklopedyczna wiedza. Uniwersytet stworzył mi 
szansę pełnej realizacji życiowych ambicji.'I może tylko tro­
chę żal, że teraz już pozostaną jedynie wspomnienia studen­
ckich czasów...

JANINA ZIAJA, pracownica WSS „Społem” w Pile:
—- Mąż mój jest mechanikiem w tutejszym Przedsiębior­

stwie Poszukiwań Nafty i Gazu. Mamy dwie córki i zawsze 
marzyliśmy, aby zapewnić im jak najlepsze wykształcenie. 
Młodsza — chodzi do 8 klasy szkoły podstawowej, starsza, 
Halina — jest na trzecim roku Wydziału Prawa i Administra­
cji poznańskiego Uniwersytetu. Tak wybrała, dopięła swe­
go i jest bardzo zadowolona. Chcemy żeby — jak to się po­
pularnie mówi — wyszła na ludzi. A dla nas rodziców, to 
także ogromna radość. My musieliśmy w trudniejszych wa­
runkach rozpoczynać żvcie. Jesteśmy dumni, że nasza córka 
studiuje na uczelni, która ma tak duży dorobek i cieszy się 
taką sławą.

Spisał ZBY*5ZE^k KRUSZONA
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TRUDNA NAUKA 
NOWOCZESNOŚCI

Przez całe prawie trzydziestolecie towa­
rzyszy nam pytanie: czy jesteśmy no­
wocześni? A temu z kolei pytaniu —■ 

■wołanie: unowocześniajmy się, szybciej, szyb­
ciej!

No i mamy rok 1977.
Czy jesteśmy nowocześni na miarę naszych 

najgłębszych pragnień? Czy jesteśmy zado­
woleni z tej nowoczesności własnej?

Oczywiście, powinniśmy sobie odpowiedzieć 
pozytywnie. Jesteśmy nowocześni. To mamy

zuje rozległość ciągle niezaspokajanych po­
trzeb, zobowiązują napięte terminy zaspaka­
jania tych potrzeb, a także bliższe i dalsze 
cele. Tylko żebyż nasze zadania wynikały 
wyłącznie z celów natury wewnętrznej. Ży- 
jemy w wielkim nurcie światowych prze­
mian i niech się nam nie wydaje, 
my, Polacy, mamy monopol na cele

że tylko

Okręt — symbol

nowoczesne, tamto nowoczesne, 
czesne oraz dobre zadatki 
nowoczesności. Tymczasem w

owo nowo- 
na rozwój 
głośnej już

książce (nb. radzę przeczytać!) „Rzeczpospo­
lita Polaków” Edmund J- Osmańczyk napi-
sze: „odczuwamy to wszyscy jedni ze
wstydem, drudzy z szyderstwem (z samych 
siebie!), trzeci z melancholią lub starym fa­
talizmem — że jest tych nowoczesnych Po­
laków wciąż za mało, bo inaczej bylibyśmy 
w produkcji globalnej i dalej ilością, i wyżej 
jakością”.

Domyślać się należy, że nie jest to uwaga, 
której nie poprzedził namysł. Nie jest to u- 
waga rzucona. Rzeczywiście jak się człowiek 
zastanowi, jak popatrzy na niektóre tylko 
aspekty działalności naszych rodaków, to za­
czyna sobie torować drogę pogląd, że stoso­
wnie do dzisiejszych potrzeb, nowoczesnych 
Polaków jest stanowczo za mało. Zapotrze­
bowanie na nowoczesne działanie, na nowo­
czesne myślenie jest dziś ogromne, bowiem 
w zasadzie każda dziedzina życia wvmaga

a inni albo stoją, albo się cofają. Polsl^ wy­
ścig jest fragmentem wielkiego wyścigu świa­
towego i jeżeli ta świadomość nie będzie nas 
budzić codziennie, to bę ’z:emy mrsioli py­
tać: dlaczego robimy gorzej, a inni robią 
wszystko lepiej?

Z tego pnnktu widzenia trzeba snoirzeć na 
zagadnienie współodpowiedzialności jako ele­
ment stałego pernawania siebie; za^t i wad, 
cnót, i ułomności. Przede wszystkim nauka 
współocpowiedziatności. która trwa w każdej

dobrej woli
:e społecznej. nie może bvć Kwestią

a musi to być nauka na coraz
wyższym poziomie wymagań, i obowiązkową. 
Nauka ta tyczy przecież takich pojęć jak: 
polskie znaczy moje, społeczne znaczy moje.

Trzeba się też zawsze zastanawiać, meto­
dycznie i wnikliwie, dlaczego nie wszyscy z 
tej współodpowiedzialności zdają swój oby­
watelski egzamin. Czy tylko dlatego, że to 
nauka dla niektórych trudna — za trudna? £ 
Czy meże mają jakieś inne przeszkody? Ta- b 
kie rozróżnienie w każdym nrzypadku jest §

unowocześni an i a, 
un owo c ześ n i a ni a. 

Nadążanie za

unowocześniania i ciągłego

potrzebami nowoczesności,
za jej dyrektywami — oto jedna z miar no- 
woczesncści.

Drugą jest gromadzeń :e wiedzy o sobie.
Doprawdy nie wiem, dlaczego nie możemv 

sobie zdawać sorawy ciągle, systematycznie 
— z tego, w jakim stooniu jesteśmy nowo­
cześni. a w jakim zachowawczy, konserwa­
tywni? Jak szybko zachodzą korzystne zmia­
ny. czy ta ewolucja jest wystarczająca, czv 
też nie. a zatem — czy nie trzeba dodać jej 
nowych bodźców? Potrzeba systematycznej 
wym:anv poglądów. ?le bez makijażu, istnie­
je nieustannie, bo taka wymiana poglądów 
byłaby nawet' swego rodzaju formą zbioro­
wego myślenia, zbiorowego zdobywania wie­
dz v o nas samych. Tera.z — podkreślam — 
zwłaszcza teraz taka wymiana poglądów 
jest potrzebna, albowiem czas szczególnie 
dojrzał. W ciągu dekadv lat siedemdziesią­
tych mamv podwoić dochód narodowy, w wie­
lu dziedzinach podwoić produkcję przemy­
słową, zasadniczo zwiększyć wydajność pra­
cy. zwiększyć o kilkadziesiąt procent nłace, 
fundusz społecznego spożycia, a przecież i ta­
kie zadanie przed nami jak program „miesz­
kanie dla każdej rodni<nv”. W tei sytu^d 
nie możemy się zadawalać wiedzą o sobie 
płotką i powierzchowną.

W (przeciwieństwie do nas wszystkich no- 
sługujacyCh się słowem nowoczesność rutk- 
r>rwo. beztkr^ycznie, a’często i bezsensowme 
Edmund J- Osmańczyk nowie: nowoczesność

sobie dać rady ze współodpowiedzialnością, t 
trzeba pomóc.

Zaostrzenie wymagań Jest logiczną kćn- I 
sekwencją także innych ważnych faktów. | 

Polak typowy jest człowiekiem oświeco- 
nym, czyli albo wykształconym, albo z wy_ i? 
sokimi kwalifikacjami. Odnada zatem argu_ | 
ment: lak, ale to lub tamto przekracza na. 
sze możliwości!

Sprzeciwiając się uogólnieniem, trzeba nie- l 
którym sprawom nadać ostrzejszy kontur. § 
takim jak: asekuiranctwo, ooortiunizm. vzv- 1 
godnictwo, egoizm, uartykulą-yzm. Ciągle 
przecież się zastanawiamy nad rodowodem I 
bubla, nad tvmi przyczynami, które bubell 
powołują na świat. Przyczyn tych jest wiele, |
ale główne z nich to właś 
czone. Asekuranctwo, itd. 
rzeczy pcwstaje pytanie:

w^ej wv]

jak dlvąo nicktó
rzv z nas będą się uczyć współadpowiedz^al 
ności na poziomie elementarnym; jak dł”g 
będziemy się nrzekonywać, żo grspodarowa 
nie mądre, w każdym wyoad’™ obywatelskie
ject w naszym wspólnym interesie i że od 
takiego nodejścia- zależy wszystko w naszym
życiu. Kolekt pytanie z tego cyklu, 
ważno: jak długo nauka wsipćłodncw 
ności będzie się w wieki wypadkach-o? 
na no«'z, socłpr-my koszt?

Można ją interpretować
Ale nie możr

arc^-

jywac

tak albo inaczej
a szastać tvm 'słowem na lewo

i na orawo jakby nie miało ono treści, jakby
wsredzi 
ncść cc 
— DOZ v

rerum tern WSDÓłO

'■rwało. Tymczasem nmmnzes- 
aczy. W moim przeświadczeniu 
m reakcję, twórczą, aktywna ^a 
:pjące se wokół : w ś'”‘e?w. Nn- 
jest także umiejętnością stawia.

lictopada 1917 roku o gedz. 21.45 na znak z Twierdzy Piotrcpawłowtkiej w Piotrogradzis, dńo- 
bc-we dz'alo „Aurory” dało ślepym wyskzaLm sygnał do szturmu na Pałac Zimowy. Dzisiaj okręt 
len jest symbolom, a zarezrm muzeum, odwiedzanym każdego roku przez setki tysięcy przeby-
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yćh w Leningradzie obywateli ZSRR i zagranicznych turystów.
Fot. — CAF — Archiwum

Wh/ ciągu najbliższych kilku 
— z ^icjatywy Za­

kładu Historii Niemiec 
Instytutu Histerii Uniwersyte- 

!tu im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu — czytelnik polski, jak 
juz informowaliśmy, ma otrzy 
mać pierwszą polską książkę 

> prezentującą syntetyczny obraz 
| dziejów Niemiec. Nad tym waż 
s nym zarówno z punktu widze- 
| nia historycznego jak i poli- 
| tycznego opracowaniem trwają

nad dziejami Miernie

intensywne prace
których istotną

badawcze, 
częścią

■sułarową są dyskusje hi­
storyków. Jedną z nich była 
zorganizowana, w zeszłym ty­
godniu p-zez Zakład Historii 
Niemiec UAM konferencji nau 
kdwa na temat problemów 
metodologicznych dziejów Nie 
mieć. O jej wynikach i znaczę 
niu poinformował nas prof. dr
Antoni, kierown
koordynującego badania niem 
c^znawcze w całvm kraju Za­
kładu Historii Niemiec UAM, 
jednocześnie główny koordyna­
tor problemu określonego naz 
wa: zagadnienia historii Nie­
miec oraz stosunków słnwiań- 
sko-^enmańskich i niemiecko- 
polskich.

Podjęcie pracy nad przygo-

to zdecydowano — syntezy 
dziejów Niemiec stwarza po­
trzebę wszechstronnego prze­
dyskutowania wielu spraw, co 
do których badacze maja różne 
poglądy. Dotycźy to między

wsiDńłzarządzanie. bo od te^o tak wiele z-leży 
dla Polski i talk wielo dQa kaźcie z n”s. Te 
formuło trzeba i należy przyjąć. aczkolwiek 
może się ona wwdać dvskusyina. L^cz do ta­
kiego nost^wien’* tej sprawy zobowiarTHe 
nas wielkość majątku narodowego, zobowią­

na — i to. bvwa najgorsze (dla n:ek'tńryićh). 
Ęo oo^a tym wszyscy jesteśmy totalnie no­
wocześni.

KOCPASSKI

Klasyka i współczesność — to 
dwa główne nurty repertuarowe 
Teatru Telewizji w bieżącym se­
zonie. Jak informuje dyrektor 
Teatru TYP — Jan Paweł Gawlik, 
twórczość rodzima będzie koegzy- 
stować tu z dramaturgią innych 
krajów, zwłaszcza socjalistycznych.

Wśród na'bliższych nremier znaj 
dzi? sio „Niespodzianka” Rostwo­
rowskiego w reż. Jana Swiderskie­
go; Janusz Warmiński zrealizował 
„Bal manekinów” Brunona Jasiń-

Co zobaczymy 
w Teatrze TV?

reżyserem „Warszawianki” Wy­
spiańskiego. Klasykę obcą renre-
zentować będą m. wybitne

Olga ..Skba”
Zapolskiej, Andrzej Łapicki jest

dzieła dramaturgii rosyjskiej i ra­
dzieckiej: „Rewizor” Gogola, „Bar- 
J-^rwiuy” Gorkiego, „Ostatnie 
dui” Bułhakowa, a ponadto — 
„Podpory społeczeństwa” Ibsena. 
Zapowiadane są też utwory współ-

czesnej literatury Kraju Rad. m. 
in. sztuka Michaiła.Rosmzina „Mał­
żeństwo szuka pokoju”.

Obok poszukiwań repertuaro­
wych, ambicją Teatni TV jest po­
szerzenie grona współpracujących 
z nim reżyserów, zwłaszcza mło­
dych. Po pierwszych udanych pró­
bach. nadzieje wiązane są z ta­
kimi realizatorami, jak Marek Pi­
wowski, Maciej Wojtyszko czy 
Krzysztof Kwinta. (PAP)

$ innymi tak ważnych próbie.
1 mów. jak pojecie oaństwa nie 
| mieckiego, czy główne etapy 
y rozwoju Niemiec. Z punktu wi- 
I" dzenia zadania, które podjęto, 

najistotniejsze było urzedysku 
tcwame kwestii: jaka ną^in- 
na być główna oś, wokół któ­
rej w syntezie dziejów Nie­
miec nrzedstawi się wybrane 
fakty historyczno. Powstaje pv 
tanie, czv taka osią ma i może 
bvć socłecze^stwo. czy też na 
ród. albo państwo. Każda z ta­
kich koncencji ma swoich zwo

uwagę pi*zede wszystkim pań­
stwo.

Sprawy te są bardziej skom 
plikowane niż na pozór się 
wydaje. Jeśli bowiem mowa o 
dziejach państwa, to powstaje 
pytanie, którego państwa nie­
mieckiego mają one dotyczyć, 
skoro liczba państw niemiec­
kich (a zmieniały cne i obszar) 
była w dziejach różna, a w 
pewnych okresach historycz­
nych w Europie znajdowało się 
nawet kilkaset państw nie­
mieckich. A gdyby wziąć pod 
uwagę głównie naród, to czy 
nie trzeba by w takim ptzypad 
ku. mówić także o Niemcach 
zamieszkałych na przykład w 
Brazylii? Opowiadam się — 
stwierdza prof. A. Czubiński — 
za bardziej równomiernym 
traktowaniem w naszym oma 
cowaniu syntezy dziejów Nie­
miec owych trzech kategorii — 
społeczeństwa, państwa, naro­
du, a w pewnych okresach hi 
statycznych, stosownie jo te­
go, co wówczas było najważ­
niejsze. za pierwszeństwem jed- 
rej 7. tych kategorii.

Dyskusja na konferencji oka 
zała się bardzo potrzebna — 
taka była opinia historyków, 
którzy aktywnie do końca w 
niej uczestniczyli, niezrażeni 
okolicznością, że o-brady tocz-.- 
ły się wówczas jeszcze w nie 
ogrzewanej sali. Przyniosła 
wiele ustaleń metodologicz­
nych, a jednocześnie jej plo-

c
konspektów. Materiały konfe­
rencji przekazane będą redak­
torom tomów, a następnie na 
zebraniach poszczególnych re­
dakcji wykorzystane do dysku 
sji nad konkretnymi materia­
łami.

W teku dalszych przygoto­
wań polskiej syntezy dziejów 
Niemiec jej redakcja chciała- 
by doprowadzić do konsultacji 
z historykami z obu państw 
niemieckich — Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej i Re­
publiki Federalnej Niemiec. 
Jest oczywiste, że przy takiej 
okazji zaprezentowany będzie 
polski pi»nkt widzenia na cizie 
je Niemiec łącznie z odbiciem 
w nich soraw polskich. W tej 
kwestii polscy histerycy ma­
ja do snełniema ważne zada­
nie, bowiem — jak przypomi­
na, profesor Gerard Labuda —
duża część historyków nie-

buda jest zdania, że należy się 
skupić na dziejach społeczeń­
stwa niemieckiego. , Profegp-’

cdrfiesieniu do Niemiec na czo­
ło należy wysunąć historię ra- 
rodu, Czasami bierze się pod

temat takich snraw. jak gene­
za pojęcia Niemiec, rozwój 
państwa niemieckiego", pojecie 
ludu i społeczeństwa. Uzyska­
no onmie. które pcrlużą do 
przygotowania konkretnych

m-dckich przemilcza lub pcm. 
niejsza udizieł Polaków w 
kształtowo niu wewrę’ rznyoh 
dziejów Niemiec. W tej sytoa 
cji kcn-r-iltooja z historykami 
nkmirokimi mogłaby służyć 
nie tylko uściśleniu pewnych 
podlądów polskioh historyków.

W trakcie pisania'dziejów 
Niemiec, za rok, przewiduje 
się zorganizowanie podobnej 
jak niedawna sesji, z tym, że 
wówczas tematem bvłyby sora 
wy bardziej szczegółowe.' Taki 
rytm pracy rest niezbędny, pv 
termin (do końca 1979 roku) 
złożenia w wydawnictwie całoś 
ci materiałów trzech tomÓY 
'syntezy dziejów Niemiec od 
czasów prehistorycznych do 
końca wojnv świato­
wej mógł być dotrzymany.

Fnntowe drzwi malowane 
tak wiele razy, tak nie­
starannie, że wyglądają 

jakby pokryte były chropawą 
skórą. Korytarz — nic z niego 
nie zdoła wypędzić tego zadu­
chu starych miejskich kamie­
nic. Miesza się w n'ch i stę- 
chlizna, i gaz ulatniający Się 'z 
nieszczelnych już rur i — co 
tu kryć — smród, bo wieczor­
ni przechodnie w porze zamy­
kania pobliskiej knajpy tu 
wstępują załatwiać potrzeby 
całkiem konkretne. Schody na­
oliwione, ale to czarne mazidło 
nie zdoła pokryć szczerb i nie­
równości drewnianych stopni 
wydeptywanych przez wiele 
dziesiątków lat.

Dom wrośnięty w dawne cza 
sy wyglądem klatki schodowej, 
przyzwyczajeniami lokatorów, 
urządzeniem mieszkań. Chociaż 
nie wszystkich oczywiście. Mię 
dzy kolejnymi zagęszczeniami 
i rozgęszczeniami wiele w ka­
mienicy się zmieniało. A rytm 
tych zmian jest dosyć uchwyt­

ny. Najpierw na przykład 
mieszka małżeństwo* z matką 
lub teściową. Potem dzieci — 
rebi się ciaśniej. Dziadkowie 
dochodzą do kresu swej życio­
wej wędrówki — zwalniają 
się pomieszczenia. Urządzają 
je dorosłe już dzieci (wkrótce 
same staną się rodzicami). I 
wtedy właśnie stare solidne me 
ble babki wędrują ped siekie­
rę i płoną powoli codzienną zi 
mową podpałką. Poławiają się 
nowe. Segmenty, półki, błysz­
czące szafki w miejsce lub są­
siedztwo kredensu z malowa­
nymi szybami. Młodzi zwykle 
staraja się dopiąć swego — wy 
gospodarzyć jakimś tam.spo­
sobem łazienkę.

Wtedy dla nich kończą się 
wędrówki na półpiętro, z klu­
czami, z latarką. Z szalem na 
ramionach, płaszczem na piża­
mie — bo zimno.

Czasem nic się nie zmienia. 
Mieszkania starzeją się z ludź­
mi. Coraz pełniejsze rzeczy 
nieprzydatnych, zbędnych. Ru-

Piórem reportera |

pieciarnie, z samotnymi ludź­
mi wśród niepotrzebnych rze­
czy.

*

Ludzie. Znają się. Rosną na 
swoich oczach. Żenią się, umie 
rają. Mijają się na schodach, 
wymieniają uwagi o pogodzie, 
o tym. że u tych z dołu wczo­
raj... Czasem zachodzą do sie­
bie na chwilkę uchylonych 
drzwi. Wtedy widać- jak dużo 
o sobie nawzajem wiedzą. A 
jeśli jeszcze trafi się jakaś sen­
sacja! Nie brak i kłótni, jak 
wszędzie. O różne rzeczy, o 
używanie i mycie ubikacji, o 
niezamieciony korytarz, o głoś­
ne imieniny. O wspólną kuch­
nię. Krzyczą wtedy na całą

klatkę, bez opamiętania, bez 
dobierania słów. Ale to są chwi 
lówki, jak burza. Oczyszczają 
powietrze.

Chyba, że sprawa jest na 
wpół .urzędowa. Z administra­
cją na przykład, o jakiś kąt, 
skrytkę, powiększenie mieszka 
nia. Wtedy to coś całkiem in­
nego. Jeśli nie da się załatwić 
od razu- bez przeszkód, to taki 
konflikt nie przechodzi gwał­
townie i szybko. To cała kam­
pania. Walka. Szarpanina ner­
wów, rozłożcjia na wiele kro­
ków, podstępów zasadzek...

Staruszka z pierwszegp pię­
tra umarła jesionią. Szybko, w 
ciągu trzech dni. Nikt się me

zdziwił. Tyle razy o tym mówi 
ła, płakała, że żyć nie ma po co. 
No i stało się. „Czas już był 
na nią” — mówiono — „do­
brze, że długo nie leżała, bo kto 
by ją obiegał”. Nikogo nie mia 
ła. Opieka społeczna urządziła 
pogrzeb. Trzy chryzantemy 
przynieśli najbliżsi sąsiedzi — 
bo człowiek nie pies — nie mo 
że być tak, żeby za trumną nikt 
nie szedł. Wypada człowieka 
odprowadzić.

Pewnie nikt by już nie pa­
miętał o tym, że już nie cho­
dzi po schodach, nie zagaduje, 
nie narzeka, gdyby nie ta łaziea 
ka. Bo staruszka, gdy tak do­
kładnie się przyjrzeć, miesźKa

ła właśnie w łazience. No, do­
kładniej mówiąc w pomieszczę 
niu, gdzie znajdowały się po­
trzebne w łazienkach rury i 
odprowadzenia wody. Sama 
zresztą nie chciała innego po­
koju. podczas wielu prób prze 
niesienia jej w inne miejsce 
złościła się bardzo, jakby wy­
rywano jej coś niezmiernie 
cennego. „Małe, ciasne, ale 
własne” — kończyła zwykle 
każdą na ten temat rozmowę. 
Coś prawdy w tym było 
klitka rzeczywiście niewielka. 
Ciasnota za to duża, bo starusz 
ka z lubością magazynowała 
różne rzeczy. Żeby było ład­
niej i cieplej ściany i podłogi 
wykładała gazetami. Grupą 
warstwą. Strach pomyśleć, co 
mogłoby się zdarzyć, gdybv 
iskra z pieca upadła na podło­
gę.

*
Sąsiedzi ze wspólnej klatki 

dawniej już myśleli o tym, by 
na starość mieć trochę wy?odv

CH
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Jak wiadomo, w grudniu 
ubiegłego roku w wyni­
ku starań podjętych 

przez najwyższe władze par_ 
tyjne i państwowe — powró-
ciły do k 
stolec ze ńs
Fundusz Obrony Narodowej 
1936—39. Srebra te stanoWią 
część darów naszego społeczeń 
siwa na FON.

Długa jest lista społecznej
ofiarności o-sób prywatnych i
instytucji,
związków, fabryk i' szkół:

...Już 2'5 kwietnia 1936 r. 
robotnicy Fabryki Karabinów 
w Warszawie, jako pierwsi 
zadokumentowali swój patrio­
tyzm. ofiarowując wojsku 100 
karabinów maszynowych; za 
ich przykładem poszli robot­
nicy fabryki metalurgicznej 
„Granat” w Kielcach, przeka­
zując w maju 1936 r. —■ 50 
granatów ręcznych.

Chłopskie organizacje robot 
nic ze podjęły uchwałę w spra 
wie daru wsi polskiej na FON 
w wysokości co najmniej 2 
kg żyta z 1 ha; Centralny 
Związek Pracowników Skarbo 
wych ufundował pełną eska­
drę samolotów ćwiczebnych i 
kilka samolotów bojowych; ro 
botnicv i urzędnicy Rybnickie 
go Gwarectwa Węglowego 
ufundowali czcłg. któremu na 
dano imię „Górnik”. Nasienne 
dary to; grona nauczycieli Pań 
stwowego Gimnazjum i Pań­
stwowego Seminarium w Wa­
g-oweu,
przekazać swoje R-Wesięcżne 
pobóry na rzecz FON.

Muzeum 'Wojska' Polskiego

stowarzyszeń

rozpisano

postanowili

Obecnie warszawskim

Polski Czerwony Krzyż za­
kupił 100 samolotów sanitar­
nych, a ze składek farmaceu­
tów ufundowano baterię dział

stwa, głównie srebra. W listo­
padzie i grudniu .podobną e|ks 
pozycję urządzi Muzeum Na-

na FON 
— komun i - 
w sanacyj- 
oraz byłych 
Między nar a

przeciwpancernych. Społeczeń dzcno część darów społeczeń-

dowych w Hiszpanii, interno­
wanych w obozach na terenie 
Francji.

Przypomnijmy, że oprócz 
społecznej zbiórki na FON, w

Na zdjęciu — wyjmowanie przed­
miotów ze srebra, daru na FON 
w 1939 roku, w Narodowym Ban 

ku Polskim w Warszawie.
Rosiak

deklaracje pracy 
przez więźniów - 
stów osadzonych 
nych więzieniach 
żołnierzy Brygad

czynna 'jest ciesząca się nie- 
sł albn ąc ym za int er es owaniem 
wystawa, na> której zgroma-

kwietniu 1939

srebra — dary 
polskiego na

Dary z porywu serca

WACŁAW NADOLNY — Poznań

AUTOBUS CENTRALI RYBNEJ WZOREM

zainteresowaniem

Z książką na ty tę

Godność człowiecza
serowy, jakno na oscb

na lasy-Innych ludzi. Ta szcze

im

JESZCZE W SPRAWIE MODY NA BRODĘ
inicjaty-nie prezentuję,

ludziom młodym, 
własnego miejsca

kujące czasem 
mówców, gdy 
samych sobie 
nawet im — a

w 
w

zwłaszcza 
szukającym 
w świecie.

Z wielkim
czytałem tom reportaży-\vy- 
wiadów Teresy Krzemień na­
zwanych wymownie „Znajomi

PRACOWNICY zakładu Genetyki Rcśrn 
Polskiej Akademii Nauk oraz magazynów 

„Modeny” (podpisy).

ka, w którym narratorka prze 
•prowadza rozrachunek z wta 
snym życiem, szczery, nace­
chowany wrażliwością żarówsamych roz- 

odkrywają w 
coś nowego, 

może właśnie

są te impresje, te wywiady, 
dyskusje, uniki i szczerość.

Pisałem niedawno o nowych 
inicjatywach „Czytelnika'', ofi 
cyny, z której książki włcś-

mgr inż. TADEUSZ PINTAL 
naczelnik Miasta i Gminy Drezdenko, woj. gorzowskie

nieznanego. Świetne
róść, 
.nutą 
nika 
sów,

otwartość przepojone 
liryczną, zjednują czyfel 
do bohaterki i jej lo- 
zarazem zaś stwarzają

uznano w Czechosłowacji 
nailspsza powieść wydaną 
1974 r. Utwór pisany jest 
formie intymnego pamiętni

stwo Ziemi Kaliskiej ufundo 
wało 24 karabiny maszynowe.

Napływały również do kraju 
dary od Polaków zamieszkują­
cych zagranicę.

Świadectwem jedności Pola 
ków w obliczu zagrożenia było 
m. in. przeprowadzenie w 
1939 r. źbiónki pieniężnej i

rodowe w Poznaniu.
Wybuch wojny i dalszy roz 

wój wydarzeń uniemożliwił 
pełne wykorzystanie darów; 
w pierwszych dniach wrześ­
nia 1939 r. rozpoczęto ewa- 
kuację depozytów pieniędzy 
polskich i obcych, złota, sre- 
ber i* czeków. Po różnych ko­
lejach losu. — srebra, o łącz­
nej wadze 2403 kg powróciły 
— jak już wspomnieliśmy — 
w grudniu ubr. .po 37 latach — 
da kraju. (PAP)

ZNACZENIE W CAŁYM ŚWIECIE

także pożyczkę przeznaczoną 
na cele finansowania zbrojeń, 
głównie rozbudowę lotnictwa 
wojskowego i uzupełnienie ar- 
t yl er i i p rz e ci w lotn ic z e j.

Od kwietnia 1939 r. rozwi­
nęła się także w całym kn;aju 
spontaniczna akcja składania 
w darze złota, srebra, papie­
rów wartościowych i innych 
kosztowności oraz zapisów czy 
niemych na FON, z przeznaczę 
niem na zakup samolotów i 
dział.

międzywojennym dwudziestoleciu byłem już na tyle 
dorosły, że interesowałem się sprawami tzw. publicz­

nymi. Pamiętam, jak wielkim echem u^ówczas odbił się przy­
jazd do Polski jakiegoś ministra obcego państwa. Należało to 
do rzadkości. Tak sobie myślę, że gdyby teraz dzieci szkolne 
miały zapamiętywać daty wizyt w Polsce samych tylko sze­
fów (nie licząc premierów) różnych państw, to by pewno 
wszystkie z historii obrywały dwóje.

Prawda, że obecnie' politycy podróżują więcej, niż daw­
niej, ale mimo tego nie wszystkie przecież kraje są odwie­
dzane przez najwyższych przedstawicieli największych 
państw. Nie kryję przeto pewnego rodzaju osobistej sa­
tysfakcji (może dlatego, że należę do generacji, pamiętającej 
faktyczną pozycję Polski w przedwojennym świecie), gdy do­
wiaduję się z doniesień prasowych o składaniu w naszym 
kraju wizyt na szczeblu głowy państwa. Przyjeżdżają do nas 
osobistości i delegacje na wysokim szczeblu ze Wschodu i 
Zachodu a i nasi przywódcy składają wizyty w różnych 
częściach świata.

O takim znaczeniu w całym świecie naszej Ojczyzny przed 
wojną nawet by się nie śmiało marzyć. (3813)

Piękne motto z Dostojew­
skiego: „...poczucie
własnej godności mo­

żna osiągnąć tylko pracą i 
tylko w walce" — wyznacza 
tor rozmyślań profesora Jó­
zefa Kozieleckiego, kierow­
nika Zespołu Badań nad Po­
dejmowaniem Decyzji w Insty 
tucie Psychologii Uniwersyte­
tu Warszawskiego, autora nie 
wielkiej, ale jakże interesują 
cej i ważnej dla naszego ży­
cia społecznego książki pt. 
„O godności człowibka". Pod 
kreślam ważność tej mądrej, 
zaangażowanej książki dzi­
siaj, gdy postawy konsumpcyj 
ne, traktowane jako wypływ 
cywilizacji przemysłowej, za­
czynają w sposób fałszywy 
oddziaływać na pokaźne war 
stwy społeczeństwa, gdy tu 
i tam uważa się, że przesto­
je istnieć problem etyki, za­
stępowany przez problem tak 
tyki, wyłącznie racjonalnej 
strategii działania. Osąd nie­
bezpieczny i z gruntu fałszy­
wy. Bo wszakże całe nasze 
działanie zmierza do podkre 
ślenia wagi problemów mo­
ralnych, do wpojenia każde­
mu przekonania o autentycz 
nej wartości człowieka, o ko 
nieczności godnego roz 
wiązywania konfliktów morał 
nych. Autor precyzyjnie uka­
zuje samo pojęcie godności, 
jej źródła, naczelne zagadnie 
nie wierności człowieka wo­
bec siebie, stosunki między 
ludźmi, problem istoty treści 
kulturowych, które bez wsoar 
cia o naczelny i nadrzędny 
postulat godności ludzkiej 
straciłyby na wartości. Wiele 
jest w tych rozważaniach no 
wego — spojrzenie z perspek 
tywy współczesnego czasu, 
wskazania na wagę działania 
walki, które najbardziej po­
magają ukształtować własną 
godność, a zatem to, co wy­
znacza pełnię człowieczeń-

stwa. Głęboko przeżyłem tę 
jakże ważną książkę, tak po­
trzebną, tak ludzką (warto do 
dać, iż honorarium za nią au­
tor przekazał na Centrum 
Zdrowia Dziecka), tak bardzo 
przepełnioną treściami huma­
nistycznymi. Zalecałbym ją

jąc tym dalsze zręby dziedzic 
twa duchowego narodu. Więc 
jacy są? Teresa Krzemień pro 
wadzi swoje rozmowy, pod­
chwytliwe, to znów naiwne, 
to znów ucieka się do róż­
nych sposobów, penetruje je 
den problem, albo zahacza o 
ich mnogość, wciąż ' sonduje, 
szuka. Czy znajdzie odpo­
wiedź? Na to nie ma odpo­
wiedzi. Ale na pewno udało 
się autorce odsłonić niejedną 
ze spraw mniej znanych, uja­
wnić niektóre problemy zaska

w 1918 r. drukował ją w od­
cinkach „Świat") — „Hrabia 
Emil". Książka ta po wojnie 
nie była wznawiana, dla wie 
lu czytelników będzie więc 
jakby nowym poznawaniem 
Nałkowskiej. Pozwala to ró­
wnież inaczej odczytywać nie 
które partie jej „Dzienników".

Z przyswojeń wydanych w 
„Czytelniku” warte są cdno- 
towania dwie zwłaszcza po­
zycje. Pierwsza z nich, to po 
wieść pisarki czeskiej Jaro­
miry Kcra!ovej (przekład An­
drzeja Gcrdziejewskieąo) — 
„Powtórka z życia". Książkę

W nawiązaniu do listu, zamieszczonego 24. IX w „OPO” 
(pt. „Nadal nie zabierają”) informujemy, że kierowca 

autobusu, przewożącego pracowników poznańskiej Centrali 
Rybnej z Dworca Głównego na ul. Strzeszyńską, zabiera rów­
nież w miarę wolnych miejsc innych pasażerów z przystan­
ków. Jesteśmy pracownikami sąsiedniego zakładu i nasza 
wdzięczność nie ma granic, gdyż zamiast wyczekiwać na 
przystankach (nieraz bardzo- długo) jesteśmy zabierani przez 
autobus zakładowy. Dotyczy to również innych osób, wycze­
kujących na przystankach autobusowych. Dziękujemy kie­
rowcy i dyrekcji Centrali Rybnej. Gdyby wszyscy kierowcy 
autobusów zakładowych postępowali podobnie... (3604)

PODZIĘKOWANIE ZA POMOC

nieznajomi". Są to rozmowy, 
dociekania, niekiedy niemal­
że prowokacje autorki w roz 
mowach z ludźmi znanymi, pi­
sarzami, malarzami, reżysera 
mi, aktorami, piosenkarzami. 
Przeważnie polskimi, z obcych 
jedynie z Eugeniuszem Jew- 
tuszenką i z Bułatem Okudża 
wą. Autorka wychodzi ze stu 
sznej przesłanki, że choć ich 
znamy, to zarazem nie zna­
my. Znamy z tego, cox czy­
nią, z ich sztuki, może z ich 
maski czy pozy, ze strzępów 
zwierzeń, niekiedy przecież 
tak już ^syntetyzowanych, u- 
ogó In innych. A jacy są na-
prawdę? W życiu, w 
swoim subiektywizmie, 
wolności najbardziej 
stej, czym się trapią, 
cieszą, jak reagują na

całym 
w pry

czym 
zmie-

niające się wciąż zjawiska, 
na ile ich sztuka odpowiada 
ich prawdzie wewnętrznej. 
Pytania ważne, bo wszakże ci 
ludzie tworzą kulturę, wpły­
wają na nasze postawy, 
ksztołtujci austy, wpływają na 
świadomość zbiorową, budu-

; o zamieszczenie na łamach Waszej ga- 
z podziękowaniem dla Zespołu Obozów 

Ośrodka Rataje w Poznaniu za pomoc w sprzęcie zboża dla 
osoby starszej — Stefana Switoń, zamieszkałego w Gościmiu. 
Dwudziestu harcerzy z tego obozu pracowało 2 dni. (3459)

wach publikacji dzieł zbioro­
wych zmarłych wybitnych pi­
sarzy. Milo mi zaikemuniko- 
wać, że w serii „Dzieł" Leo­
na Kruczkowskiego ukazała 
się głośna jego „Pawia pió­
ra", obok „Kordiana i cha­
ma" książka budząca żywe
odbicie w opinii społecznej
okresu międzywojennego, po­
lemiki, dyskusje, kontrower­
sje. To był jeden z tych za­
czynów myślenia nowymi ka­
tegoriami, walka o właściwą 
treść zagadnień społecznych. 
Równocześnie w cyklu „Dzieł" 
Zofii Nałkowskiej otrzymuje­
my po części zapomnianą już 
powjęść wybitnej pis erki, wy 
daną w 1920 r. (wcześniej,

okazję do pewnych porów­
nań z włąsnym życiem.

Autorką tej książki jest tak­
że kobieta — Angielka, Jen- 
nitor Johnston. W powieści 
„lis mil do Babilonu" (prze­
kład Beaty Janiżanki) ukazu­
je swą fascynację najbardziej 
intymnymi przeżyciami ludzki 
mi. Jej bohaterowie to ludzie 
nie umiejący odnaleźć własne 
go miejsca w kotłowaninie 
świata, zagubieni, poddani 
stresom, ratunek znajdujący 
jedynie w ludzkiej życzliwoś-
ci, w rzedniejącym 
raz bardz:ej a tak 
nym człowiekowi 
przyjaźni. Elementem
współgrającym 
nawiązana z 
Yeatsa.

EUGENIUSZ

dziś co- 
pctrzeb- 
uczuciu 

świetnie

nią poezja

PAUKSZTA

Podobał nam się artykuł „Pollena narzuca modę na bro­
dę?” (14 IX), w którym zawarta jest obiektywna praw­

da. Uważamy, że potrzebna jest taka właśnie krytyka, dla 
j poprawienia złej sytuacji w przemyśle kosmetycznym. (3643)

ADAM STASIK — Poznań

pragnę podziękować Redakcji za podjęcie tematu mydła 
* do golenia. Nie rozumiem, jak można wycofać artykuł, 

który ma swoją, tradycję, jest prosty zu produkcji i chyba nie 
brak doń surowców krajowych? Handel musi wiedzieć, cze­
go klient poszukuje i o to się u producentów dopominać.

I I Pozostaję w oczekiwaniu mydła z < 
I już się kończy) i łączę ukłony. (3641)

Ostrzeszowa (III kwartał
Z. D. — Poznań

KONIECZNA SYGNALIZACJA ŚWIETLNA

— ubikację w mieszkaniu i la 
zienkę. Szybko też podjęli sta­
rania w wydziale lokalowym o 
przydział opróżnionej klitki. 
„Chodzili, prosili, błagali, żeby 
to jak najszybciej załatwić” — 
opisze to potem administra- 
tor...

No, może nie najszybciej, ale 
przecież w końcu decyzja na­
deszła. Można było zaczynać.

Tylko od czego? Co zrobić z 
rzeczami staruszki, podopiecz­
nej społecznej opieki. Co z me 
blami, których przecież nikt 
nie potrzebuje. Dopiero wtedy 
okazuje się. że taka likwida­
cja czyjegoś domu to rzecz 
całkiem nieprosta. Niby nikt 
niczego nie chce, w każdym 
razie nie garnie się do zabra­
nia, a przecież przebijać się 
trzeba przez dziesiątki zezwo­
leń, przepisów, urzędowych for 
malności.

Naglili. Zaczynało cuchnąć. 
Robactwo rozłaziło się po mię 
szkaniu. Nie kłócili się więc 
o drobne pieniądze i gdy tylko

komornik zabrał co należało, 
za przeszło 300 złotych, zamó­
wili dezynsekcję. Potem 15 
worków śmieci wynieśli na ple 
cach do śmietnika, a gdy resz­
tę pomału spalili — było już 
widać odrapane ściany, spró­
chniałą podłogę, no i piec. Wy 
dawało im się, że w łazience 
taki stary grat nie jest konie­
czny (już 10 lat temu wyma­
gał kapitalnego remontu, wy- 
klejania, wytępiania, zmian 
rusztu). A że podczas urzędo­
wych wizyt pracowników wy­
działu lokalowego, komornika, 
opieki społecznej nikt o pie­
cu nie wspomniał, postanowili 
po prostu go wyrzucić. Części 
metalowe sprzedali za 45 zło­
tych na złomowisku, resztę wy 
nieśli na śmietnik. No i wtedy

cać się gdzie indziej. Ale w 
każdym razie zawsze o wszy­
stkim co dzieje się w poszcze­
gólnych mieszkaniach, wie­
dział. A teraz — takie zmiany 
bez niego. Sprawa przybrała 
wiec tryb urzędowy.

„Donoszę uprzejmie — napi­
sano na maszynie — że Obywa 
tele naruszyli prawo cywilne o 
niewłaściwym postępowaniu 
w mieszkaniu po zmarłej, za­
bierając piec i kotlinę w do­
brym stanie bez wiedzy i uzgo 
dnienia z administracją. Bar­
dzo złe posunięcie... Wobec po 
wyższego prosi się o przywro-

piśmie... W wypadku niemczy 
nienia zadość wezwaniu...”.

się zaczęło.

Administr 
dotknięty.

*
■ator był głęboko
Tyle lat wszystko

tu od niego zależało. Może nie 
wszystko, bo z różnymi waż­
nymi sprawami zalecał zwra-

cenie 
pieca...

do stanu pierwotnego
lub uregulowanie za

zniszczony nieć na konto... 
PKO... nr... Wartość pieca — 
900 zł”.

Po pewnym czasie, po wy­

Ale to nie koniec. Sterty 
pism adresowanych do różnych 
instytucji rosną... Obydwie 
strony, przyczajone, czekaj; 
na dalszy ciąg rozgrywki. My­
ślą nad kolejnymi ruchami. Sa 
zawzięte. Ale i silne. Muszą 
pokazać swoje racje. Wierzą, 
że zrobią to na pewno.

Czasem tylko czują się bar­
dzo zmęczeni. Nie ma już sił, 
by wokół siebie coś zmieniać, 
ccś robić. Mijają więc dini po­
dobne do siebie. A gdy pewne 
go dnia okaże się, że złość wy­
paliła jakieś tam dążenia, ja­
kieś plany, jakiś sens — będzie 
już późno. Pozostaną starzy

mianie pism, z których wyni- ludzie w starych mieszkaniach.
kało, że lokatorem zbyt wyso­
ka wydaję się ta cena, pisma 
kolejne.

„Administracja wzywa do za' 
płacenia kwoty wymienionej w

Przyzwyczajeniami i wyglą­
dem wrośnięci w starą kamie-

JOLANTA LENARTOWICZ

^0~nnn^u- na skrzyżowaniu ul. Marchlewskiego i Dzicr- 
, żyńskiego (przy tzw. dawnej Bramie Wildeckiej) prze­

chodnie boją się jakiejś kraksy. Czy nikt nie widzi, że skrzy­
żowanie jest jednym z najniebezpieczniejszych w mieście? 
Z góry pędzą ciężko ładowane samochody ciężarowe w stło­
czeniu innych pojazdów (od strony dworca autobusowego), 
z mostu Marchlewskiego pędzi nieprzerwany sznur pojaz­
dów. Na linii prostej jeżdżą tramwaje, od strony Wildy dru­
ga porcja tramwajów bardzo często najeżdża na przejściach 
na przechodniów, gdy po długim, czekaniu wreszcie znajdują 
się na jezdni, którą trzeba przekraczać na raty. Z dawnej 
Półwiejskiej wali w dodatku tłum przechodniów, powiększa­
jąc niebezpieczeństwo. Ńiezbędne jest tam jak najszybsze 
założenie sygnalizacji świetlnej. (3610)

N. N. — Poznań

DWA PYTANIA DO HANDLOWCÓW
IJrzy ul. Engla w Poznaniu znajduje się komis meblowy.
* Zapytuję, kto przyjmuje i ustala ceny gratów, szumrde 

zwanych meblami, a znajdujących się w tym sklepie? Dru­
gie pytanie: dlaczego sklep branżowy, sprzedający artykuły 
metalowe (ul. Głogowska) nie prowadzi sprzedaży gwoźdź 
oraz śrub? Okazuje się, że monopol na sprzedaż gwoździ po­
siada sklep przy ulicy Wrocławskiej. Oczywiście, zdaniem 
handlowców, wszystko dla „ułatwienia” życia klientom.!

(3543)
ANDRZEJ NAWROCKI — Poznań

Listy krótkie i rzeczowe mają większe > druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.
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Coraz pełniej rozwija się 
współpraca gospodarcza PRL - WRL

Zmiany dokonane na Wę­
grzech w dziedzinie zarządza­
nia i planowania wpłynęły na 
przyspieszenie rozwoju gospo­
darczego tego kraju, a ponie­
waż procesv te na Węgrzeca 
zbiegły się ze zmianami w dd5 
skiej polityce gospodarczej, za 
początkowanymi przez VI 
Zjazd partii, wyraziły się w 
znacznym wzroście wymiany 
gospodarczej między obu pań­
stwami. W ubiegłej 5-lątce za­
łożenia dotyczące polsko-wę­
gierskich obrotów handlowych 
zostały przekroczone o około 
20 procent, osiągając wartość 
około 7,5 mld zł dewizowych. 
Oznaczało to wzrost o 70 pro­
cent w stosunku do lat 1966— 
1970.

W bieżącej 5-latce umowa 
wieloletnia (zawarta w 1976 r ) 
przewiduję wzrost wymiany 
okcło 53 'procent, w tym na 
szego eksportu o 75 procent a 
importu z Węgier — o około 
53 procent. Już w ubiegłym rn 
ku założenia umowy zostały

Z sesji poznańskiej MRN

Kierunki poprawy 
warunków lecznictwa

Na piątkowej sesji Miejskiej 
Rady Narodowej w Poznaniu 
dokonano m. in. oceny funk­
cjonowania zespołów opieki 
zdrowotnej oraz programu 
ochrony zdrowia mieszkańców 
w lalach 1976—80.

Opiekę lekarską w miejscu 
zamieszkania sprawują porad­
nie rejonowe. W mieście ta­
kich placówek ogólnych jest 
150. pediatrycznych — 92 i dla 
kobiet — 22. Przeciętnie na je 
den rejon przypada 3760 mierz 
kańców. Na Jeżycach naj- 

' mniej- — 3000. a na Nowym
Mieście n^aj^ięćói (4500)' 
ni jeden rejon. W większości 
poradni wydłużono cz.os pra­
cy. Nadto w’ zespołach opieki 
zdrowotne], które istnieją- we 
wszelkich pięciu dzielnicach, 
działają przychodnie między- 
roionowe, udzielające pomccy 
lekarskiej w godzinach wie- 
czorn^oh i w dni świąteczne.

Opiekę soecjalLstrczną za- 
pewn ają cemowicónie porad­
nie craz cddżiały 
ZOZ-ów. Z braku dostatecz­
nej liczby lekarzy, m. in. kar­
diologów. ręrmaTologćw i pr- 
tooedów ocieka w tvm zakre­
sie jest jeszcze niewystarcza­
jąca.

W Pałacu Kultury w Poznaniu

Winogradzkie imprezy
Miejscem prezentacji dzi­

siejszych winogradzkich im­
prez organizowanych ped pa­
tronatem ..GŁOSU” w ramach 
akcji „Kultura z V<edli miesz­
kańcem Poznania” będzie Pa­
łac Kultury. W sali kominko­
wej o gocK 17 przygotowaną 
nioseriki. tańce i zabawy dla 
dzieci. W sali audiowizualnej 
o godz. 18 ookazane zostaną 
amatorskie filmy.przeźrocza, 
programy telewizyjne tema­
tycznie związane .z Winogra­
dami. Tam też obedrzeć będzie 
można wystawę osiągnięć son- 
ł e e z n o - w y ch o w a w c z y c h P S M, 
Koncert jazz i poezja w wy­

Sukces milicji

Wykrycie morderców z Augustowa
Przez pięć lat. — od 19G7 do 1972 

— poruszenie i niepokój wśród 
mieszkańców Augustowa wywoły­
wały tajemnicze wypadki utonięć. 
Ograbione zwłoki mężczyzn znaj­
dowano w okolicznych jeziorach. 
W początkowej fazie śledztwa, cho 
ciąż podejrzewano przestępstwo, 
nie udało się wykryć sprawców. Do 
wyjaśnienia tej sprawy oddelego­
wano najlepszych funkcjonariuszy 
MO, przeanalizowano dokładnie 
zeznania blisko 210 osób, skorzy­
stano z pomocy licznych ekspefc 
tów i najnowocześniejszych osiąg­
nięć techniki dochodzeniowej.

przez obie strony przekroczo­
ne i trend ten istnieje rów­
nież w roku bieżącym.

O wielkości polsko-węgier­
skiego handlu decyduje bran­
ża elektromaszynowa, która da 
je połowę całości obrotów. 
Polska eksportuje na Wę­
gry maszyny budowlane i roi-, 
nicze. statki morskie, maszy­
ny górnicze, obrabiarki, urzą­
dzenia elektrotechniczne, pod­
zespoły elektroniczne i sprzęt 
informatyki, maszyny dla prze 
mysi u włókienniczego i spo­
żywczego. samochody osobo­
we i dostawcze oraz węgiel, 
keks, siarkę i aluminium.

Z Węgier natomiast sprowa­
dzamy obrabiarki, snrzęt elek­
trotechniczny i teletechniczny, 
urządzenia dla chemii i gas­
tronomii, sprzęt medyczny, 
fermy dla hodowli trzody, mo 
dukty naftowe, autobusy, tle­
nek glinu i kukurydzę.

Przemysł polski rozwinął na 
dość dużą skalę współpracę

Dużo uwagi poświęcono na sesji 
także ocenie bazy lokalowej służ­
by zdrowia i opieki społecznej. 
W mieście są tylko cztery szpi­
tale, które mieszczą się w no­
wych budynkach i one też od­
powiadają wymogom współczes­
nego lecznictwa zamkniętego. Po­
zostałe szpitale mieszczą się w 
starych obiektach. Najgorsze wa­
runki lokalowe mają Szpital Po­
łożniczo - Ginekologiczny ZOZ 
Grunwald oraz Wojewódzki Spe­
cjalistyczny Szpital Dziecięcy. Pro 
wodzona od wielu lat w tych 
obiektach, jak i w innych (m. in. 
w Szpitalu im. .1. Strusia) mcler- 
nizacja w niewielkim tylko stop­
niu poofawia ich fuwkcjcnalneść. 
Korzystniejsza pod tym względem 
jest sytuacja w lecznictwie otwar 
tvni. bowiem szereg placówek 
mieści się w nowych budynkach.

Dalsza poprawa warunków lecz 
nictwa ma nastąpić do l.“S0 r. Na 
zadania inwestycyjne bowiem w 
obecnej 5-latce przeznaczono 120,7 
min zł. w tym na roboty budo­
wlano-montażowe — 81,8 hiln zł,

Podjęto uchwały dotyczą m. In. 
zapewniania 'wszechstronnej cnie 
ki zdrc-we-'npj dzieciom i młodzie 
ży oraz dc"kcna'cnia przemysło­
wej służby zdrowia.

podczas sesji chwiano rów 
rrlerż rcewój produkcji ogrod­
niczej w mieście, (a) 

konaniu gruoy „Warsztat” oraz 
klubów miłośników żywego 
słowa zapowiada się interesu- 
lacn. Je^o początek o godz. 
18.30 w Sali Błękitnej.

Niedziela upłynie na Wino­
gradach pod znakiem sportu i 
rekreacji. 'Zawodv sportowe, 
mecze, skoki spadochronowe, 
pokazy modeli latających, kon 
kurs ..kierowca doskonały” od 
bywać się będą w Ośrod­
ku Soortowo - Rekreacyjnym 
TKKF Winogrady przy ul. 
Ober Ełckiej i na bo:°ku KS 
Poznania przy ul. Słowiań­
skiej’. (bg)

W rezultacie — jak podaje „Ku­
rier Polski” — wykryto morder­
ców z Augustowa. W najbliższym 
czasie przed sądem staną dwie ko­
biety i trzej mężczyźni, którym 
120-stronicowy akt oskarżenia 
zarzuca, iż w ciągu pięciu lat, kie­
rując się motywami rabunkowy­
mi. dokonali 9 zabójstw i jednego 
usiłowania zabójstwa. Ich ofiara­
mi byli okoliczni mieszkańcy. 
Wyświetlenie tej ponurej sprawy, 
wymagającej ogromnej ofiarnoś­
ci i wysokich umiejętności śled­
czych, jest kolejnym sukcesem 
funkcjonariuszy milicji j organów 
prokuratury, (res-o) 

produkcyjną z przemysłem wę 
gierskim. Dotyczy to szczegól­
nie przemysłu motoryzacyjne­
go. Nowością w naszym, es 
porcie są usługi budowlane 
(budujemy na Węgrzech „pod 
klucz” wielką cukrownię). Z 
analizy dotychczasowych sto­
sunków wynika, że istnieją do­
bre warunki do dalszego wzro 
stu obrotów. Najpóźniej w re­
ku przyszłym nasz handel za­
graniczny zlikwiduje ujemne 
saldo wę wzajemnych obro­
tach. uzyskując pewną nad 
wyżkę na potrzeby turystyki 
wyjazdowej na Węgry. Wyda- 
je się również, że w dziedzinie 
specjalizacji i kooperacji pro 
dukcji oba kraje znajdują sic 
na najlepszej drodze do prze­
kroczenia założonych na 5-lar- 
kę zadań. Będzie to zgodne z 
charakterem stosunków łączą­
cych oba kraje i’ z ustaleni and 
dokonywanymi w czasie czę 
stych kontaktów mężów stanu 
Polski i Węgierskiej Republi­
ki Ludowej. (PAP)

Automatyczne 
i kolorowe

parasole z Łodzi
Największy w kraju produ­

cent damskich parasolek i mę­
skich parasoli — łódzka „Fa- 
kopa” stale unowocześnia swe 
wyroby. Obok tradycyjnych i 
składanych — uruchomiono tu 
ostatnio produkcję różnokolo- 
rówych parasoli automatycz 
nych. Do ich rozpostarcia wy­
starczy nacisnąć odpowiedni 
przycisk.

Pierwsza seria tych wyro­
bów wkrótce trafi do sklepów.

Włochy domagają się 
od RFN postępowania 
przeciw H. Kapplerowi
Włoskie Ministerstwo Sprawie­

dliwości zw róciło się formalnie, 
na drodze dyplomatycznej, do rzą 
du federalnego, domagając się 
aby RFN, zgodnie z istniejącą 
konwencją międzynarodową, 
wszczęła postępowanie sądowe 
przeciwko zbiegłemu niedrwno 
ze szpitala wojskowego w Rzymie, 
przesiępcy wojennemu byłemu 
szefowi policji hh.l-rowskiel w 
Rzymie, Herbertowi Kappłcro- 
wi.

Jak oświadczył rzecznik Mini­
sterstwa Sprawiedliwości, władze 
włoskie badają doniesienia praso­
we. wskazujące, że około 40 by­
łych członków SS pomogło w zor­
ganizowaniu ucieczki zbrodniarza 
hitlerowskiego Herberta Kapplera 
ze szpitala wojskowego w Rzymie. 
Wlewki tygodnik „Europeo” pisze, 
że w ucieczkę zamieszane są tak­
że zachodnioniemieckie służby wy­
wiadowcze. nie pedaje jednak ken 
kretnych danych w. tej sprawie.

„Europeo” oparł się w swych 
informacjach na śledztwie przepro 
wędzonym na własną rękę w RFN 
i Włoszech na temat okoliczności 
ucieczki Kapplera i jego przyby­
cia do RFN.

70-letni Herbert Kanpler, zosta' 
skazany na karę dożywotniego 
więzienia przez trybunał włoski 
za zbrodnie wojenne. (PAP)

W „PRZYJAŹNI” — rozmowa z 
kosmonautą Hermanem Titowem. 
który m. in. mówi o polskich 
kandydatach na kosmonautów, 
przebywających w Gwiezdnym 
Miasteczku. — To wspaniali chłop 
cy — stwierdza H. Titow. — Bar­
dzo zdolni, inteligentni, sprawni 
i pilni. Wszyscy ich lubią, uwa­
żam, że będą doskonałymi kosmo­
nautami. — Na pytanie kiedy po­
lecą w Kosmos, H. Titow odpo­
wiada: — O tym nie ja będę dcćv 
dowal, ale sądzę, że już niedługo 
Jestem zresztą przekonany, że 
gdzieś do roku 1985 na orbicie 
o-kołosiemskiej będą już latać 
przedstawiciele • wszystkich kra­
jów socjalistycznych.

W „TYGODNIU” — Andrzej 
Piszczolą w publikacji „W wojnie 
z drobnoustrojami” pisze o praw 
dziwej rewelacji, której specjallś 
ci wróżą karierę światową, opra­
cowanej przez zespół poznańskich 
naukowców ped kierownictwem 
prof. dr. Włodzimierza Kędzi z 
Akademii Medycznej. Jest nią In- 
codyna — specyfik uniwersalny; 
zwalczający nie tylko bakterie, 
prątki 1 wirusy, lecz również, grzy 
by i pierwotniaki. Np. przyspiesza 
on sterylizowanie strzykawek z 20 
minut do 30 sekund.

W „POLITYCE” — Jacek Ma- 
ziarski zastanawia się nad tym, 
„He uciągnie „Fiat”? Autor do-

„lnsta!“ na budowach
Wielkopolski

Bez pracy specjalistów in­
stalatorów i ciepłowników nie 
jest dzisiaj możliwe wykona­
nie żadnej budowy, oddanie do 
użytku domu mieszkalnego 
czy pawilonu handlowego. Te­
go rodzaju roboty to specjal­
ność Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Instalacji Przemy­
słowych „Instal”, które od 25 
lat znane jest na budowach w 
północno-zachodniej Polsce. Z 
„Instalu” wydzieliły się z cza­
sem samodzielne przedsiębior­
stwa w Szczecinie i Zielonei 
Górze.

Poznaniacy pracują obecnie 
na budowach woj. poznańskie 
go. konińskiego, pilskiego i czę 
ściowo leszczyńskiego. W cią­
gu kilkunastu lat wartość prac 
wykonywanych przez 1300-oso 
bową obecnie załogę, zwięk­
szyła się kilkunastokrotnie 
Obecnie roczny plan wynos' 
380 min złotych. Poznaniacy 
ułożyli dotąd 15 000 km różne­
go rodzaju rur pracując na na i 
ważniejszych budowach Poz­
nania i Wielkopolski m. in. w 
Poznańskiej Fabryce Łożysk 
Tocznych, Fabryce Maszyn 
Żniwnych w Poznaniu, w ..Po 
mecie”. HOP. ..Centrze”, „Wie- 
pofamie”. „Teletrze”, Hucl? 
Aluminium w Koninie, tur- 
kowskiej ..Mirandzie”, rngoziń- 
skiei „Rofamie”. na budowach 
hoteli i na licznych innych 
obiektach w kraju, m. in. nrzy 
bud,t>w;e hut im Lenina i' ..Ka­
towice”.

W tym roku poznański „Tn- 
stal” wykonuje prace na sze­
regu ważnych obiektach. Bry­
gady przedsiębiorstwa budują 
kotłownie w rejonie ul. Kopa­
nina w Poznaniu, która zaopa­
trywać mą Osiedle Kopernika 
Dla innveh obiektów mieszkał 
nych „InstaP realizuje budo­
wy ciepłownicze wartości 20 
min złotych. Trwaja również 
prace na budowach 11 kotłow­
ni w Poznaniu i województwie 
oraz przv wykańczaniu hotelu 
„Poznań”. Duża grupa oraców 
ników tego przedsiębiorstwa 
realizuje roboty ins^nlBcyjne 
wartości 35 min złotych w ro? 
hiidowuin^ei sie Poznańskiej 
Fabryce Łożysk Tocznych.

/\tutcm przedsiębiorstwa 
jest zgrana załoga. Wyróżniają 
się ci. którzy związali się ż po 
zrrńskim „Instnlem” już od 
kilkunastu lat. Należa do rich 
m. in. Jan Bak. Zbigniew Miś- 
kiew cy. Alfons Ignaszak. Be;- 
nard Knster. Józef Bartkcw ak. 
Adam Szmygała. Irena Wierz- 
chcsłcwska i Czesław Karo­
lewski. (map)

WĘGRZY W TEATRZE NOWYM
W pogańskim Teatrze Nowym 

wystawianą jest sztuka współczes­
nego pisarza węgierskiego Mlfclo- 
sa Meszoly’ego „Gdyby przyleciał 
ptak...” Niedawno, na premie­
rę prasową spektaklu przybyli 
goście z Węgier: autor sztuki oraz 
redaktor . budapeszteńskiego mie­
sięcznika teatralnego „Szinhaż” — 
Andras Palyi. Obecny byl także 
radca ambasady węgierskiej w 
Polsce, dyrektor Węgierskiego In­
stytutu Kultury w Warszawie — 
Daniel Hegedus. (bran)

poznańscy muzycy
W SŁUPSKU 1 Z. GÓRZE

W grenie wykonawców XI Fe­
stiwalu Planistyki Polskiej odby- 

chodzi do wniosku, że na przy­
kładzie podjęcia produkcji „Fia­
ta 126p” już dzisiaj sprawdza się 
założenie, iż masowo produkowa­
ny samochód zmusi gospodarkę 
do podkręcenia obrotów i narzu­
ci jej te same wymogi, które 
dyktują u siebie „Renault”. 
„Volkswagen” i „Skoda” — W 
tej chwili — pisze autor — toczy 
się gra o to, czy mały „Fiat” zdo­
ła poruszyć i pociągnąć struktury 
ekonomiki przedmotoryzacyjnej. 
O-so-biście jestem przekonany, że 
samochód wygra. „Fiat 126p” jest 
zaskakująco silny, bo stoją za 
nim nadzieje milionów ludzi.

W „PERSPEKTYWACH” — roz­
mowa z prezydentem Warszawy, 
Jerzym Majewskim zatytułowana 
„Udany mariaż”. Prezydent stoli­
cy uważa, że połączenie Warsza­
wy z pedstoleeznymi miastami i 
wsiami w jedno województwo oka 
zuje się wyjątkowo korzystne.

W „KULTURZE” — w cyklu

Trwa Rajd Przyjaźni

Na zdjęciu: podczas oiwarcia Rajdu Przyjaźni.
Fot. — S. Ossowski

Dokończenie ze str. 1
rzać będzie do mety w Sza­
motułach 3638 turystów, repre 
zentujących niemal wszystkie 
województwa w kraju. Ra­
port na ten temat w piątek po 
południu na otwarciu imprezy 
u stóp Pomnika Bohaterów w 
Parku Przyjaźni i Braterstwa 
Broni w Poznaniu złożyli przed 
stawiciele kierownictwa rajdu 
przewodniczącemu Zarządu Wo 
jewódzkiego PTTK — Jerzemu 
Boguckiemu.

Na otwarciu rajdu obecni 
byli przcdłstawlciele Konsula­
tu Generalnego ZSRR w Po­
znaniu. władz województwa.po

Kolejne przemówienia na forum ONZ

Poprawa klimatu politycznego 
po konferencji w Helsinkach

W czwartek w godzinach 
wieczornych w toku trwającej 
debaty generalnej Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ głos zabrali 
m. in. ministrowie spraw za- 
granteznych Francji. Finlan­
dii, Republiki Federalnej Nie 
mieć.

Minister Louis dc Guirin- 
gaud podkreśli! zdecydowaną 
wole Francji kontynuowania 
pelHyki odprężenia.

Przemawiający w czasie de 
baty przedstawiciele państw 
europejskich wskazują na zna 
czną poprawę klimatu pnlitY. 
czne^o na kontynencie euro­
pejskim po przyjęciu (n 
Końcowego konferencji w Hel 
sinkaeh.

M;n?c<er śnraw zagranicz­
nych Fmlandii Paavo Vayry. 
nen podkreślił znaczenie roz­
brojenia i role układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni nu­

P “O T A T ŃTk)
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wającego się tradycyjnie w pierw­
szej połowie września w Słupsku, 
nie zabrakło przedstawiciela Po­
znania. Z pełnospektaklowytn re­
citalem wystąpił młody pianista 
niedawny absolwent, a obecnie pra 
cownik PWSM — Zenon Białas. 
Natomiast prelekcje o poznańskim 
środowisku muzycznym wygłosił 
Tadeusz Szantruczek — wicedyrek 
tor Filharmonii Poznańskiej. Na 
innej znanej w kraju imprezie — 
„Dniach Zielonej Góry” — kon­
certować para czołowych młodych 
instrumentalistów z Poznania:

„Sprawy ludzkie” Jan Szczepań­
ski ogłasza tekst zatytułowany 
„Nadzieja i złudzenia”. Autor do 
chcdzi do konkluzji, iż jest rze­
czą człowieka mądrego, aby umiał 
wykorzystywać swoje złudzenia, 
tak jak powinien wykorzystywać 
swoje talenty i wszystkie siły, 
które w nim tkwią. Wyzbycie się 
wszystkich złudzeń — stwierdza 
autor — zabija nieodwołalnie. 
Więc człowiek mądry dyktuje so­
bie tyle złudzeń — ile nadziei tak, 
by w świecie ludzi i rzeczy znaj- 
do-wać potrzebną równowagę.

W „Ud” — jak co roku o tej 
porze — „Vademecum studenta 
pierwszego roku”, wielce przydat 
ne tym, którzy po raz pierwszy 
zetknęli się z uczelniami.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — roz 
mewa z dr. Agatą Wysocką z In­
stytutu Psychoneurologicznego w 
Warszawie na temat codziennych 
konfliktów. Rozmówczyni prze­
strzega: — Nie wolno dopuszczać, 

znańskiego i Poznania. ZW 
TPPR. WRZZ. ZW ZSMP i 
uczestnicy imprezy.

Ostatnim akcentem spotka­
nia było złożenie wieńców u 
stóp pomnika. Składały je de­
legacje społeczeństwa, organi­
zacji społecznych i uczestni­
ków imprezy.

Sobota upłynie na rajdowych 
trasach pod znakiem realizacji 
ustalonych '.wcześniej zadań; prze­
widziane są m. in. spotkania z za­
proszonymi przedstawicielami woj­
ska i ZBoWiD, ogniska oraz konkur 
sy wiedzy o przyjaźni polsko-radziec 
kiej i krajoznawstwie. Zakończe­
nie rajdu odbędzie się po południu 
w niedzielę na stadionie w Szamo­
tułach. (bop)

klearnej mających zasadniczy 
wpływ na odprężenie.

Wicekanclerz i minister 
spraw zagranicznych RFN, 
Hans - Dietrich Genscher 
stwierdził że konferencja bel 
gradzka będzie etapem w dłu 
gotrwałym procesie odpręże­
nia!

W czasie debaty niektóre by­
łe mocarstwa kolonialne "usiło­
wały obarczyć odpowiedzialno­
ścią za obecna sytuację gospo 
da>rczą krajów rozwijających 
się m. in. kraje sęejalis*yczne, 
które, jak wiadomo, nie miały 
nTc wspólnego z wyzyskiem 
kolonia In vm i n e okoleni a In vm 
krajów Trzeciego Swiaóa. Ten 
donojo te można bvlo zauwa­
żać również w przemówieniu 
prz^moiróczace^o delegacji Re 
publiki Federalnej N^m-To.

PAP

skrzypek — Henryk Trttt i plani­
sta — Andrzej Tatarski.

a. 12jat.ska Śpiewała 
W PARYŻU

Wyróżnienie spotkało Jedną z 
najbardziej znanych śpiewaczek 
Opery im. St. Moniuszki w Pozna­
niu — Aleksandrę Imalską. Orga­
nizatorzy „Dni Polskich” w Pa­
ryżu zaprosili poznaniankę — obok 
artystów tej miary co Regina 
Smendzianka, Andrzej Hiolski czy 
Jerzy Marchwiński — do udziału w 
galowym koncercie inaugurującym 
tę imprezę. Wieczór ów odbył się 
w ubiegły poniedziałek w sali 
widowiskowej UNESCO, (wig) 

by negatywne emocje wyzwolo­
ne przez konflikt z powodu nie­
istotnych czasem drobiazgów ste­
rowały naszymi posunięciami w 
Istotnych sprawach życiowych.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Ma­
ria Osiadacz publikuje reportaż 
„W białych fartuchach — z brud­
nymi rękami” o nadużyciach w 
krakowskiej Izbie Wytrzeźwień. 
Na marginesie tej sprawy autorka 
stwierdza, iż pobyt w Izbie Wy­
trzeźwień ma być w uzasadnio­
nych przypadkach formą terapii 
i profilaktyki, nie może być karą 
za wypicie alkoholu.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Jerzy Welcz, trener ka­
dry narodowej siatkarzy odpowia 
da na pytanie „Czy bałem się 
schedy po Wagnerze?” (Hubert 
Wagner był poprzednio trenerów 
siatkarzy, doprowadził ich do mi 
strzostwa świata i Olimpiady 
— przyp. lekt.).

W „LITERATURZE” — Walde­
mar Łysiak w repołtażu „Jacek 
Gnioch i inni” pisze o konflikcie 
między trenerem kadry narodo­
wej piłkarzy a niektórymi dzien­
nikarzami. Jest to częściowo taka 
obrona trenera, jakiej chyba on 
sam nie potrzebuje.

LEKTOR
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Niedziela 2 X
PROGRAM 1

8.00 — Nasze spotkania;
8.20 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie;
8.35 — Studio Sport — w tym: 

„Wojtek Fibak zaprasza” 
(kol.);

9.00' — „Teleranek” (kol.);
10.20 — „Antena” (kol.);
10.45 — Samochody i ludzie, ode. 

IV pt. „Szalone lata” — tran 
cuski film dokum. (kol.);

11.35 — Dziennik (kol.);
11.50 — Rozmowy rolnicze (kol.);
12.20 — Z cyklu: „Zwyczaje i ob­

rzędy” — „Radośniki i rukp-

Poniedziałek 3 X
PROGRAM 1

15.25 — NURT — Nauki społecz­
ne: „Czynniki rozwoju spo­
łecznego, PRL”. Wykład doc. 
dr. Romualda Chwieduka;

16.00 — „Obiektyw”.
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Miasta, które nie mogły 

zginąć: „Podziemny świat San 
domierza”;

17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.45 — Śpiewa Antonina Kowtu- 

now — solistka Opery Poznań 
skiej (kol.);

18.05 — „Stawka większa niż ży 
cie”, ode.. VI pt.: „Ostatnia 
szansa” — film prod. TVP;

19.00 — Dobranoc dła najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — W poniedziałkowym Tea­
trze Telewizji przedstawione 
zostanie — przygotowane przez 
poznański ośrodek — widowi­
sko pt. „Ostatnie dni” Micha­
ła Bułhakowa, w reżyserii Ma­
cieja Wojtyszki. Jest to opo­
wieść o Aleksandrze Puszki­
nie, o jego tragicznym losie i 
o potędze jego poetyckiego sio 
wa. W spektaklu wystąpią ak­
torzy warszawskich i poznań­
skich scen. m. in. Krystyna 
Janda, Anna Łopatowska, Ma-

Wtorek 4 X
PROGRAM 1

10.10 — „Rudy lis” — film fab. 
prod. NRD (kol.);

16.09 — „Obiektyw'”;
16.29 — Dziennik (kol.);
16.39 — Studio Telewizji Młodych;
17.19 — „Kółko i krzyżyk” — te­

leturniej;
17.25 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);

Środa 5 X
PROGRAM 1

9.30 — Z życia wzięte, ode. pt. 
„Jestem młoda babcia” — 
film fab. prod. TV czechosł.;

15.25 — NURT — Wychowanie 
estetyczne: „Jaki jesteś sied­
miolatku” (kol.);

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Kto czyta nie błądzi” — 

magazyn • literacki (kol.); -
17.00 — Dla dzieci: „Entliczek — 

słowniczek” (kol.);
17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.45 — „Gra” — teleturniej;

Czwartek 6 X
PROGRAM 1

9.30 — „Kąpielisko Herkulesa” — 
węg. film fab. .(kol.);

13.55 — „Decyzje piętnastolat­
ków”;

15.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
16 .00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 t- „Waga nr 6” — widowis­

ko publicystyczne z elemen­
tami rozrywki (kol.);

17.00 — „Ekran z bratkiem”, a 
w nim m. ,in. „Tajemnica

Piątek 7 X
PROGRAM 1

7,30 — „Drogi miłości” — film 
fab. prod. TV bulg. ;

15.25 — NURT — „Cele kształce­
nia i wychowania w szkole 
zawodowej”. Wykład prof. 
Tadeusza Nowackiego;

10.00 — „Obiektyw”:
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Sport — zaprasza­

my na stadiony (kol.);
17 .00 — „Pora na Telesfora”;
17.30 — Poradnik zmotoryzowane 

go turysty (kol.);
17.50 — „Cienie zanikają w po­

łudnie”, ode. 6 pt. „Trudna 
zima” — film ser. prod. TV 
radź., dramat społeczno-oby­
czajowy (kol.);

film prod. rum. dramat oby­
czajowy (kol.);

13.50 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

14.05 — Radzimy rolnikom (kol.);
14.15 — „Obiektyw”;
14.35 — Dziennik (kol.) ;
14.45 — „W hucie » żelazo się 

rodzi” — program dla dzieci;
15.15 — Opowieści reporterów;
15.45 — Prawda czasu, prawda 

ekranu: „Tak tu cicho o 
zmierzchu” — radź, film fab., 
dramat wojenny (kol.);

18.60 — Studio Sport — sprawoz­
danie z półfinałów mistrzostw 
Europy w siatkówce oraz liga 
piłkarska (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol);

wanie” — czyli chrzciny po 
góralsku (kol.);

12.50 — Z cyklu: „Piórkiem i 
węglem” — „Zamość nocą” 
(kol.)';

13.15 — Dla dzieci: „Kieszonkowe 
przygody” ode. 1 — Bułata 
Okudżawy;

13.45 — Klub Sześciu Kontynen- 
tów — „W 80 dni dookoła 
świata” — Fidżi” (kol.);

14.30 — Losowanie Dużego Lotka;
14.45 — Wielka Gra;
15.40 — Studio Sport — transmisja 

z finałów mistrzostw Europy 
w siatkówce mężczyzn z Hel­
sinek (kol.);

17.15 — Teatr Komedii — Claude 
Magnier: „Oskar” (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);

rek Walczewski, Sława Kwaś­
niewska, Halina Łabonarska, 
Janusz Michałowski, Wiesław 
Komasa,

22.00 — ,;camerata”;
22.30 — Życiorys Kraju Rad, ode.

1 pt. „Rek 1917” — film TV 
radź, (kol.);

16.35 — „Oto NRD” — magazyn 
filmowy (kol,);

Na Jedna ze scen sztuki „Ostatnie dni”.
Fot. — M. Skrzypczak

17.59 — Interstudio — „Biegun 
północny” (kol.);

18.29 — Między nami jaskiniow­
cami: „Dziewczyny wypuszcza 
ją się” — amer. film fab. 
(kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i progr.im dla młodzie­
ży .(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.):

20.30 — Z życia wzięte, odę. pt. 
„Jestem młoda babcia” 
film ser. prod. TV czechosł.;

18.20 — Radzimy rolnikom (kol.);
18.39 — Z przyrodą na ty: „Haj 

stra — bocian czarnego lasu” 
(kol.);

19,00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Skradzione pocałunki” 
franc. film fab. (kol.);

22.10 — „Spotkania z medycyną” 
— program public. (kol.);

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.50 — Kawalerowie Orderu U-

sprzedawcy noży”, ode. 6 pt.
' „Skrytobójca” — serial dla 

dzieci prod. ang. (kol.);
18.00 — „Poligon” (kol.);
18.20 — „Sondą” — magazyn na­

uki i techniki;
18.50 — Wystąpienie ambasadora 

NRD w Polsce w przeddzień 
święta narodowego NRD (kol.);

19?00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
. (kol.);

20.30 — „Kojak” — „Pająk” — 
amer. film fab. (kol.);

21.25 — „Pegaz”;

19.90 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Lotta w Weimarze” — 
film fab. prod. NRD (kol.);

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

14.55 — „Pegaz”;
15.40 — Towarzystwo Wiedzy Po 

wszechnej: „Wiedza — patent 
na życie”;

16.10 — „Orzeł i reszka” — polski 
film fab. (kol.);

17.40 — „4 M czyli młodość, mi­
łość, małżeństwo, macierzyń­
stwo”;

10.10 — Co dalej maturzysto;

18.40 — „Teleskop”;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Małpia kuracja” — amer. 
film fab.:

22.10 — „Tysiące świateł”, cz. 1 
film estradowego TV włos­
kiej;

22.55 — Dziennik (kol.);
23.10 — „Jak usidlić malarza po­

kojowego” — jugosł. film fa­
bularny (koi.).

PROGRAM 2

14.55 — „A jeśli będzie jesień” 
— film prod. TVP (kol., po­
wtórzenie);

15.50 — „Rund” — program roz­
rywkowy TV NRD (kol.);

16.20 — Magazyn lotniczy;
16.50 — Popołudnie podróży i przy 

gody — Pasja, przygoda, ry-

19.30 — Wieczór z dziennikiem; 
(koi.);

20.39 — „Marco Visconti”, ode. 
V filmu ser. prod. TV włos­
kiej (kol.);

21.25 — „Gwiazdy w kręgu are­
ny” — widowisko cyrkowe, 
w którym w roli cyrkowców 
występują gwiazdy filmu, tea 
tru i estrady (kol.);

22.35 — Studio Sport (kol.).

PROGRAM 2

BLOK FILMOWY NACZELNEJ 
FEDAKCJI PROGRAMÓW FIL­
MOWYCH pt. „U progu dojrza­
łości”.
10.30 — „Tabliczka marzenia” — 

polski film fab.;

23.09 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

DZIEŃ NRD W TP

21.45 — „Świadkowie” (kol.);
22.05 — „Piosenki z pracowni” 

(kol.);
22.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
14.40 — Język angielski, 1. 1 — 

Kurs podstawowy;
15.15 — Teatr Telewizji — Michał 

Bułhakow': „Ostatnie dni...” 
(kol.);

16.40 — „Jajko i ja” — amer. film 
fab.;

18.25 — Kto pyta nie błądzi — 
„Drogi i drogowskazy w Sred

śmiechu;
17.1*5 — Spotkanie przy fortepia­

nie — Jerzy Andrzej Marek. 
W programie, uczestniczą: Je­
rzy Andrzej Marek, Zbigniew 
Adrjański, Lidia Korsakówna, 
Jerzy Połomski, Teresa Tuti- 
nas, Jan Kobuszewski;

17.50 — Na końcu języka — „Czy 
znamy języki obce?”;

18.10 — Dla młodzieży — „Skrzy­
dła”;

18 40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dła młodzie­
ży (kol.);

19.33 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

22.10 — „Dziesięć pierwszych mi­
nut inaczej” — film dok.;

22.35 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
\ '

16.15 — Język rosyjski, 1. 1 — 
Kurs podstawowy (kol.);

16.50 — Kobiety ich życia: „Ordy­
nat opinogórski” — program 
o życiu Zygmunta Krasińskie­
go;

18.10 — „Dialogi z przeszłością” 
(kol.);

18.40 — „Teleskop”;
12.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Turystyka i wypoczynek;
21.00 — „Sytuacje” — „Aspiracje 

a możliwości”;
21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Pory roku” — Antonio Vi 

valdiego — program TV NRD 
(kol.);

22.25 — Język rosyjski — powt.
1. 1 — Kurs podstawowy (kol.);

22.55 — NURT — Wychowanie 
estetyczne: „Jaki jesteś sied 
miolatku” (kol.).

G>4
W piąlek film „Lotta w Wa.ma­
rzą" zrealizowany w oparciu o 
powieść T. Manna. W roli głów 

nej wystąpi Liii Paimer.
Fot. — CAF 

zyko: „Jak zdobyć Malubi- 
ting”;

17.45 — Uśmiechy Starego Kina: 
„Ze świata burleski”;

18.10 — Z serii: „Wojna domo­
wa” — „Dwójka Z azymutu” 
film prod. TVP (pow’t.);

18.10 — „Teleskop”;
19.03 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Wielka i powszechna?” 
— program z okazji Międzyna 
rodowego Dnia Muzyki;

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — Z serii: „Sherlęck Hol­

mes i inni” — ode. pt. „Listy 
anonimowe” (kol.).

11.55 — „Tego nie przerabialiś­
my”' — radź, film fab. (kol.);

13.35 — „Koniec wakacji” — poi 
ski film fab. (kol.);

15.00 — „Agnieszka” — polski film 
fab.;

15.55 — „Dziewczyna na miotle” 
— czech. film fab. (kol.);

17.10 ■— „Świat się otworzy w nie 
dzielę” — film prod. bułg.;

19.00 — Wieczorynka” (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „U progu dojrzałości” — 

radź, film fab.;

22.00 — „Szklana kula” — polski 
film fab.

17.00 — Frank Schoebel — piosen­
ka (kol.);

17.05 — Lipsk — miasto targów 
(kol.);

17.15 — „Konrad Wolf” — film 
dok. prod. NRD (kol.);

17.45 — Grupa Kreis — piosenka 
(koi.);

17.50 — „IGA” — prezentacją ko­
lejnej imprezy targowej, która 
rokrocznie odbywa się w 
Erfurcie (kol.);

17.55 — Veronika Fischer — pio­
senka (kol.);

18.00 — „Nasz sąsiad zza Odry” 
(kol.);

18.10 — „Prosimy — Weimar” — 
program informacyjno-rozryw- 
kowy (kol.);

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.35 — „Rudy lis” — film fab. 
prod. TV NRD (kol.);

21.50 — Program rozrywkowy 
prod. TV NRD — „Ein Kes- 
sel Buntes”;

22.30 — 24 godziny (kol.);

22.4Q .—-.NUR?. , —, Tłęd^gpgiką: 
„Warunki realizacji zadań w

* placówkach pśwmitow.o-wycho 
w.TAtKych”.; wyki$d Trem1 pala.

niowieczu” (kol.);
18,40 — „Teleskop”;
19.00 — „Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol?); \

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Wtorek melomana;
21.30 — „Licytacja” — teleturniej 

(kol.);
22.15 — 24 godziny (kol.);
22.25 — „Zła wróżba” — jugosł. 

film fab.;
23.35 — Język niemiecki, powt.

1. 1 — Kurs podstawowy.

20.30 — Studio Sport: Wokół sta­
dionów . —transmisja z między 
narodowego turnieju w koszy 
kówce Bułgaria — Polska i 
Wisła Kraków — Lewski Spar- 
tak;

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Afryka bez maski — „Nad 

Nigrem i Benus” (kol.);
22.10 — Studio przebojów — pfo 

gram rozrywk. TV NRD (koi.);
22.55 — Język angielski, powt. 1. 

1 — Kurs podstawowy;
23.35 — NURT — „Czynniki roz­

woju społecznego PRL”. Wy­
kład doc. dr. Romualda Chwie 
duka. •

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma — zespoły: „Laboratorium” 
i „Extra Bali” na Festiwalu 
Jazz Jamboree 76;

21.10 — „Inicjatywy” — program 
publicystyczny;

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Kino Miniatur — nowości 

Studia Filmów Animowanych 
(kol.);

22.40 — Filharmonia Drezdeńska 
— gra „Koncert pastoralny” z 
okazji 150 rocznicy śmierci 
Beethovena. — program' TV 
NRD (kol.).

Gwardyjskie derby na Golęcinie
W kolejnej rundzie spotkań li­

gowych w piłce nożnej, w Po­
znaniu wystąpi jedynie Olimpia, 
która dzisiaj o godz. 15.30 na 
Golęcinie zmierzy się z Gwardią 
Koszalin. Faworytem piłkarskich 
derbów są piłkarze poznańscy, 
bowiem ich rywale w bieżącym 
sezonie spisują się słabo i w do­
tychczasowych spotkaniach zdobj’ 
li zaledwie 5 nunktów GwąrdziścS 
z Koszalina nastawią się zapewne 
na grę wzmocnioną defensywą, 
dlatego też trudne zadanie ocze­
kuje napastników Olimpii.

Piłkarze Lecha zmierzą się w 
niedzielę o godz. 11.30 w Bydgosz

WII rundzie Pucharu UEFA

Aston ViHa - Górnik
Widzew - PSV Eindhoven

Przeciwnikiem Górnika Zabrze 
w drugiej rundzie rozgrywek o Pu 
char UEFA będzie Aston Villa. 
Pierwszy mecz Górnik gra na wy- 
jeździe.

Widzew Łódź spotka się w dru­
giej rundzie rozgrywek o Puchar 
UEFA z FSV Eindhoven. Pierw-' 
szy mecz odbędzie się w Łodzi.

Pierwsze mecze rozegrane zo­
staną 19 października, a rewanże 
2 listopada.

W Poznaniu mssz Zmarł redaktor

Fibaka z Borgiam?
W grudniu br. projektowany 

jest w Poznaniu mecz pokazowy, 
w którym Wojciech Fibak ma 
zmierzyć się z jednym z najlep­
szych graczy świata Bjoernem 
Borgiem (Szwecja). Całkowity do 
chód z tej imprezy, której pa­
tronują linie lotnicze LOT i 
SAS, przeznaczony zostanie na 
fundusz budowy Centrum Zdro 
wia Dziecka.

Obecnie Wojciech Fibak wy­
jechał na. cykl turniejów Grand 
Prix. Będzie on startował kolej­
no w Teheranie, Madrycie, Barce 
lenie, Wiedniu, Kolonii, Sztok­
holmie, Londynie i . Oviedo.

PAP

Kara za odmowę gry

Hokeiści Podhala zdyskwalifikowani
i skreśleni z kadry narodowej

sprawy i wysłuchaniu stanowis­
ka kierownictwa klubu KS Pod 
hale, zarząd PZHL postanowił 
z dniem 30 września br.:

1. skreślić w/w zawodników z 
kądry narodowej;

2. zawiesić w'w . w prawach

39 września br. na nadzwyczaj 
nym posiedzeniu zebrał się w 
Warszawie zarząd Polskiego 
Związku Hokeja na Lodzie, któ 
ry w obecności kierownictwa KS 
Podhale Nowy Targ rozpatrywał 
incydent, jaki wydarzył się w 
tym klubie, a był związany z 
odmową udziału w rewanżowym 
meczu pucharowym z Dynamo 
Berlin przez zawodników tego' 
klubu: Walentego Ziętarę, An­
drzeja Słowakiewicza, Tadeusza 
Słowakiewicza, Stefana Chowań­
ca, Andrzeja Chowańca i Bogda 
na Dziubińskiego.

Po wnikliwym rozpatrzeniu

W Kicinie wygraliśmy 2:1
Kolejny mecz piłkarski 

dziennikarskiej' drużyny 
spod znaku „Kaczki” odbył się 
w piątek w Kicinie — miej­
scowości słynnej nie tylko ze 
sportów motorowych. Na ma­
ło udeptanej, mokr.o-piaszczy- 
stej „murawie” kicińskiego sta 
dionu reprezentacja miejsco­
wego LZS-u (działacze, pre­
zesi, trenerzy oraz niegdysiej­
sze piłkarskie sławy) dzielnie 
stanęła naprzeciw osławionej 
już sukcesami Prasy, A było 
nas tylko dziesięciu (jedena­
sty — Henryk Derwich, roz­
począł mecz w barwach prze­
ciwników...). I chociaż w dru­
giej części meczu naicet wiatr

HOKEJ NA TRAWIE. Niedziela 
gouz. 9.30 Pocztowiec — Stena 
Gniezno, godz. 11.15 Warta — 
Lech, mecze finałowe turnieju o 
puchar dyrektora WKFiT Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu, _ boi­
sko przy ul. Bułgarskiej.

ŁUCZNICTWO. Sobota godz. 14 
niedziela godz. 9.30 drużynowe mi 
strzostwa okręgu i memoriał C. 
Ochockiego, tory Surmy przy ul. 
Reymonta.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. 
15.30 Olimpia — Gwardia Kosza­
lin, mecz o mistrzostwo II ligi, 
boisko na Golęcinie; niedziela 
godz. 14 Polonia — Stal Stocznia 
Szczecin, mecz o mistrzostwo kia 
sy międzywojewódzkiej boisko 
przy ul. Harcerskiej.

PIŁKA RĘCZNA. Sobola godz. 
18.30 niedziela godz. 12.30 Grun­
wald — Pogoń Zabrze, mecze męż 
czyzn o mistrzostwo I ligi, nowa 
sala WOSiR-u przy ul. Chwiał- 
kowskiego; sobota godz. 17, nie­
dziela godz. 11 AZS — ASZ Bia­
łystok, nowa sala WOSiR-u przy 

czy z Zawiszą. Choć przeciwnik 
Lecha jest beniaminkiem ligi, po­
czyna sobie jednak całkiem do­
brze. Szczególnie groźny jest na 
swoim boisku, na którym odniósł 
już kilka cennych zwycięstw

Warta, której nie powiodło się 
przed tygodniem w spotkaniu z 
Bałtykiem wyjeżdża do Łodzi na 
mecz ze Startem Zieloni nie są 
bez szans w tym pojedynku, bo­
wiem Start ma bardzo słabą obro­
nę i stracił już w tym sezonie 
aż 20 bramek. Jeżeli Warta zagra 
z taką ambicją jak w meczu z 
Olimpią, powinna wzbogacić się 
o minimum jeden punkt, (wił)

Muhammad Ali 
obronił światowy prymat
W Madison Sęuare Garden w 

Nowym Jorku odbyła się walka 
bokserska o prymat na świecle 
w wadze ciężkiej między obrońcą 
tytułu Muhammadem Ali i chal- 
lengerem Ernie Shaversem. Poje­
dynek „najsilniejszych” ludzi świa 
ta obserwowało 15 900 widzów. Jed­
nogłośnie na punkty zwyciężył w 
tej 15 rundowej walce' Muhammad 
Ali, łironiąc po raz 19 tytułu mi­
strza świata. (PAP)

Jarosław Nieciecki
Do Łodzi nadeszła smutna wia 

domość, że na promie zdążają­
cym s Polski do. Finlandii zmarł 
nagle 29. IX towarzyszący eki­
pie żu<U«Wców łódzkiej Gwardii 
red. Jarosław Nieciecki.

Zmarły był jednym z najhar­
dziej zasłużonych dziennikarzy 
sportowych w Polsce. W dziale 
sportowym redakcji „Dziennika 
Popularnego” pracował od począt 
ku istnienia tej gazety. Od 1945 r. 
był wybitnym krzewicielem idei 
olimpijskich i oddanym działa­
czem społecznym kultury fizycz­
nej. (PAP) 

zawodnika, co iest równoznaczne 
z zakazem udziału w rozgryw­
kach;

zgodnie z uchwałą nr 1 PFS z 
dnia 8 maja 1975 r., zarząd PZHL 
zobowiązał rzecznika dyscyplinar 
nego do wszczęcia postępowania 
i przedłożenia wniosków zarządo 
wi. (PAP)

gospodarzom sprzyjał, to bram 
kę dziennikarzy jakby ktoś za­
czarował. Do przerwy zanoto­
wano 1:1. Najpierw gola strze­
lił Zbigniew Kubiak. („Gazeta 
Zachodnia”), a wyrównał pre­
cyzyjnym strzałem Henryk Dą­
browski. Zwycięski punkt zdo­
był w pięknym stylu Zbigniew 
Karpiński („Głos Wielkopol­
ski”).

Jedenasty to mecz w tym 
sezonie bez porażki — dzie­
więć zwycięstw, dwa remisy i 
bilans bramkowy 52:22. Czas 
zamknąć tę chlubną księgę. 
Rewanże rozegramy wiosną...

GOLKIPER

ul. Chwiałkowskiego, sobota godz. 
18, niedziela godz. 10 Posnania — 
Chrobry Głogów, sala przy ul. 
Naramowickiej 2/6, mecze męź- 
czy?n o mistrzostwo II ligi.

PŁYWANIE. Sobota godz. 15.30, 
niedziela godz, 10.15 międzynaro­
dowy mecz Poznań — Charków, 
pływalnia WOSiR-u przy ul. 
Chwiałkowskiego,

RUGBY. Niedziela godz. 11 Po­
lonia — Skra Warszawa, mecz o 
mistrzostwo 1 ligi, boisko przy ul. 
Harcerskiej.

SIATKÓWKA. Sobota godz. 15 
Górnik Sjemianowice — AZS 
Olsztyn niedziela godz. 12.30 Po­
snania — Górnik Siemianowice, 
mecze półfinałowe Pucharu Pol­
ski, sala przy ul. NaramowicKrej 
2/6 .

SZERMIERKA. — Sobota godz. 
14 szabla i szpada, niedziela 
godz. 9.30 turnieje drużynowe we 
wszystkich broniach, zawody mię­
dzynarodowe z udziałem szermie­
rzy z Cluj (Rumunia), sala 
WOSiR-u przy ul. Chwiałkow­
skiego.

IMPREZY REKREACYJNE. So­
bota godz. 15 konkurs na kierow­
cę doskonałego, obiekt sportowy 
przy ul. Obornickiej 2, niedziela 
godz. 15 festyn sportowy n® boi­
sku przy. ul. Gdańskiej.
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PAŹDZIERNIK 
1 

Sobota

Danuty, 
Remigiusza

2 
Niedziela

Dionizego, 
Teofila

Słońce: 5.52—17.33

TEATRY
OPERA — sob. g. 19 „Baron cy-

gański” (przedst. zamkn.), 
g. 19 „Straszny dwór”.

niedz.

MUZYCZNY 
g, 15 „Wesele 

POLSKI — 
„Marzyciele”.

NOWY —

— Sob. g. 19, 
Fonsia”. 
sob., niedz.

niedz.

g. 1S

sob. niedz. g-
„Gdyby przyleciał ptak...”.

LALKI i AKTORA — niedz. 
17 „Tymoteusz”,

is

IV (wych. muz.): „A ja wiem, nie 
powiem”; 9.30 Kielecki konc. roz­
rywkowy; .9.45 Muz. wycinanki; 
10.08 Piosenki A. Rybińskiego; 10.30 
„Przedwiośnie” fragm. pow.; 10.10 
Druga młodość ragtimu; 11 Tu ra­
dio kierowców; 11.15 Z lubelskiej 
fonoteki muz.; 11.30 Konc. chopi­
nowski z nagrań W. Małcutyńskie 
go, 12.25 Spiewaja chóry studenc­
kie; 13 U przyjaciół; 13.05 Popu­
larne miniatury muz.; 13.15 Kcnc. 
życzeń; 13.35 Poezja i muzyka — 
Wiersze J. Tuwima; 14 Studio „Ga 
ma”; 14.20 Studio Relaks; 14.25 Ze 
świata nauki i techniki; 11.30 Stu­
dio „Gama” c.d ; 15.05 List z pol­
ski; 15.10 Studio „Gama”; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Studio Młodych — 
Radiokurier; 18 Studio S-13; 18.50 
Nie tylko dla kierowców; 19.15 Pio 
senki bez słów; 19,10 Muzyka Ho- 
agy Carmichaela; 20.05 Podwieczo­
rek przy mikrofonie: 21.35 Przy mu

Wartburga 353, rocznik

SOBOTA i NIEDZIELA

KINA

zyce o sporcie; 22.23 Grand
Standard Orchestra; 22.30 Halo Ber 
lin. Halo Warszawa: 0.41 Prorram 
nocny z Rózgi. PR w Warszawie.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3, 4, 5, 8, 
10, 12.05, 15. 19, 20, 22.

KDF MUZA
(Wł. 18 g-

- g. 10 „Rzym”
12.30, 15.1o „Nie

ogladaj się teraz” (ang. 18 1.), 
17.30, 20 „Kabaret” (USA 15 1).

g.

KDF PAŁACOWE
niedz. 
rzuć”

g. 17.30
(poi. b.o.), sob.,

— sob., 17.30, 
.Kochaj albo

20 „Zagadka Kaspara
niedz. g. 
Hausera”

(RFN la 1.), niedz. g. 11 Spotkanie
Niedzielnych Przyjaciół

APOLLO sob. ,niedz.
bajki; 
g. 10

PROGRAM II; 8 Tu Jedynka; 3.30 
Teatr PR — Świat się śmieje — 
„Casanova przez kobietę pokona­
ny” — wg fragm. „Pamiętników 
G. Casanow; 10.22 Międzynarodo­
wy Dzień Muzyki; 10.4Ó Sprawy co 
dzienne; 11 F. Schubert: VIII 
Symf. h-moll „Niedokończona”; 
11.35 Radioproblemy; 11.45 Bezpie­
czeństwo na jezdni zależy od nas 
samych; 12.05 Czas dobrych gespo-

12.30, 15, 17.30 „Wielka podróż Boi 
ka i Lolka” (poi. b.o.). sob. g. 20, 
22.15, niedz. g. 20 „Intryga rodzin 
na” (USA 15 1.)

darzy; 12 25 „Czv znasz tę książ­
kę”; 12.45 Młodv jazz nelski; 13 

kl. III—IV (ięz. polski) „KsiąDla

BAŁTYK — s 
12.30, 15.30, 18,
król” (ang.

sob., niedz. g. 10, 
, 20.15 „Fałszywy

żę i księżyc” — 
mie sztajerka;

słuch.; 13.20 W ryt

wiecki 13.50
13.35 Magazyn 

Muz. dawna;

15 1.), sob. g.
„Cenny depozyt*’ (fr.)

GONG — sob. g. 10, 12, 16, 
niedz. g. 18, 20 „Sam na 
(poi. 18 1.), niedz. g. 10, 12, 
„Tygrysiątko” (bułg. b.o.).

12.15

18, 20, 
sam”
14, 16

GRUNWALD — sob., niedz. g. 17 
..Flip i Flap w Legii Cudzoziem­
skiej” (USA b o ), g. 19 „Trzęsie­
nie ziemi” (USA 15 1.). niedz. g. 
12 „Baba Jaga” (bajka).

GWIAZDA — sob., niedz.
*5.30, 18, 20.15 „Nie ma dymu bez 
ognia” (fr. 18 1.), niedz. g. 10, 12,

g-

14 „Nasz nowy braciszek” (NRD

KOSMOS — sob. g. 17, niedz. g. 
II, 17.30 „Mała syrena” (jaP- b.o.), 
sob., niedz. g. 19 „Ojciec chrzest­
ny II” (USA 18 1.).

MALTA g 16.30 „Na tropie
sokoła” (NRD 15 1.). g. 19 „Odpo­
wiedź zna tylko wiatr” (RFN 15

MINIATURKA — g 15.30 „Jeź­
dziec bez głowy” (radź b.o.). g. 
17.30. 20 „Serpico” (wł.-USA 18 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10.30. 11.30,
12.30 „Bolek, Lolek i 
ka), g. 13.30 „Tomcio 
b.o.) .

OSIEDLE — g. 15.30,
(NRD b.o.).

Więcej, lepiej, nowocześniej

ło- 
11.10 
14.30

Studio „Słonecznik”; 14.50 „Czata” 
magazyn wojskowy; 15.05 Konc. 
Bacha; 15.30 Studio Plus — pro­
gram dla dziewcząt i chłopców;
16.10 Przekrój muzyczny tygodnia
w onrac. 
Szwedzki

A. Rawczyńskiej; 17
Zesnół Instrumentów

Dawnych „Musica Holmiae”: 17.20 
„Przybysz” — fragm. onow. W Ter
leckiego tomu
17.40 Ren. literacki pt
noc”;
18.40 „ 
kowie

•Rośnie las”;
. ..Zwyczajna

18 Nowe nabrania radiowe:
Czas i ludzie”;

19.30 Beethoyen
19 Matysia-

d-moll: 29 Rytm, rynek, 
20.15 Utwory F. Chopina 
blicystyka międzvnar.:

IX Symf. 
reklama;
21.40 Pu-

21.50 Ro-
dzice a dziecko; 22 Gwiazdy ostra 
dv — H. Bielicka: 23 W. Lutosław
ski: Konc. na ork. pi.SS Co sły-
chać w święcie; 23.40 Kącik starej 
płyty.

Wiadomości: 4.39, 5.30. R.30, 7.30.
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

inni” (baj- 
Paluch” (fr.

19 „Z
niem oka” (fr. 18 1.).

PANCERNIAK — 
„Strach nad miastem'

17 „Filipek* 
przymrużę

g. 17, 19.30
(fr. 18 1.).

RIALTO — sob.. g. 16.30, niedz. g 
10, 13, 16.30, 19.15 „Gorące polowa­
nie” (jap. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15
„Posłannictwo z innej planety” 
(RFN b.o.), g 17. 19.30 „Kobieta w 
czerwonych butach” (fr. 18 i.).

TĘCZA — g. 15 „Dzielny szeryf

PROGRAM ni: 8.05 „Melodyjka 
na jesień” — Krople deszczu pada 
ja na moją głowę: 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Demon z bagienneeo boru” 
— ode. now.; 9.10 Kiermasz płyt 
wytwórni Eterna; 9.30 Nasz rok 
77; 9.45 Interradio — magazyn ak­
tualności muzvcznvch: 10.35 Dvsko 
teka pod grusza: U 7lvcie rodzin­
ne— magazyn: 11.30 Klasycy bco- ’ 
gie: 12.25 Za kierownica: 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 ..Brzeg” — ode. 
now.; 14 Lato w Filharmonii; l'JÓ 
Odkurzone przeboje; 1".”0 To MVł 
rok 1°77 — mamyn: 16.05 Z ako-n 
naniamentem smyczków: 16.30 C.

Lticky Lukę” (fr. b.o.), g. 
19.30 „Płonący wieżowiec” 
15 1.).

WARTA — sob. g. 10, 16, 
g 12, 14, 16 „Posłannictwo

16.30, 
(USA

niedz. 
z in-

nej planety” (RFN b.o.), sob. g.
14, 18, 20, niedz. g. 18, 20

„Mistrz rewolweru” (USA 15 1.), 
niedz. g. 10, 11 „Wakacje z du­
chem” (poi. b.o).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Podróż Sindbada do złotej 
krainy” (ang. b.o.), g. 16.30, 18.45 
„Fłic Story” (fr. 18 1.).

WILDA
10. 12.30. 
pantery”
18, 20.15, niedz. g.

— sob. g. 10, niedz. g. 
15.30 „Powrót różowej 
(ang. 12 1.). sob. g. 15.30.

18. 20.15 „Ta-
jemnica” (fr. 15 1), sob. g. 22.15 —
„Szkarłatny pirat’

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 16 
„Zaginął pies” (bajka), g. 17 „Pi-

(USA).

rat” (meks. b.o ), g. 19 „Trzęsie­
nie ziemi” (USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) sob. g. 17,
19.15 „Doktor Judym” (poi. 12 1.), 
niedz. g. 16 „Władca pustyni” 
(poi. b.o.), g. 17, 19.15 „Sami swoi”
(poi. b.o.).

FOTOPI.ASTIKON
.Rumunia Wybrzeże”.

g. 13—18

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — od g. 9 do zmroku.

D¥ZURV

SZPITALE: SOBOTA — interna
chirurgia, okulistyka ul. Gar-
bary 17; chirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7: laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; NIEDZIELA — interna, chi­
rurgia. okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka 
Ratunkowego

Stacja Pogotowia

Chełmońskiego 20
Poznaniu: ul. 

— tel. 66-00-65;
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, teł. 637-35; wypad-
kl uliczne i w 
błicznych — tel. 

Podstacje: ul.
32-12-81; Osiedle

miejscach pu­
999.
Bukowa 1. 
Piastowskie

tni.

$ 1975, stan bardzo dobry — 
v sprzedam. Tel. 67-26-25.

36142gWojewódzka Dyrekcja
Rozbudowy Miast i Osiedli Wiejskich w Lesznie

Z SIEDZIBĄ W GÓRZE
slucho

z dniem 1 października br. swojej dotychczasowej.Pogotowie'

Z GÓRY DO LESZNA
powiedz

20 Studio Młodych — Rozgłośnia O20 Sztuka przestała:arc

O

&

— Miedzvnar. Konkurspies

7.30

9

Departament

eia piosenki francuskie5 
zvczne n^emiery Pr. III

„Renuiem 
słuch.; ly

'omcści: 5.30, 6.30, 
0, 21.30, 23.30.

s uebowisk OIRT

bagiennego boru” —
9.10 Z dunajcową wo-

Chórów Amatorskich Radia BBC: 
23.35 Public, rr.iędzyrar.: 23.40 I’- 
t’znry klawesynowe A. Solera-rań 
der.no' d-moll,

..Demon 
Ic. pow.;

PROGRAM II: 7.35 „Niedzielne S 
spotkania” — program literacko- 5 Y 
muzyczny; 12.05 Poranek symf.; 13 i X 
Teatr PR. — Festiwal Radzieckiej j X 
Dramaturgii Teatralnej i Radiowej t

zagadka historyczna

skie; 21.57 „Warszawska Jesień 
1977”; 22.30 Teatr Poezji — „Sio 
mil od brzegu”: 23 „Lct the poo

Beethoren: XVI Kwartet Smycz- 
kowy F-dur; 21 Wojsko, strategia, 
cbrćnność: 21.15 Piosenki żełnier-

Kroki komandora”

ZAWIADAMIA O PRZENIESIENIU

<>

❖

❖

❖

Bony PeKaO — kupię. O-0 Praca ferty
waldzka 19 dla 36334°.

36139gRodawska 21a.

Sprzedam

@ Sprzedaż36306gwa 6.

20-20-47.ferty
waldzka 19 dla 36033g.

Zatrudnię krawca-wą mia 
rowego. Poznań, Kwiato-

Antyczny żyrandol, zegar 
kominkowy, meble, inne 
starocie — sprzedam. O-

Przyjmę pracownika do 
pracy w gospodarstwie. 
Konarzewo, Szkolna 36.

36369g
„Prasa”, Grun-

„Prasa”, Grun-

Opiekunka do dziecka, po 
trzebna. Puszczykowo — 
Dworcowa 41 m. 1. 36292g

Bony PeKaO — kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 aia 36206g.

Malarzy, przyjmę. Po­
znań - Szczepankowo, ul.

Wtryskarkę poziomą rę­
czną lub hydrauliczną — 
kupię. Tel. 632-51. 36243°

wisko wg sztuki Wadima Korosty- 
lewa; 11.15 W. A. Mozart: „Divecti 
mento” E-dur; 14.35 Rytmy ludowe 
krajów bałkańskich; 15 Radiowy 
Teatr dla Młodzieży „Pod zna­
kiem czerwonych chust” festiwal

15.45 Tu horoskop reklamowy; 15 
Konc. chopinowski z nagrań W. S 
froniekiego; 16.30 „Jedno z dwoi 
ga” Nr 6 „Pojedżiemy na łów’' 
18 „Panorama polskiej wokalisty 
ki” — <1. Artysz; 18.35 Public, mię 
dzynarodowa; 18.45 Kabarecik re-

PROGR AM III: 8.35 Co kto lubi;

da — szczawnickie prządki; 9.34 
Gdy się mówi A... aud, puhlic.: 9.50 
Bluesa na harmonijkę; 10 60 minut 
na godzinę: 11 Gwiazda radzieckie’ 
estrady — L. Leszczenko: 11.15 Nt" 
dzielna szkółka muz.; 12 Oksywski 
szaniec — ode. słuch dokum.; 12.25 
Muzvka z sal koncertowvch: 13.2C 
Przeboje z nowych nłvt; 14.05 Per”

dnia; 14.30 Studenckie muzykowa­
nie — zecpcłv i ork. jazzowe

Adamski i .T. Pvtleknwski

mu^trkow^nie — z festiwalu 
senki: 14 35 On^ra

rin — w klubach 
23.50 Na dobranoc gra

Wiadomości: 6, 8.30, 14, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.95 Niedzielne 
spotkania Red. Wiej^kie.i: 8.45 Kwa 
drans muz.; 9 Wielkopolska nigdzie 
la; 10 Klub Młodych Miłośników 
Muzyki — Laureaci „Conccrtino 
Praga 76” — konc. dla dzieci; 11 
Osiągnięcia światowej fonografii; 
l?.05 „Na własny rachunek” — pud. 
dią młodzieży'; 1230 Swiało^ław 
Richter era Preludia ” op. 32 S. 
Rachmaninowa; 12.40 Dźw. wtajem

O

O

O
O

Opel 1700, rocznik 1970 — 
korzystnie sprzedam. Tel.
586-60. 36154g

Fiata 126 p fabrycznie no­
wy — sprzedam. Telefon 
33-26-85. * 3618.6g

Warszawę Pick-up sprze­
dam. Zielątkowo, ul. Dwór 
cowa 2, p-ta Chludowo —
Perz 36282g

rok 77: 17.95 Muz< nocrt.i UKF;
17.40 „Panie” — słuch.; 18.09 Pio­
senka z kabaretu Starszych Pa-
nów; 
kich;

is.aę Polityka d5a wszyst-

Opera
I ommermoor”; 19.50 
Kneienneno boru” —

; 19.35 
icja z 

„Demon, z 
ode. no w : ’0

Baw <*• ra^em z nami: 22 CR Śpi" 
wa Erie Cłapt^n; ?2.15 pnw. v 
wvd. dżw. „Wieczór w Bizan 

Scotta ,TO'

je w. Wysocki: 23.05 Wi'*” 
snotRar5- - n, w^wi-ke 5 T 
yesem; 23.50 Gra W. Karolak

w^domn^ci- 5, 6, 7, 8, 10.39, 12.05, 
!. 17. 19.30. n.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 10 Dla kl. V—VI (wych. 
muz.) „Muzyka rodem z Wiednia”; 
10.30 Konc. d:»ia; 11 Dla szkół śred­
nich (wych. obywat.). Cykl: „Gdy 

bvm bvl... (czyli ekonomiczne zóBC);
11.30 Spie-wa A. Hiołski; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; ; 12.25 Giełda 
plvt: 13 Dla kl. VII (jęz. polski) 
„Byli wówczas dziećmi” — montaż
liter.; 13.35 Z radiowej fonoteki
muz. (stereo ogółnon.); 13.50 Dla 
szkół średnich. Cykl: „Ja wśród 
innych”; 14.25 Teatr PR — Festi­
wal Radzieckiej Dramaturgii Tea­
tralnej i Radiowej; 1. „W Smol­
nym” — fragm. sztuki „Człowiek 
z karabinem”, 2. ..Burzliwy rok”; 
16.05 Nowe nagrania ładiowe; 16.30 
Rozmowv i refleksje pedagogiczne; 
16.10 Felieton — nt. „Kościanki
Hulewiczów”;
17 Muz. dialog;

16.50 Radioespres*

17.30 taśmoteki
17.15

D'va opowiadania nt. 
..Balkon” E. Pietrvka

Aud. spoi.; 
ikera; ".40 
.Klatka*’ i

szafa; 18.25 Czv znasz sweje nra- 
wn? — Wypadki przy nracy; 18.-’0
Mistrzowie pióra 
czówna: 18.55 z

K. IH?.kow5-
a. człowiek.

sie”; 19.15 francusk!: 19 39 Pr,
stereof.; 22.15 Radiowe nortroty Po 
laków — Prof. K. Dejna — dialek- 
tełot: 22.35 Eurojazz.

Wiadomości: 12, 16.

NIEDZIC! X — PROGRAM T:

W związku z tym podajemy poniżej nowe adresy
Dyrekcji Rozbudowy oraz jednostek jej podporządkowanych:

Dyrektor Naczelny —
Leszn®, ul. Sikorskiego 7 a, telefon 38-00, 62-43
Biuro Programowania i Koordynacji Inwestycji —
Leszno, ul. Żwirki i Wigury 21, telefon 66-21
Zastępca dyrektora naczelnego d/s przygotowania 
i realizacji inwestycji —
Leszno, ul. Żwirki i Wigury 21, telefon 33-00, 66-21
Biuro Przygotowania i Realizacji Inwestycji —
Leszno, ul. Żwirki i Wigury 21, telefon 66-21, 
ul. Leśna — telefon 55-86
Zastępca dyrektora naczelnego d/s planowania 
przestrzennego — Główny Architekt Województwa —
Leszno, ul. Strzelecka (Stadion), telefon 56-11, w. 46
Biuro Planowania Przestrzennego —
Leszno, ul. Strzelecka (Stadion), tel. 56-11, w. 47, 43, 49
Wojewódzkie Biuro Geodezji i Kartografii —
Leszno - Zaborowo, Rynek 30, telefon 23-26
Geodeta Wojewódzki —
Leszno - Zaborowo, Rynek 30, telefon 23-26
Pracoivnia Projektowa —
Gostyń, 63-300, ul. Zamkowa 1, telefon 207-02

Budżetowy rachunek bankowy przeniesiony zostanie 
z NEP Góra do NBP Oddział Wojewódzki w Lesznie.

2299-Kl

Opiekunka do dziecka po 
trzebna zaraz. Szulc. Sta- 
lingrądzka 31, tel. 540-60. 

36370g
Pianino sprzedam. Te^- 
fon 444-78. 36050g

Tokarza przyjmę na dob­
rych warunkach, praca 
stała. Poznań, Fabianowo, 
ul. Kowalewicka 17.

36032g

ferty
idnię dziewiarkę. O

„Prasa”,

13 Teatr Klasyki dla Młodzie- 
„Timur i Zenia”: wg cnow.

Bemld: .HI Symf. Fs-dur:
Studio (OgólnOn.b
Konc. Chóru Akademickiego z
Bomba5’! (stereo ogóinon.): 1605

przebój; And.
17.30 Warszawski Tygodnik

dżw.: 18 Stereo i w kolorze — F. 
Stofańska-Lukowicz; 19 J. łaciński 
19Ł9 Miedzy fantazją a nauka — 
„Sługa jaśnie pana” — czy kom 
nuter czuje jak człowiek? słuch. 
1D.50 n. Szostakowicz : ..Nos” on?

Wiadomości: 7, 8, 16.

sportc-

MUZEACH 
i

WV5TMMH

W poniedziałki i dni poświątecz 
rm wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII M. POZNANIA — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

MUZEUM 
g. 10—16.

HISTORII 
Rynek) —

W GOŁUCHOWIE

waldzka 19 dla 36Ó40g.

Gorseciarkę, przyjmę. Pie
kary 11. 36054g

Uczennica, potrzebna. Pra 
równia Kuśnierska, Gro­
dziska 35. 36115g

Poszukuję opiekunki do 3- 
letniej dziewczynki. Osie 
dle domków przy Naramo 
wicach. Tel. 628-49 po go-
dżinie 16. 36U6g

Krawca rencistę, emery­
ta oraz ucznia przyjmę. 
Poznań, Orzeszkowej 5.

36122g

Potrzebny stolarz samo­
dzielny. Wyrób kreden­
sów (poliester), praca akor 
dowa. Mieszkanie i wyży­
wienie zapewnione. Ed­
ward Dąbrowski, 09-500 
Gostynin, ul. Kutnowska
7, woj. płockie. 36125g

m. POZNANIA fSt 
codziennie g. 10—15,

środy 1 piątki g. 12—18, soboty,
dni przedśw 

HISTORII

niedz. i św.
„Georg! Dymitrow”.

TNSTR UMENTOW 
NYCH (St. Rynek 45)

zamknięte.
RUCHU ROBOTNI- 

Rynek 3) — g. 9—16, 
g. 10—16 — wystawa

MUZYCZ-
g- 9—18,

O
O

O

O 
O o
o 
0
O

O

O
<>

o 
o
o 
o 
o 
o

Szafę Biedermeier sprze­
dam. Tel. 67-57-52. 36384g

Kożuch damski bra.z, 1,60 
i 168 cm, sprzedam. Dzier 
żyńskiego 24 m. 13.

36245g

aparat
fotograficzny Pentaconsix, 
światłomierz Weimarlux 
CDS oraz walizkową ma­
szynę do pisania. Oferty 
„Pra-a”, Grunwaldzka 19 
dla 36258g.

Sypialnię białą, styl Lud­
wik XIV sprzedam. Tel.

36262g

Sprzedam kożuch męski, 
wzrost 180 — 185. Telefon 
33-17-30. 36264g

Fiała MR, stan idealny —• 
sprzedam. Blacharska 4.

, 36438g

Warszawę M-20 w dobrym 
stanie sprzedam. Rawicz,
Długa 19 a. 36286g

Samochód Star 25 Diesel, 
ciągnik Ursus C-330 lub 
C-4011 sprzedam. Durczak, 
Brzoza 13, koło Buku.

36287g

Samochód Tarpan rocznik 
1976 — sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36327g. k

Wartburga 353 sprzedam. 
Tel. 437-82 po godz. 17.

36328g

Fiata 1500, rocznik 1973, 
przebieg 45.000 km, sprze­
dam. Tel. 566-79. 36367g

Syreno 105, rocznik 1975 — 
sprzedam. Tel. 20-12-45.

36392g

Syrenę 104 sprzedam. Wys
piańskięgo 45. 36395g •

Sprzedam samochód Wart 
burg 3’3, 1971 rok, dodat­
kowe części. Tel. 41-85-41. 

36414g

Fiata 132 - 1800 sprzedam. 
Os. Plewiska, ul. Lakowa
53. ^36197g

Stara 
dam.

6-tonowego sprze-

Główna 47.
Przybysz, Poznań, 

3620'g

Fiata 127 p, rocznik 1974 — 
sprzedam. Tel. 67-98-43 od
godz. 10. 36215g

Skodę 100 S - 1970 r., orze 
bieg 89.000 km, sprzedam.
Tel. 428-78. 36218g

Mikrobus Nysa 521 sprze­
dam. Swarzędz, Poznań­
ska 19. 36229g

Fiata 125 p — snrzedam.
Wengerek, Gniezno, tel. 
17—30. 36238g

Fiata 132 p sorzedam. Po­
znań, Świerczewskiego 
114 a m. 6. 36247g

Piec c. o. 2 m „Eska” — 
mało używany, sprzedam. 
Foznań, Traugutta 33.

36109g

Płytki elewacyjne czar­
ne. białe, różowe — surze 
dam. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36144g.

Przyczepę ciągnikową — 
sprzedam. Poznań - Juni- 
kowo, Łąkowa 69. 36147g

Maszyny dziewiarskie — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 36153g

Futro karakułowe, nowe, 
sprzedam. Tel. 550-35.

36185 g

Nowy zagraniczny kożuch 
damski — sprzedam. Gwia
ździsta 17 m. 4. 36194g

Kożuch damski, turecki, 
sprzedam. Drużbackiej 1 
m. 5, po godz. 16 . 36290g

Ciągnik Super 50 przycze 
• pę pług zawieszany trzy-
skibowy — sprzedam. Mi­
chalski, Rumianek, ul. Po 
znańska 7, gm. Tarnowo 
Podgórne. 36326g

Dwóch uczniów — uczen­
nice, przyjmę, w zawo­
dzie cholewkarskim.- Ofer 
ty; Pracownia Cholewek, 
.Poznań. Czerwonej Armii 
38 m. 6B, tel. 554-34.

36130g

Przyjmę stolarza na dob­
rych warunkach. Stolar­
nia. Jerzy Nowak, Skórze
wo. Piaskowa 5. 3C13Sg

Potrzebny pracownik sa­
motny lub z rodziną, do
pracy w gospodarstwie
rolnym, może być z pra‘- 
wem jazdy. Zgłoszenia: 
Roman Gręzicki, Czechy, 
poczta Kłecko. 36152g

© Samochody
Ziła (skrzynio-wywrotkę) 
po kapitalnym remoncie, 
silnik Diesel sprzedam lub 
zamienię na nowego Fia­
ta 125 p. Poznań - Miniko- 
wo, ul. Ożarowska 12.

36966g
Syrenę 105, rok 1974, sprze 
dam. Swarzędz, Strzelec-
ka 2, tel. 380. 36451 g

Zamienię Fiata 132 p — na 
nową Skodę lub Fiata MR. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36429g.

Samochód Hillman sprze­
dam. Oferty „Prasa
Grunwaldzka 19 dla B5213g.

Fiata 1500, rocznik 1975, 
stan idealny — sprzedam.
Tel. 20-13-23. 35231g

Renault 10, 1300, rok 1971, 
okazyjnie sprzedam. Ry­
cerska 41 C m. 16. 36088g

Warszawę M-20 sprzedam. 
Szajkowski, Batorowo 28,
koło Poznania. 36100g

Warszawę 223 no remon­
cie sprzedam. Poznań-Dę- 
biec, Fjołkowa 5 m. 2. po
godz. 16. 36250g

O Lokale
Obcokrajowiec (żona, dziec 
ko) poszukuje M-3 ume­
blowanego zaraz na rok. 
Płatne z góry. Telefon 
67-33-79. , 36059g

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, c. o., ogró­
dek na mniejsze, kwate­
runkowe. nowe budownic 
two. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35574g.

Uczennicę lub studentkę 
przyjmę na wspólny po­
kój. Poznań, Zgoda 30

4-pokojowe Winogrady, za 
mienię na 2. 3-Dokojowe, 
nowe budownictwo. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 36295g.

Czosnek snrzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 36307g.

Anody kadmowe — snrze 
dam. Chromownh, Druż- 
backiej 7, tel. 600-92.

36330g

Kożuch damski sprzedam.
Teł. 67-15-22 . 363'Og

Wysokocielna krowę i ja­
łowicę sprzedam. Barano­
wo, Szamotulska 39.

36362g

„Ilustrację Polski”, rocz­
nik 1935 — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 36435g.

Fiata 125 p, 1500. rok 1973 
z grudnia, snrzedam. Po­
znań. Dzierżyńskiego 158a 
m. 10. godz. 16—19 . 36105g

Fiata 125 p MR 75, 1500 — 
snrzedam. Szamarzewskie 
go 11 m. 2. 36135g
Sprzedam tanio Dacię — 
Grudzień 1973 rok. Telefon
67-47-10. 36413g

Duże M-2 własnościowe z 
telefonem w Poznaniu — 
sprzedam. Oferty; Łódź, 
tel. 720-01, od godz. 13—18.

36319g

Oddam pomieszczenie 56 
m2 — na cichy przemysł
(Grunwaldzka). 
67-11-99. 363 52g

Kupię lub wydzierżawię 
lokal na sklep. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36458g.

Przetarg

tel'. 722-24, ul. Urory, tel. 205-431. 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji • 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Gwiazda dnia
10.0" Studio „Ga

11 Radiowy Tentr dla Dzie- 
żierścień Orlicy”: 11.20 Muz.

kontynentów; i’.05 „W sa-

"a

mp południe”: i? <8 Konc. popu 
lamy muz. wolskiej: 13 Aud. sntr

Telefon Zaufania 988 czynny
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
oniekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznvch, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 32, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska. Sta-

Śladami kanel b’łlO’vvch: 14 R^ri-
tal z parna W Wysocki:
Ty^odn. nrzeglad or°sv: 14.20 
C’*al z nanza — W. Wysocki:

PR Trolatka”: 16.50

cnotkąnja Studia M5cdvch: 
Przeboje, nr^bob: 1P 15 Pr? 
zvfp o 20.0" D-^Irns

mbOn-ror • Now
rołęcka Głogowska 107T09, a
Marcinkowskiego 11 (całą dobę). ?! .05

21 ’0

RAOIO windom. 23.20 Teł

SOBOTA PROGRAM 8.10
Estrada przyjaźni; 9.05 Dla kl. 111—

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 
7, 8, 9, 10, 16, 19, 20, 21, 23.

niedz. i św. g. 10—15.
PRZYRODNICZE (Świerczew­

skiego 10) — g. 10—15, śr. g. 10—15. 
sob. nieczynne

NARODOWE fal. Marcinkowski 
go 9) Galeria Malarstwa Obcetiot 
Galeria Malarstwa Polskiego: Ga­
leria Sztuki Średniowiecznej Wy- 
sjawa Wojciecha Weissa codzien­
nie g. 9—18, niedz. i św. g. 10—15.

Przyjhię do wykopywania 
truskawek. Informacje: 
tel. 67-33-84, po godz. 18.

36175g

Modny kredens, przystaw 
kę — sprzedam. Telefon 
33-16-20. 36426g

MUZEUM

Puszczykówku: 1 
dziele g. 10—13.

PRACOWNIA LŁ 
FIEDLERA — w 
wtorki, środy, nie 
. niatki g. 15—18

Panią do prowadzenia do­
mu, na stałe przyjrhę. Do 
bre wynagrodzenie, osob­
ny pokój. Czechosłowacka 
10. 362??g

Sprzedam kożuch damski, 
męski i radio-magnetofon. 
Kościelna 18 m. 17 w pod 
wórzu, wejście C, parter. 

36495g

0 Nauka

MUZEUM 
dziennie, g.

MUZEUM 
10—16.

MUZEUM 
POZNANIA.

W KORNIKU — co- 
9—14. sob g 9—13

W ROGALINIE — g

WIELKOPOLSKIE

WYZWOLENIA 
(Na Cytadeli) ■ 
i św g. 10—16.

M

MUZEUM
WOJSKOWE (St Rynek) - 
9—18. niedz 1 św g. 10—15.

PTF (Paderewskiego 7)

g

Wy
slawa prac członków Inowrocław 

Towarzystwa Fo^tograficz- 
- g. 10—19, niedz. g. 10—15

skiego

KLUB MPiK (Ratajczaka 39)

g. 10—29. niedz. i św. g 12—18.
BIBLIOTEKA GŁOWNA (pi. 

Wolności 19) — „Józef Ignacy Kra 
szewski 1812—1887” — śr., nląt. — 
P. 9—tą, wt., czw. g. 9—15, sob. 
g. 9—13.

Asystenci — korepetycje 
matematyki, niemieckie­
go. Woźniak, tel. 22-22-50. 

36325g

Asystent matematyka
— skuteczne korepetycje. 
Ratajczak, tel. 67-21-73.

36!03g

Studenci udzielają kore- 
netycji matematyki, fizy- 
’-i, chemii, biologii. Mos- 
SćT. tel. 32-02-67. 36179g

0 Kupno
Kupię maszynę cholew- 
karska leworamienną oraz 
kaloryfery gazowe. Ofer­
ty: Pracownia Cholewek, 
Czerwonej Armii 38 m. 6b,

-34. 36129g

Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36321g.

FSewnik ciągnikowy za­
wieszany, 2,5 m — sprze­
dam. Wójtowska 12.

36300g

Bułgarski- płaszcz damski 
(skóra zamsz) sprzedam.
Tel. 730-51. 3636Rg

Kożuch damski beżowy — 
sprzedam. Tel. 402-04.

36375g

Sadzonki Senga - Sengana, 
tvlko duże ilości. Telefon
566- 36417g

Pianino Steinway sprze­
dam. Tel. 67-55-71 od godz.
18. 36402g

Kożuch damski imoort — 
sprzedam. Galileusza 5 B 
m. 20 (Os. Kopernika).

36412g

Kożuchy: damski i dziew 
częcy sprzedam. Rycerska 
28 m. 12, po godz. 16.

33420g

Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Po­
znaniu przy ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż :

— 1 samochodu marki Fiat typ 125 p - 1500
cena wywoławcza — 44.800 zł:

— 1 samochodu marki Nysa typ 521
cena wywoławcza — 43.700 zł;

— 1 samochodu marki Żuk typ A-03
cgna wywoławcza — 38.800 zł;

— 2 samochodów marki Żuk typ A-03
cena wywoławcza — 38.600 zł;

— 1 samochodu marki Żuk tvp A-03
cena wywoławcza — 39.300 zł;

— 1 samochodu marki Żuk typ A-03
cena wywoławcza — 37.100 zł;

— 1 samochodu marki Żuk typ A-03
cena wywoławcza — 44.700 zł;

— 1 samochodu marki Żuk typ A-03
cena wywoławcza — 36.90Ó zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przetarg odbędzie się dnia 19 X 1977 roku 
o godz. 10 na terenie przedsiębiorstwa przy ul. 
Wilczak 20.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wyłącznie w kasie PT przy ul. 
Wilczak 20 — wadium w wysokości 10 proc, 
ceni wywoławczej, najpóźniej w przeddzień 
przetargu w godz. od 11—13.

Samochody oglądać można w dniach 17__18 
X 1977 r. v.r godz. od 10—12 na terenie przed­
siębiorstwa przy ul. Dąbrowskiego 29.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie- 
ttużmenia pizetaigu w części lub całości be"* 
podańia przyczyn. 3809-K1



© NieruchomościPraca O Nauka Bom jednorodzinny do wy
kończenia Przeźmiero-

0 Lokale polecakoracyjnych’
swoje usługi klientom pry

przedsię bior

Poznań,

przyjmę
trzeciego udziałowca

waldzka 19 dla 3!>146g
Małżeństwo 2-letnlm Botanik Wykonuję prace w zakre-

Działkę budowlaną kupię waldzka 19 dla 36220g,
waldzka 19 dla 36f-77g.

nych

© Sprzedaż

@ Samochody Matrymonialne

Oferty ,Prasa'

pania

osobowy. Dziewiń: 620-72

dnia

STANISŁAW PRZYSIECKI
dr. med. Konrad DZIĘGIELEWSKI

Oferty
waldzka 19 dla 3645?g.

Pracownicy poszukiwani
Państwowa Opera im. St. Moniuszki w Poznaarchitekta niu, ul zatrudni natychmiast

Stowarzyszenie Architektów3251-K 3
bm

smutku pogrążana

Pracowniczych pokój 106. 3626-K1BOŻENA GRUCHOT
36701g

z domu Robaczyk

JOZEF PAWLAK

PELAGIA WOJTKOWSKA

Umarłego wyrazy serdecznego współ
czucia składają

PELAGIA KAMASIEWIC

miejśćówóści ponad 50 km korzystają
z zakwaterowania 3624-K1

WACŁAW KOSTENCKI

W nieutulonym żalu FRANCISZEK MAGNUSZEWSKI
córka, znęć i wnuki

'ogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 paździer-W głębokim smutku pogrążona 36616°
rodziną

IGNACY BASIŃSKI 3244-U3
3238-U3

HELENA GRACZYNSKA

zawiadamiają

WŁADYSŁAWA OTWOROWSKAKACZMAREKSTANISŁAWA
owak z domu Cepówna

3241-U3 3 bm.
smutku pogrążeni W głębokim smutku pogrążona

Wszystkich Św. 8/6. 3245-U3JÓZEF KOTOWICZ
JÓZEF PAWLAK

Poznaniu. WALERIA SZUMLAKOWSKA BAZYLI NIKITIUKOW
z domu Ruprychto godz.

żona z rodziną
smutku pogrążona;łębokim 3243-U3Przeźmierowo, ul. Składowa 4.

rodziną
W głębokim smutku pogrążona3240-U3

smutku pogrążona
3237-U3

JANINA WOJCIECHOWSKA
z domu Majewska

Żony Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek
ALICJI KOKOSZKO o godz. 13 na cmentarzu przy ul. Łużyckiej.

PLEBAŃSKAMARIAWYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA smutku pogrążony

syn i rodziną
Ul. Łąkowa 10 m

NAJS ERD ECZNIE JSZE PODZIĘKOWANIE

mąż z synkiem i rodziną
Z żalem zawiadamiamy, że dnia 28 września1271p 1977

JÓZEF DUKATKolegom Ogrodnikom.
WŁADYSŁAW FILIPIAKDyrekcji i Pracow

JANA JAKUBOWSKIEGOMARIANA ŻYŁY llęboklm smutku pogrążana
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

żona z dziećmi
pogrążonaSwarzędz.

Prosimy36471gZabikowo

W celu założenia zespołu, 
przy dużej,.istniejącej już

Okręgu Poznańskie- 
Technikum Handlo-

3 października 
junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 października br 
godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb 
dziernika

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i cenio­
nego pracownika i kolegę.

1 bm. 
ulicy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
nie 13.30 w Buku.

Sołacz, 
kupię. 
Grun-

Msza 
3 bm.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 bm. o godzi­
nie 14.30 w Wirach,

Pogrzeb 
dziernika 
kowskim.

Grunwaldzka 19 dla 36027g.

telefon 587-05, wewn. 7

W dniu 29 września 1977 roku zmarł

leżnościami 
Krotoszyn, 
godz. 17.

i, zasłużone- 
serdecznegc

Opalenicy, dawniej Podrzewie.

Pogrzeb odbędzie 
3 bm. o godz. 11 na

Po°rzeb odbędzie się dnia 1 października br. 
godz. 9 na cmentarzu junikowskim.

odbędzie się we 
br. o godz. 12.30

rodzina oraz Reszelewscy

Oborniki, ul. Szpitalna 3 m.

Dorn z wolnym komforto­
wym mieszkaniem o po­
wierzchni 90 m2 i przyna-

1 bm. o godzi-

. Sta- 
36399g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 paździer 
nika br. o godz. 14.30 w Obornikach.

smutku pogrążona

odbędzie się w niedzielę, dnia 2 paź- 
br. o godz. 15 na cmentarzu w Skó-

Nowo otwarta Wytwórnia 
Prefabrykatów Budowla-

tDnia 29 września 1977 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkiej chorobie przeżywszy lat 70. najuko­

chańsza mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

mgr. JANOWI GRUCHOTOWI

;odz. 13 na cmentarzu na Miłosto-

Własnościowe mieszkanie 
3-pokojowe kupię. Do dys 
pozycji 3 pokoje (85 m!), 
c. o., wspólne przynależ-

siostra z rodziną

przeżywszy 86 lat, ukochany mój mąż, brat, nasz 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

ul. Marcelińskiej 20. Pogrzeb tego samego dnia 
o godz. 13 na cmentarzu prawosławnym na Mi- 
łostowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października 1 
roku o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim

Samotny, niezależny, poz 
na panią do lat 50, lubią­
cą turystykę samochodo­
wą. Cel matrymonialny.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
go współczucia składa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 bm. o godzi­
nie 13 na cmentarzu w Opalenicy.

sie wod.-kan. i 
rosta, tel. 478-14.

l Dnia 30 września 1977 roku zakończyła swe 
I ofiarne i pracowite życie nasza najukochań- 
za i najlepsza matka, teściowa babcia, szwa- 
;ierka, kuzynka i prababcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 
o godz. 9 w cerkwi prawosławnej przy

Starszy pan, przystojny, 
dobrej prezencji, wysoki, 
wykształcenie wyższe, ma 
terialnie niezależny — po

Autobus podstawiony będzie przed domem ża 
loby o godz. 13.30.

dzieckiem członkowie SM, 
poszukuje pokoju lub mle 
szkania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36359g.

Dnia 29 września 1977 roku zmarł mój najdroż­
szy mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 75

W dniu 29 września 1977 r. zmarł nasz pracow­
nik

inż. arch. ZDZISŁAW MIZERA

brat, szwagier ka

Potrzebna dziewiarka z a- 
paratem dwupłytowym o- 
raz kobieta do zszywania 
swetrów. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 36433g

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu 
cia składają

się w poniedziałek, dnia 
cmentarzu junikowskim.

Samotnym pokoje wynaj 
mę. Winogrady 26 a.

3633 Ig

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 października 
1977 r. o godz. 15 na cmentarzu w Skórzewie.

Uroczystości żałobne odbędą się w sobotę, 
o godz. lj.30 w kaplicy w Swarzędzu, przy 
Poznańskiej.

dzieci
36663g

emerytowany telemonter UPT Buk, 
powstaniec wielkopolski

Cyklinowanie, lakierowa­
nie podłóg, parkietów, u- 
kładanie wykładzin. Pu- 
życki, tel. 66-59-45. 36041g

Pomieszczenie warsztato­
we, usługowe do wynaję-

Malowanie, tapetowanie. 
Tel. 757-55, Frąckowiak.

35857g

Dnia 29 września 1977 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
, w wieku 64 lat, mój drogi mąż, nasz kocha- 
ojciec, teść i dziadziuś, śp.

Nowo otwarty sklep pa­
miątki - upominki poszu­
kuje dostawców. Oborni­
ki Wlkp., Świerczewskie­
go 21. 35997g

Dnia 28 września 1977 r. zmarła po krótkich 
uerpieniach, przeżywszy lat 77 śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
3 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Uwaga! Skutecznie usuwa 
łupież na głowie, zapobie 
ga wypadaniu włosów, re 
generuje włosy zniszczo­
ne — Gabinet Kosmetycz­
ny w Poznaniu, telefon

Poznań, Milwaukee, Vlissingen

Citroen Dyane 6 Comfort. 
stan idealny — sprzedam^ 
Tel. 67-46-28. 36642°

iprzedam.
23-26, pa

35815°

:ostanie w dniu 1' 
w. Anny.

Mieszkanie 1 lub 2-poko- 
jowe kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka" 19 dla 
34965°.

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju z używal­
nością kuchni. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36U0g.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Nara­
mowicach.

poleca pustaki 
stropowe, funda-mienię na dwa M-2. Ofer 

ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36406g.

poniedziałek, dnia
14.15 na cmentarzu

Kto natychmiast wykona 
300 m2 posadzki betono­
wej przed domem. Klei- 
ber, Mosina, Strzelecka 
20, tel. 348. 36279°

Dom je.dncrodzinny od­
dam w dzierżawę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3«145g.

Poszukuję dostawców o- 
buwia, rannych pantofli, 
galanterii skórzanej. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36025g.

Koleżankom i Kolegom ze szkół byłego po­
wiatu ostrzeszowskiego przyjaciołom i znajo­
mym oraz wszystkim, którzy okazali niezliczone 
dowody życzliwości i służyli pomocą oraz 
uczestniczyli w ostatniej drodze mojej żony, śp.

j_ Dnia 28 września 1977 r. zmarł po ciężkiej 
I chorobie, przeżywszy lat 80, nasz kochany 
teść i dziadek, śp.

477-34.
36391g

Naprawa telewizorów. T 
lefon 645-68 — Jędrzejów 
ski. 36153;

z rodziną
367! 3g

Asparagus plumosus do 
niczkowy — sprzedam. Ti 
lefon 643-50. 36620;

W dniu 29 września 1977 roku zmarła 
najukochańsza mamusia, żona,

go dla Wielkopoh 
przyjaciela i kolegę.

składają 
Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 

i współpracownicy.

Wartburga 353 de Luze, ro 
cznik 1969 — sprzedam. 
Promienista 69. 36305g

;66-74. 3588«g

Kupię willę (domek jed­
norodzinny) w dzielnicy 
Grunwald lub Jeżyce, 
średnicy wykluczeni. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3«345g

Udzielam korepetycji ję­
zyka niemieckiego. Wiado 
mość: Andrzejewski, tel. 
505-19, godz. 17—19. 36513°

Wynajmę pokój małżeń 
stwu. Płatne za 2 lata. U- 
łańska 14 m. 7. 36397'

Dnia 27 września 1977 r. zmarła nasza uko­
chana matka i babcia, przeżywszy lat 83, śp

746-72.
36393;

wie koło Poznania sprze­
dam. Informacja: Nowic- 
kl, Poznań, ul. Kazimie­
rza Wielkiego 6 m. 3.

36171g

Przyjmę małżeństwo na 
nieumeblowany pokój. 
Płatne z góry. Tel. 600-27, 
wewn. 17. 36169g

tDnia 29 września 1977 r. zmarł, opatrzony Sa 
kramentami św., po długich i ciężkich cier 

pieniach mój najdroższy mąż, śp.

Zakład „Artystycznego Szy 
cia i Modelowania Fira­
nek stylowych i zasłon o- 
raz innych elementów de

Rada — Zarząd — członkowie — pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej 

Blacharsko - Instalacyjnej w Poznaniu, 
ul. Wierzbowa 3/1.

Dom j"kinorodzinny ogro 
dem sprzedam. Miłosław 
koło Wrześni, Łąkowa 9.

334O5g

kształceniem wyższym, do 
brej prezencji, miłego u- 
sposobienia, skromną, go­
spodarną, materialnie nie 
zależna. Cel matrymonial­
ny. Tylko poważne i wy- 
czernująće oferty z foto­
grafią, zwrot zapewniony 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 62-B.

W Zmarłym straciliśmy drogiego 
wzorowego rzemieślnika.

Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07 — Hajdrych.

36251g

stwom państwowym. Fa­
chowo doradzamy styl fi- 
ran stosowny do wnętrz, 
na życzenie zawieszamy i 
upinamy. Winogrady 61, 
tel. 20-37-24 — Suszek.

36618g

mistrz blacharsko-instalacyjny, 
długoletni członek naszej Spółdzielni.

tDnia 29 września 1977 roku zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

moja ukochana i najdroższa żona, matka, teś-

Dnia 27 września 1977 roku zmarła nasza ko­
chana mama, teściowa, babcia i prababcia,

ppor.. powstaniec wielkonolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od 
rodzenia Polski.

Działkę budowlaną lub bu 
dynek w stanie surowym 
w Baranowie kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 361ćOg.

Działkę przy lesie — wo­
da, siła, opłotowana, 3000 
m2, dokumentacja budo­
wy domku, 15 km od Po­
znania — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 36432g.

Pogrzeb odbedz’e się w poniedziałek, 3 bm 
godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Dnia 27 września 1977 r. zmarła tragicznie na- 
:a długoletnia i ceniona pracownica Zarząd i Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, POI’ 

oraz koleżanki i koledzy
Transportowo - Spedycyjnej Spółdzielni Pracy 

„Transpol” w Poznaniu.

Dom jednorodzinny z przy 
należnościami sprzedam. 
Janowiec, tel. 31. 36254°

mentowe, kominowe, wen 
tylacyjne, ścian działo­
wych, schody i parapety. 
Zenon Sokołowski, Przeź­
mierowo, Wysogotowska 
17. 35191g

tDnia 29 września 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach w 81 roku życia, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana ma­

ma, teściowa i babcia, śp.

;odz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

tW głębokim żalu zawiadamiamy,
30 września 1977 r. zmarł nagle, 

71 lat nasz ojciec, dziadek, teść, śp.

Domek z ogrodem 1.123 ms 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
,16324 g.

Przyjmę na stałe: ślusa­
rza - spawacza, ślusarza- 
narzędziowca oraz szlifie­
rza. Ostrówek 8/9 — War­
sztat. 36669g

Fiat 126p, rok 1974, gara­
żowany — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 36659g.

wego i Administracyjnego

Willę z garażem, budynek 
gospodarczy nadający się 
na warsztat sprzedam. Do 
rozliczenia potrzebne mie 
szkanie własnościowe M-3, 
parter, I ptr. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36241g.

tDnia 27 września 1977 roku zasnął w Bogu 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, lat 81, śp.

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi^ Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Medalem 30-Iecia PRL, Odzna­
ką Przodownika Pracy Socjalistycznej, Zasłużo­
ny Pracownik Rolnictwa, Honorową Odznaką za 
Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego.

Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców „Społem” 
Oddział w Poznaniu - Zakład Barów, Stołówek 
i Garmażerii - Poznań, ul. Wielka 26, (I piętro),

Członkom organizacji ZBoWiD, Stronnictwu 
Demokratycznemu. Klubowi Sportowemu „Ste­
la” oraz Wszystkim, którzy brali udział w uro­
czystościach pogrzebowych mojego męża

Grunwald, pilnie
Oferty — „Prasa”

były kierownik Kliniki Okulistycznej i Kate­
dry Okulistyki Akademii Medycznej w Poznaniu, 
były ordynator Oddziału Okulistycznego Woje­
wódzkiego Szpitala Dziecięcego w Poznaniu, by­
ły kierownik Poradni Okulistycznej Szpitala 
MSW w Poznaniu, oficer WP, uczestnik kampa­
nii wrześniowej, do ostatnich dni życia oddany 
pracy zawodowej, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu * Odrodzenia Polski, Krzyżem 
Grunwaldu, Odznaką Honorową Miasta Pozna­

nia, Medalem Zwycięstwa i Wolności 1945 r.

M-5 własnościowe sprze­
dam — Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36252g.

tDnia 29 września 1977 roku zmarła, namasz­
czona Olejami św., nasza- ukochana, troskli­

wa siostra i ciocia, przeżywszy lat 89, śp.

Prsyjmę panów na pokój. 
Bojanowska 19 m. 1.
______ 36101 g

nikom WSOP, Krewnym, Sąsiadom i Znajomym 
— za udział w pogrzebie mojego męża i nasze­
go ojca, śp.

Listowska.
36224g

Dom jednorodzinny 4—5- 
p.okojowy w Poznaniu lub 
okolicy kupię. Cena obo­
jętna. Poważne oferty kie 
rować: Jan Kubiak, Brze 
Ska 38, 49-313 Lubsza.

35509g

Remont rewolwerówki RV 
63, produkcji HCP, zlecę 
specjaliście. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36377g.

Wynajmę lokal z orkie­
strą na przyjęcia weselne 
w dniu 22 października, 
19 listopada. Restauracja 
„Słoneczna”, Mosina, tej. 
310. 36308g

rodziną
36S79g

Działkę budowlaną Suchy 
l.as — Jelonek kupię. O- 
ferty „Pra^a”, Grunwaldz 
ka 19 dla 36403g.

Pogotowie telewizyjne — 
dzielnicy Grunwald — tel 
67-13-94, po godz. 16 — inż 
Plank. 35768°

Mieszkanie własnościowe 
M-4 lub M-3 na Winogra­
dach, możliwie z garażem 
kupie. Wiadomość : tel. 
20-27-73. 36189g

Mieszkanie trzypokojowe, 
budynek na warsztat za­
raz oddam w dzierżawę. 
Poznań-Garaszewo, Niżań 
ska 8. 36200g

Młodszą krawcową, bez 
stażu, na okres 6 miesię­
cy — zatrudnię. Poznań, 
Belwederska 29. 36434°

szczeg >lnie Dyrekcji i Gronu NauczycieLskie- 
u oraz młodzieży Zbiorczej Szkoły Gminnej 
Ostrzeszowie

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 'września 1977 roku zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 
dziadek, szwagier i wujek, sp.

Dwóch kawalerów poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka '19 dla 
36263g,

Sprzedam większą ilość 
słupków parkanowych lub 
wykonam ogrodzenie. Ry­
szard Majewski, Poznań, 
Małeckiego 7 m. 17. 36512g

.ż z dziećmi i rodziną
36702;

Sprzedani spiesznie miesz 
kanie, blisko tramwaju w 
wilce dwurodzinnej, 3 po­
koje, kuchniś, łazienka, 
c. o., garaż, ogród, zaraz 
wolne. Informacje: tele­
fon 32-19-22. __ 36O’.5g
Przvjmę na pokój jedno-

Dnia 29 września 1977 roku zmarł w 49 roku 
życia członek naszego Stowarzyszenia, długolet­
ni przewodniczący Koła SARP przy Biurze Pro-

prezesowi
Spółdzielni Mieszkaniowej w Obornikach

— 1 tapicera - dekoratora,
— 1 pomoc dekoratora - tapicera,
— 2 fryzjerki,
— 1 pomoc fryzjerska,
— 2 garderobiane do magazynu kostiumów, 
— 2 stolarzy.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia prosimy składać w Dziale Służb

Cyklinowanie, zakładanie 
parkietów. Drzewiecki — 
tel. 527-68. 36358g

Msza św. odprawiona 
g dz. 7.30 w kościele

za wyrazy współczucia oraz złożone
i kwiaty

SERDECZNE PO DZIĘKO W ANIE 
składają

ANNA MIKOŁAJCZAK 
z domu Dziamska

Czerwonej Armii 17/2 m. 9. 
o nieskładante kondolencji.

36626g

smutku pogrążona 
żona z rodziną

Dyrekcja — Rada Zakładowa — współpracownicy 
Poznańskich Zakładów Koncentratów 

Spożywczych AMINO.

rodziną
36651g

ciowa, babcia, siostra 
lat 80, śp.

Prosimy o . nieskładanie kondolencji.
36704g

smutku pogrążona
RODZINA

3238-U3

kandydatów(ki) na niżej wymienionych stano­
wiskach pracy :

— pomocy kuchennych i pomocy w bufecie — 
wykształcenie podstawowe;

— bufetowe — wykształcenie zasadnicze 
zawodowe;

— młodszych kucharzy i kucharzy — 
wykształcenie zasadnicze gastronomiczne.

Pracownicy zatrudnieni w operatywie gastro­
nomicznym korzystają z wyżywienia za odpłat­
nością.

Osoby zgłaszające się do pracy , spoza Pozna-
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s
zwała się w 1873 To już

103-letniąumierało na nią około pół mi-
Dziś cholera sięIlona ludzi.

UJ F
licy było to samo, 
kto robić trumien, 
hakami wyciągano 
wrzucano na taczki

Nie miał 
Zmarłych 
z chałup, 
i wywo-

cze przed

Po raz siódmy zaniepokoiła 
Wielkopolan w 1871 r. Nieco 
ofiar zabrała w podpoznań­
skich Jęźycach, trochę w te­
renie. Jeszcze tu i ówdzie ode-

wypada, 30. stoi 
dze, 32. nożyce do

1 344 ludzi. Z żołnierzami cho­
roba powędrowała w teren. 
Późną jesienią zakończyła swo 
ją wędrówkę.

33. ma skoki, 34. z dłoni lub 
z kart.

kilkunastu laty

warsztat na wodzie
31. cyganka z „Chaty za wsią” 

Opr. Władysław Firlikwzrok nietoperza,

owej epidemii

Poziomo: 1. kraina miodem 
i mlekiem płynąca, 4. nie 

rozstaje się z nią Karin Sta

przy dro- 
oR ulizac ji,

pidemia cholery na Bli­
skim Wschodzie wywo­
łała pewne zaniepokoje­

nie wśród mieszkańców Euro­
py zachodniej, gdyż na tym 
terenie raz po raz służba me­
dyczna notuje sporadyczne 
przypadki zachorowań na tę 
chorobę, przywożoną przede 
wszystkim z Indii, gdzie jesz-

Po zmarłych rodzicach ocalałe 
dzieci trzeba było gdzieś przy­
garnąć; dla nich urządzono 
przytułek na Śródce.

Znacznie większe śmiertelne 
plony cholera zbierała w mia­
steczkach i przede wszystkim 
na wsi. W 1937 r. rozmawia­
łem na ten temat z świadkiem

nek, 
10.

daje 
a i 
14. <

zjazd i 
? mleko 
w tym 
cylinder

wymarł, 16. 
kopane, 13. j 
Wisłoce, 20. 
pierwiastek

A rfvedsona. 
ra, 23. część

na miotłach. 11.
bez dojenia. 13.
właśnie dziura, 

• żarówki, 1'. już
szwajcarskie Za 
przegląda się w

ła literackiego.
ca, 25. angielskie 
wrzeszczą w ZOO,

zasila Ren, 21. 
odkryty przez 

22. kolega sele- 
większęgo dzie

jasne, 26.
23. jej nie

Pionowo:
cicho!, 3. zasila 
jej, beję się!, 5.

zmuszanie,
4.

2. 
o

dalej na ma

9.

i, 6. siedzi w nim kli- 
8. między Europą i Af- 

a Pn. i Pd. Ameryka, 
ie wymaga dowodu, 10.

z cerą na nodze, 12. do zagnia 
tania ciasta, 17. tłuszcz do kar 
tofU,, 19. umożliwia podpa­
trywanie, 25. trochę wyżej od 
dźwięku „a”. 27. do gimnas-

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR

Poziomo: Polska.

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzy-
żówka nr 29” — czekamy 
piątku, 7 października 
Wśród czytelników, którzy 
deślą poprawne brzmienie 
seł rozlosujemy 3 książki
190 Z?, 
kopolst

Nasz adres:

1074, kod.
skrytka 

60-953.

37

do 
br.
na 
ha 
po

,Głos Wici 
pocztow a

Warska. atak, arak, katoda, ladaco, udo. Ibsen, len. tank, akt, mapa, Ala,
tor, inserat, A.po, Rea, moda, aka, kruk, oko, Igapo, ara, randka, Oparin, Iwan, rata, kasata,
tratwa.

Pionowo: pokuta, Latona, sto, kadi. Akaba, walet. Aran, rad, 
ka. klipa, motek, ano, tar, amorek, Adonis, Ara rat, Skania, oka, 
dwa, ata.

amonal, Ada. cep, sklej- 
a, aport, Uri, ikat, opar,

•W na?rodv w postaci książek otrzymują: Ewa Tomyślak,
Palacz, Pcznań: Halina Pukacka, Srcda.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

Poiznań; Łucja

„OSTATNI Z FLEKSNESÓW" 
— to komedia produkcji norwe­
skiej, żartobliwa opowieść o ma­
trymonialnych perypetiach dobro 
dusznego, naiwnego i symnctycz 
nego fmimo wszystko) mieszczu 
cha Marve. Reżyser, Bo Hcr- 
mansson, ubrał go w kraciasty 
kapelusik i płaszcz przeciwdesz­
czowy, chcąc zapewne choćby 
zewnętrznie ubarwić Dostać tego 
nieorzeciętnego nudziarza (w co 
stać tę wciela sie nppularny nor 
weski aktor komediowy — Rolv 
Wesenlund).

Nie za bardzo udana jest ta

az strach! ona włośnicże

Norweskie kino nie ma zbyt 
ęlkich osiągnięć, tckich, które 

byłyby szerzej znane poza gra­
nicami ich kraju. Komedia „Ostat 
ni z Fleksnesów” również do ar­
cydzieł nie należy, może wszakże 
zyskać sobie sympatię u pol­
skich widzów.

komedia, m!mo że : 
skeczowych scenek.

przepędza dziewczynę, która go 
towa była wyjść za mąż za jej 
syna. Można by uznać, że len film 
jest paszkwilem na niedoszłą te

sporo w niej ścicwą. I tok niektórzy recenzen
Są w nich

różne rekwizyty (np. tek „śmiesz 
ne" jck skarpetki i dezodorant...), 
lecz do miana głównei bohater­
ki pretenduje mało miła mamu­
sia Marve Fleksnesa

PŁYV/AJACY „SUPERMARKET 
PROSTYTUCJI

ci go odczytali. Nie tracą jednak 
nadziei, że Marve jakoś się w 
końcu ożeni. A wtedy — kto 
wie, czy filmowcy z Norwegii nie 
opowiedzą kolejnych jego przy­
gód...

. FAŁSZYWY KRÓL" — jest fil 
m?m z gatunku „płaszcza i 
szpady” — ma wspaniałe deko­
racje, kostiumy, brawurowe tern 
po, perypetie i sytuacje grani­
czące z nieprawdopodebień- 
stwem, a nawet absurdem. Roz­
rywka i zabawa. Prc-dukcja — 
angielska; reżyser — Richard 
Lester, twórca znanych filmów z 
Eecfescmi oraz opowśeśoi o mu 
szkiełerach i o Robin Hocdzie.

(kos)

Miasto Rotterdam (Holandia) 
ma się wkrótce „wzbogacić” o 
tzw. eros-center, rodzaj „super­
marketu" prostytucji. Jak zapo­
wiedział zastępca burmistrza 
miasta, Wim van der Have, ośro 
dek ten częściowo będzie pły­
wający: pomieszczenia zaofero­
wane „najstarszemu zawodowi 
świata" znajdują się równocześ­
nie w starym portowym budyn­
ku oraz na pokładzie statku, w 
którego kabinach są aż 432 łóżka. 
Mimo głosów oburzenia miejsco­
wych moralistów... i sprzeciwu 
sutenerów, których w ten spo­
sób pozbawia się zarobków, wła 
dze miejskie postanowiły utrzy­
mać w mocy swą decyzję.

wym rojem dla przemytników. 
Podczas II wojny światowej przez 
hotel przewijali się przedstawi­
ciele różnych wywiadów wojsko 
wych.

Obecnie sprytny właściciel ho­
telu reklamuje swój przybytek 
hasłem „Miłość nie zna granic". 
Oczywiście wszystko się zgadza, 
no bo — jeśli z pary zakocha­
nych jedno leży we Francji, a 
drugie w Szwajcarii...

HOSTESSY BABCIE?

,MIŁOŚĆ NIE ZNA GRANIC
Niesłabnącym powodzeniem 

cieszy się hotel „Franco-Suisse" 
w la Cure, który położony jest 
ciAtadnie na granicy szwajcar- 
sko-francuskiej. Przebiega cna w 
połowie budynku hotelowego, a 
w środku — nawet między... po­
dwójnymi łóżkami.

To kuriozum graniczne pow­
stało w roku 1863, kiedy korygo 
wano przebieg tej granicy za 
czasów Napoleona III. Sztabowcy 
nie mieli wtedy naniesionych na

Od dłuższego czasu trwa „woj 
na" 230 hostess austriackich li­
nii lotniczych AUA z kierownic­
twem przedsiębiorstwa.

Chodzi o przepis, w myśl któ 
rego hostessa może wykonywać 
swój zawód na pokładach samo 
lotów do lat 36. Po przekrocze­
niu tej „bariery wieku” musi 
przejść do pracy na „ziemię", 
oczywiście za mniejszym wyna­
grodzeniom. Aby wyrównać stra 
ty finansowe, przedsiębiorstwo 
postanowiło wypłacać hostessom 
kończącym pracę w powietrzu 
jednorazowe odszkodowanie w 
wysokości 15-m!esięcznych po­
borów.

Hostessy, pod wodzą Renaty 
Hoffman, zbuntowały się jednak 
przeciw temu zarządzeniu i gro­
żą strajkiem, który naraziłby 
austriackie linie lotnicze na wie­
lomilionowe straty. Żądają one 
przesunięcia granicy wieku do 
lat 55 i w związku z tym prasa 
austriacka zastanawia się „czy 
będziemy mieli hostessy bab-

mapę wszystkich budynków, 
właściciel hotelu nie miał 
przeciw takiemu wytyczeniu 
nicy. Możliwość wejścia do
telu we Francji, 
Szwajcarii, stała

a wyjścia

a 
nic 
gra 
ho-

w
się prawdzi-

Cały sęk w tym, że panienki 
w mundurkach AUA traktują ca­
łą sprawę jako walkę o prawa 
kobiet. Uważają, że po 36 roku 
życia kobieta jest nadal młoda 
i potrafi być atrakcyjna. I chyba 
nikt nie zaprzeczy. Niechby zre 
sztą spróbował.„

cofa. Ogólnie na świecie re­
jestruje się co roku około 60 
tysięcy zachorowań. Liczba ta 
się obniża.

W Wielkopolsce od stu lat 
cholera jest już nieznana, a 
poznać się dała 150 lat temu. 
W ciągu 50 lat ubiegłego wie­
ku złożyła 7 wizyt, przy każ­
dej zbierała obfite śmiertelne 
żniwo. Na ten temat nie ma 
większych wzmianek w pra­
cach historycznych o Wielko­
polsce, więcej informacji po­
dają pamiętniki. Warto więc 
chociaż w dużym skrócie za­
znajomić się z tą tragedią, któ­
ra dotknęła wielu naszych 
przodków.

mieszkanką ivsi Babkowice (w 
woj. leszczyńskim) — Dopiera- 
łową. Miała wówczas 18 lat. 
Organizm jej zwalczył choro­
bę. W owej wsi prawie w każ­
dym domu ktoś umarł. W oko­

ostatnie dni jej pobytu na na­
szym terenie. W 1883 r. bakte­
rię cholery odkrył — przez pe­
wien czas praktykujący w 
Wolsztynie — dr Robert Koch. 
W roku 1895 wprowadzono 
szczepienia przeciwcholerycz- 
ne, tym samym epidemia była 
w zalążkach swoich likwido­
wana i wreszcie została zupeł­
nie wyeliminowana.

Epidemia ta po raz pierw­
szy zjawiła się w Poznaniu w 
1831 roku, a więc w tym sa- 
mym czasie, kiedy przerzedza­
ła szeregi powstańców listopa­
dowych. I na terenie Wielko­
polski niemało pochłonęła 
ofiar. Druai raz zjawiła się 
w 1837 r. Wówczas władze pru­
skie były zmuszone zaprosić z 
'wygnania dr. Karola Marcin­
kowskiego, który właściwie był 
specjalista od zwalczania tej 
choroby. W tym samym roku 
na letnie wakacje przybył do 
Poznania student medycyny, 
późniejszy lekarz-społecznik, 
I udwik Gąsioroioski. Obaj
P parę miesięcy nie mieli
oapoczynku we dnie i w nocy.

W sierpniu 1848 r. wielu po- 
znaniaków udało się pierwszą 
koleją do Szczecina, gdzie pa­
nowała cholera. Po powrocie 
jedna z pasażerek zachorowa­
ła i zmarła. Następną ofiarą 
był młynarz w Jeżycach. Wnet 
epidemia objęła kilka tysięcy 
poznaniaków. Zmarło ich po­
nad tysiąc, w tym większość 
kobiet i osób w wieku od 20 
do 28 lat. Zaraza poszła dalej 
— na miasteczka i wsie. Omi­
nęła tylko Mosinę i Leszno.

Trzeci raz zjawiła się w 
1849 r. Ale nie była już tak 
groźna. Najgroźniejsza i naj- 
traawzniejsza wybuchła w 1852 
r. Wielu poznaniaków zmarło.

zono daleko za osadę na nie­
użytek i tam chowano. Jeszcze 
dziś przy wielu wioskach zna­
leźć można owe „choleryczne” 
cmentarze, już zarosłe tarniną 
lub drzewami leśnymi. Pozo­
stały jeszcze inne pamiątki, 
mianowicie we wsiach, dotknię 
tych tą epidemią, stawiano 
po trzy krzyże (środkowy z 

■dwiema poprzeczkami), na ra­
mionach których wyrzeźbiono 
pierwsze litery modlitewnych 
zaklęć, mających na celu za­
pobieżenie nieszczęściu. Hitle­
rowcy te pamiątki zniszczyli; 
jeden tylko zachował się przy­
kład we wspomnianych Bab- 
kowicach. (Warto to chyba za­
chować jako pamiątkę sprzed 
125 lat!).

Dodajmy, że w czasie owej 
cholery niektóre wioski zu­
pełnie wymarły, jak na przy­
kład Gumienice pod Pogorze­
lą w woj. leszczyńskim. Spro­
wadzeni przez władze pruskie 
koloniści niemieccy zajęli tu 
77 pustych gospodarstw, jedno 
tylko pozostało w rękach pol-

Lekarze dawniej byli właś­
ciwie bezsilni wobec tej jak 
i każdej innej epidemii, ale sa­
ma ich bytność przy chorych 
miała swoje znaczenie. W mia­
stach domy i mieszkania z 
chorym na cholerę izolowano, 
domownikom podawano jedze­
nie przez okno (opis z 1831 r.). 
Na wsi trudno było tego ro­
dzaju izolację wprowadzić. Ale 
i tu zdawano sobie sprawę z 
rozprzestrzeniania się epide­
mii poprzez osobiste lub rzeczo 
we kontakty. Dlatego... nale­
żało znaleźć dwóch bliźniaków, 
którzy by zaprzęgli do radia 
dwie bliźniacze młode krowy 
i oborali całą osadę; przez owe 
bruzdy nie wolno było nikogo 
wpuścić do wioski. Czy jesz­
cze w I połowie XIX wiekń 
korzystano z tego wiejskiego, 
wcale niegłupiego, sposobu za­
bezpieczenia trudno powie­
dzieć. Zapiski milczą. Ale też 
nie można tego wykluczyć. Tyl 
ko trudno było znaleźć bliź­
niaków ludzkich i bydlęcych...

skich, aby świadczyć jak
twierdziła okoliczna opinia — 
o polskości tej wioski.

W połowie czerwca 1866 r. 
w gospodzie przy Starym Ryn­
ku w Poznaniu przenocowało 
kilku rybaków ze Szczecina, 
gazie włafmie cholera graso­
wała. Po paru dniach zmarł 
tu inny rybak, po nim. kilku 
na Chwaliszewie, z Chwalisze- 
wa przeszła na lewobrzeżny 
Poznań. Zachorowało wówczas

Po owych 7 wizytach chole­
ry pozostało u nas tylko prze­
kleństwo. Przedtem tego sło­
wa w ogóle nie znano, tak jak 
i dzisiejsze najmłodsze pokole- 
7<?e nie wie co ono znaczy. Cóż 
— słowa się rodzą, żyją zgod­
nie ze swoim znaczeniem, umie 
rają, albo czasem — jak w 
naszym przypadku — przypo­
minają o swoim znaczeniu i 
źle życzą.

w \

— Bardzo mi przykra, ale jeszcze nie mogę

JOZEF PIEPRZYK
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W górach

— Już lecę za­
mówić „królew­
ski omlet’1 

restauracji

z panem pójść..;

— Zastanowiłem 
się i jednak po­
zostanę tutaj, by 
zdobyć tę oto 

ścianę! 0 
0


